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Niedziela. 18 Czerwca 1898. 


Rok 83. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
4 wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieekiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamaeya otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 f., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 
sieeznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. A 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 

„Tygodnik Ilustrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuja we Lwowie ro- 
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et 


„ miesięcznie 84 et. 


kwartalnie 


* 


Na prowiney i: rocznie 12 zł, 


60 et., półrocznie 6 zł. 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 et. 


| 


| 


| 


| 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


— NAP: 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 


wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca | 


grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
ca września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą | 
1 zl. 35 ct. 

Prenumeratorowie półroczni (któ- | 
rzy prenumerują od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 75 Ct., drudzy 30 et. 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 4i., półrocznie 2 zł. 
ćwierćrocznie 1 zł. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy sawariej & re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego* zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie znacznie gni- 
żonej, mianowicie : 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1893 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany“, po 
następującej cenie : 
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POLUBOWNA UGODA 


POWIEŚĆ 


PRZEZ 


ABGAR-SOŁTANA. 


II. 
(Ciąg dalszy). 


Poszli, poszli i.... niepowrócili. 

Pani chorążyna, pani Odrowążowa, sio- 
stra chorążego i kilku jeszcze innych dzie- 

 dziczek z okolicy, prawie ciągle w zamku 

woydałowskim przesiadywaly.... To szarpie 
darły, to popłakiwały z cicha, tak, żeby je- 
dna drugiej nie widziała — to u wąskich 
okien stojąc, w dal zapatrzone, nasłuchiwa- 
ły, czy gdzie działa nie grzmią? Oy nie 
ma gdzie w pobliżu bitwy? Czy się gdzie 
opodal krew nie leje 7. 3 

Nadsłuchiwały, najdrobniejszy szelest 
uchem łowiły,w nadziei, ze może to goniec 
z pola bitwy, z krwawego majdanu, niesie 
wieści wesołe o zwycięstwie, o wygranej. 

Tygodnie płynęły, miesiące mijały — 
żaden goniec od najdroższych sereu nie przy- 


bywał. | 
Niewiasty te czuły, że mężowie ich, 
ich rycerze — weszli jakby w morze krwi, i 


fale się tego strasznego purpurowego oceanu 
zamknęły za nimi, a opar straszny, rucho- 


Wa LWOWIĘ: an en: 
' miesięcznie — „ 84, 

N prowincji: N 32 15 et 
' miesięcznie 1, 5, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 


lepszenie stosunków między Austro-Węgrami 
i Rossyą. To co powiedział hr. Kalnoky zga- 
dza się najzupełniej i odpowiada intencyom 
polityki włoskiej, która już z tej samej ra- 
eyi, że wzięła sobie za zadanie podnieść Wło- 
chy w kierunku finansowym i ekonomicznym 
wita, jako dobrodziejstwo, z najżywszem za- 
dowoleniem wszelki objaw pokojowy. Wedle 
przekonania rządu włoskiego oświadczenie 
kierownika austro- węgierskiego urzędu spraw 
zagranicznych stanowi w obeenem położeniu 
politycznem najdonioslejszy symptomat po- 
kojowy, który musi oddziałać orzeźwiająco 
na wszystkie umysły, Włochy chociaż nie 
zrzekają się osiągnięcia dalszych korzyści, 


kontrolora pocztowego Karola Leinera 2 nie myślą zapędzać się w awanturnieze przed- 


Jarosławia do Stanisławowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 17 czerwca. 
Wywody P. Ministra hr. Kalnoky'ego 


o polityce zagranieznej, w szczególności zaś 
o przymierzu trzech mocarstw znalazły nie- 
zwykle sympatyczne echo we wszystkich po- 
| ważniejszych kofach włoskich i wywarły — 
zwedle depest. rzymskich — jak najlepsze wra- 
żenie w sferach rządowych. Wyrazem tego 
była enuncyacya, jaką złożył w Izbie dep. 
imieniem ministra spraw zagranieznych, se- 
kretarz Ferrari na interpelacyę irredentysty 
Barzilai'ego, który chciał się dwiedzieć o za- 
| patrywaniu rządu na ostatnie oświadczenia 
austryackiego męża stanu. P. Ferrari sko- 
rzystał z tego zapytania, aby jasną, ściśle w 
duchu polityki trójprzymierza odpowiedzią 
rozproszyć ostatnie wątpliwości, jeżeliby te 
mogły się gdzie jeszcze pojawić, co do ten- 
deneyi, niemniej trwałości i szczerości soju- 
szu pokojowego. Mowea zaznaczył przede- 
wszystkiem, że wywód hr. Kalnoky'egu za- 
sługuje na uwagę z dwóch głównie wzglę- 
dów. Najpierw dla tego, iż określono w nim 
w słowach dobitnych trójprzymierze jako po- 
tężny, na wskróś pokojowy związek, niezagra- 
!zajacy nikomu a powtóre, iż stwierdzono po- 


my, unoszący się ponad wezbranymi nurtami 
dojrzeć nawet nie dozwalał, co się z walezg- 
cymi działo ? 


wej, gdy panie, siedząc przy jasno płonącem 
ognisku na kominie, zajęte były przygoto- 
waniem szarpi, wszedł Piotr kamerdyner i 
rzekł pani chorazynie, że Jan bardziej do 
upiora, niż do człowieka podobny, przywlókł 
się przed chwilą i chce się z jaśnie panią 
widzieć. 

Wszystkie kobiety wydały jeden głos 
przerażenia; wszystkie zbiegły się, zacisnęły 
się w jedną gromadkę, jak pisklęta, którym 
jastrząb grozi srogi... Przed tem, nim Piotr 
wprowadził do pokoju Jana, ani słowa z sobą 
nie zamieniły, nawet starały się nie spojrzeć 
na siebie. 

Wszedł Jan.. . Nie ten to już był pie- 
kny młody szlachcie, postrach i zmora Agaty 
ochmistrzyni, przedmiot westchnień gardero- 
bianych, panien w zamku, nie! teraz wszedł 
do salonu woydałowskiego straszny, obszar- 
pany żebrak; twarz miał w ohydny sposób 
poranioną, popękaną w długie, zaognione 
bruzdy ; od brudnych łachmanów woń szła 
ohydna; nogami suwał z trudem niby sta- 
rzec, na jedną nawet zupełnie utykał, a ze 
szmat, w które miał poobwijane stopy, krew 
sig żywa sączyła, 

Patrząc nań kobiety, 
okrzyk zgrozy, żadna jed 
wagi pytać. 

Straszny człowiek zbliżył się do ogni- 
ska i bezwładny prawie padł na fotel obok 
kominka stojący... Kobiety patrzyły nań 
z czcią religijną, jak na męczennika... Dzieci 


powtórzyły znowu 
nak nie miała od- 


Aż pewnej, strasznej nocy listopado- 


sięwzięcia i rade są, ze mogły zna- 
leżć oparcie w związku, dającym im zupełną 
rękojmię, iż po odrodzeniu polityeznem po- 
wiedzie się zdobyć odrodzenie na polu finan- 
sowem i ekonomieznem. Bardzo znaczna wię- 
kszość lzby przyjęła życzliwie wyjaśnienia 
Ferrariego i tem samem stwierdziła, że wy- 
wody hr. Kalnoky'ego trafiły do jej przeko- 
nania. 

Nawet opozycya nie miała po tej odpo- 
wiedzi nie do nadmienienia, co tem więcej 
waży, iż stronnietwo to obecnie o wiele nie- 
przyjaźniej występuje przeciw rządowi, niż to 
się dziuio dawniej. I tak, gdy dotychczas 


mem prowizoryum, to rzecz wątpliwa. Należy 
wziąć bowiem na uwagę, iż między innemi 
pozostaje jeszcze do załatwienia etat mini- 
sterstwa sprawiedliwości, który stał się po- 
wodem zmiany osoby ministra sprawiedliwo- 
ści i został w skutek tego wycofany i ode- 
słany do przerobienia. O ile słychać, opozy- 
cya zamierza przy tym etacie wytoczyć na- 
powrót ciężkie działa, a podobnej zapowiedzi 
nie można bynajmniej uważać za dobrą dla 
niego i całego budżetu wróżbę. 
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Delegacye 


— 


(III pełne posiedzenie Delegacyi austryackiej). 
Wiedeń, 15 czerwca. 


Prezydent ks. Windisch-Gratz otwiera po- 
siedzenie o godzinie 10 przed południem. 

Przy stole ministeryalnym PP. Mini- 
strowie: hr. Kalnoky, generał Bauer, Kallay 
i komendant marynarki admirał Sterneck. 

Na porządku dziennym znajduje się 
szczegółowa dyskusja nad budżetem Mini- 
sterstwa spraw zagranieznych. 

Tytuł 1a. „zarząd centralny“ (5,809.000 
zł.) uchwalono bez dyskusyi a tytuł 2 b. 


budżety nic dawały we Włoszech nigdy po- „fundusz dyspozycyjny“ wszystkimi głosami 
wodu d silniejszych a tem mniej gwałtownych | nrzesiw głosom Młodoczechów. Tytuł 2 „wy- 
starć i walk parlamentarnych, albowiem uwa- | datk: na dypiomacyę* (1,441.100 zł.) przy- 
żano je słusznie za zarządzenia administra- | jęto bez rozpraw. 


cyjne, skutkiem czego nawet najzawziętsi 
przeciwnicy każdoczesnego rządu nie uważali 
się za uprawnionych do odmawiania środków 
dla administrowania państwem — teraz cała 
opozycya występuje jak jeden mąż przeciw 
zezwoleniu budżetu. Temu też należy przy- 
pisać, ze obecne rozprawy nad preliminarzem 
na rok 1893/4 trwają niepraktykowanie długo 
a dotychczas powiodło się załatwić zaledwie 
budżety spraw zagranicznych , wewnętrznych 
i robót publicznych, przyczem przy głosowa- 
nia nad każdym z nich znalazło się w urnie 
jpo sto przeszło czarnych gałek. Czy wobee 
podobnego usposobienia opozyeyi powiedzie 
się prezesowi gabinetu Giolitti'emu, uzyskać 


Przy tytule: konsulaty (1,065.900 zł.) 
zwrócił del. Stalitz uwagę na upadek austrya- 
ekiej handlowej marynarki, a uznając dobre 
chęci Rządu, domagał się reformy konsula- 
tów, zmniejszenia opłat poeztowych i zmia- 
ny ordynacji marynaskiej. Del. Kónigswar- 
ter wypowiedział również życzenia , w Spra- 
wie ulepszenia urządzeń konsularnych i żą- 
dał pomnożenia liczby konsulatów, tudzież 
przemiany konsulatów honorowych na kon- 
sulaty rzeczywiste. 

Odpowiadając na powyższe wywody, o- 
świadczył P. Minister hr. Kalnoky, że po- 
dziela życzenie obsadzenia konsulatów wyłą- 
cznie poddanymi austro-węgierskimi, jednak- 


budżet w wyznaczonym terminie, to jest do | że temu stoi na przeszkodzie brak ukwalifi- 
końca bieżącego miesiąca i uniknąć tem sa- kowanych austryackich obywateli, za granicą 


tylko się poprzestraszały.... Oleś, syn chorą- 
żego, przyszły dziedzic zamku i w!osei, krył 
się za matkę, wołając: 

Nie chcę dziada! Nie chcę! Kazio 
i Jadwisia pani OQdrowążowej płakały cicho, 
szepcząc : biedny! biedny! 

Straszny człowiek tymczasem rozkoszo- 
wał się ciepłem, płynącem z komina i wodził 
bezmyślnym wzrokiem po zgromadzonych, 
jakby nie umiał zdać sobie sprawy: co to za 
ludzie? i czego cheą od niego? Wreszcie 
z widoeznem natężeniem zawołał : 

— Dajcie mi pić! Dajeie jeść l... Pié l. 
Wódki 

Za chwilę Piotr przyniósł butelkę starki, 
przeszłowiecznej, kawał zimnego mięsa i bo- 
chen chleba. Oczy Jana zaświeciły strasznym 
ogniem, wprost zwierzęcą pożądliwością. Ohwy- 
cił butelkę z rąk Piotra i przechyliwszy ją 
pił, pił długo — połowę zawartości pewno 
wypił od razu; oczy mu się uspokoiły, mniej 
już chciwie, więcej po ludzku zabrał się do 
jedzenia... a 

Ohorążyna tymczasem obeszła wszystkie 
sąsiednie pokoje, pozamykała wszystkie drzwi; 
czyniła to z dziwnie zimną przytomnością 
z zupełną na pozór obojętnością; sama, później 
opowiadając o tym dniu twierdziła, że zrobiła 
to wszystko bezwiednie, machinalnie. Tylko 
Piotr i Agata, ze służby pozostali w pokoju. 

Jan tymczasem dogryzał kości, gdy 
skończył, padł na kolana przed panią, stopy 
jej całując. f 

— Niech Bóg błogosławi, gdyby nie 
ta wódka ita strawa, już bym był zginął... 
Jużem był gotów! 

Wszyscy patrzyli nań jak na opętanego, 
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bo sam wstać nie mógł... Pani podszedłszy 
wówczas tuż do niego i patrząc mu surowo 
w oczy, krótko zapytała : 

— Janie! co się dzieje z panem ? Gdzieś 
go zostawił? 

— W polu szerokiem! Na krwawym maj- 
danie! Pod darnią zieloną! 

Pani jęknęła tylko i skłoniła głowę na 
piersi pani Odrowążowej... Chwila słabości 
krótko jednak trwała, wnet pytała znowu: 

— Jak to było, opowiedz Janie | 

— Usiąść pozwólcie! — szepnął i nie 
czekając pozwolenia padł znowu na fotel i 
zaczął dziwne, straszne opowiadanie. Alkohol, 
który wypił przed chwilą, gorączka straszli- 
wa od dawna już tkwiąca w jego organizmie 
i ponure okropne wspomnienia wojny i nie- 
woli stworzyły z opowieści tego zwykłego 
szlachcica zagrodowego całość godną stanąć 
obok rozdziałów piekła Dantejskiego. 

Drzał cały, febra nim rzucała, mimo to 
zapatrzywszy się w tlejące głównie na komi- 
nie, opowiadał o rzeczach strasznych. W o- 
koło zasiadły słuchaczki blade i tak przeję- 
te grozą opowieści, że nawet o swej zapo- 
mniały na chwilę niedoli i nieszczęściu. 

W dramacie, który rozsnuwał gorączką 
trawiony Jan, dziwne się rzeczy mieściły: 
działa grzmiały, świst kul się rozlegał, pły- 
nęły całe rzeki krwi rycerskiej, konie w stru- 
mieniach tych brodziły po kolana.... To zno- 
wu duchy jakieś nieziemskie unosiły się po 
nad majdanem i po nad wojskami drugą ba- 
talię w powietrzu staczały; boginki niezwy- 
kłe po namiotach nocą się snuły i zagładę 
a śmierć wojsku, rycerstwu przepowiadały. 

— Nie od szabli zginął! — zawołał 


na pozbawionego rozumu. Piotr go podniósł, | nagle Jan, zwracające się wprost do pani 


stałe mieszkających. P. Minister od czasu 
objęcia urzędowania popiera działalność kon- 


sulów , którzy swoje trudne obowiązki 
sprawują z wielką gorliwością i widocznem 
powodzeniem. 


Tytuł 8 i wszystkie dalsze tytuły zwy- 
ezajnego i nadzwyczajnego budżetu przyjęła 
Delegacya bez rozpraw i tem samem zała- 
twiła cały preliminarz Ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Następnie przystąpiła Delegacya do 
obrad nad zwyczajnym budżelem wojskowym. 
Do głosu zapisali się del.: (przeciw) Salv a- 
dori, Pacak i Adamek; (za) Rogli 
Pfeiffer. 

Delegat hr. Falkenhayn składa w 
imieniu komisyi budżetowej sprawozdanie. 

Delegat Salvadori domaga się, aby 
zarząd wojenny o tem pamiętał, że ludność 
nie istnieje tylko dla celów wojskowych, i 
aby interesa ludności wiejskiej bardziej były 
uwzględniane przy powoływaniu żołnierzy na 
ćwiczenia. 

Takie same mniej więcej życzenia wy- 
powiedział także del. Rogl. 

Delegat Pacak oświadczył na wste- 
pie, iż zarząd wojenny wydaje mu się być 
ową eórką, na której wyposażenie i wyprawę 
rodzice dają wszystko, co tylko mają, skut- 
kiem czego inni członkowie rodziny potem 
„klepią biedę“. Wydatki na wojsko zwięk- 
szają się z roku na rok, bez względu na po- 
łożenie ekonomiczne ludności. Hasłem zarzą- 
du wojennego jest: „Wszystko dla wojska“. 
Mowca omawia długo i szeroko wzrost wy- 
datków na armię, a porównywając sumy, jakie 
we wszystkich państwach europejskich po- 
chłania wojsko, z kwotami, wydawanemi na 
cele oświaty, wykazuje, że w tych wydatkach 
zachodzi jaskrawa nieproporeyonalnosé. Na- 
stępnie przytacza mowca szereg nadużyć, 
jakich mieli się rzekomo dopuścić oficerowie 
i podoficerowie wobec szeregowców, i doma- 
ga się ścisłego zbadania wszystkich tych 
wypadków, niemniej ukarania winnych. Zda- 
niem mowey, nieodzowną jest reforma sądo- 
wnietwa wojskowego, w duchu jawności i 
ustnego postępowania , a także uregulowanie 
kwestyi obrony oskarżonego. Dalej oświad- 
cza, że jakkolwiek zgadza się 2 wyjaśnienia- 
mi Pana Ministra wojny, złożonemi w spra- 
wie związków studenckich, to jednak życzył- 
by sobie wydania natychmiastowego Tozpo- 
rządzenia , ganiącego postępowanie pojedyn- 
czych komendantów korpusów. Mowea skarży 
się w końcu na upośledzenie czeskiej naro- 
dowości i czeskiego języka w armii, i za eca 
Ministrowi wojny życzliwe uwzględnianie 
uczuć narodowych. (Oklaski na  galeryi. 
Prezydent wzywa publiczność, aby zaniecha- 
ła wszelkich hałaśliwych objawów zadowole- 
nia lub niezadowolenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie każe opróżnić galerye). 

Delegat Pfeifer domaga się aktywo- 
wania w karynekim pułku piechoty nr. 7 
języka słoweńskiego, jako języka pułkowego, 
obok urzędowego języka niemieckiego ; dalej 
żąda podniesienia w żołnierzach poziomu in- 
telektualnego i poszanowania ich narodo- 
wości. 

Delegat Adamek żąda decentraliza- 
cyi dostaw dla armii, zaprowadzenia 2-letniej 
służby wojskowej, i obniżenia tych ciężarów, 
jakie dolegają ludności wiejskiej skutkiem 
ogólnego obowiązku służby wojskowej. Prze- 


2 


dewszystkiem życzyćby sobie należało, aby 
ćwiczenia wojskowe, manewry i ćwiczenia 
w strzelaniu , były wyznaczane ile możności 
w terminie, najwięcej wygodnym dla gospo- 
darzy i rolników. 

Del. Masaryk domaga się polepsze- 
nia stanowiska lekarzy wojskowych, którzy 
naprzykład w Niemczech, pobierają znacznie 
większe pensye. Mowea zwraca się następnie 
do P. Ministra wojny z zapytaniem, o ile 
prawdziwe są wiadomości o zajściu w Pra- 
dze, podczas którego generał hr. Grüne ra- 
nił pałaszem studenta Zednika. 

Zabiera głos P. Minister wojny generał 
Bauer. 

P. Minister omawia na wstępie zażale- 
nia na złe obchodzenie się z żołnierzami. 
Trzeba przyznać, że wypadki tego rodzaju 
zdarzają się, są one jednak w każdym razie 
bardzo rzadkie. Nie należy zapominać, że 
oficer ma często do czynienia z ludźmi nie- 
pojętnymi, leniwymi, upartymi i złymi, któ- 
rzy muszą być ostro trzymani. Przecież ko- 
mendant odpowiada za wyćwiczenie oddziału. 
Przytoczone pojedyńcze wypadki zbyt suro- 
wego obchodzenie się z szeregoweami, ni- 
kną wobec ogromu armii. Corocznie, kiedy 
się zbliża sesya Delegacyj, bywają skrzętnie 
zbierane i rozgłaszane owe odosobnione fakta, 
których wzorowy zbiór przedstawił obecnie 
del. Pacak. 

Za granicą wydarzają się bezustannie 
wypadki maltretowania żołnierzy, dokony- 
wane z wyszukanem okrucieństwem ; u nas 
są to jedynie skutki chwilowego rozdrażnie- 
nia. Zazwyczaj zachodzi następująca alter- 
natywa: albo żołnierz rozkazu wykonać nie 
umie, albo nie chce. Jeżeli nie umie poucza 
się go, jeżeli niechce bywa karany. W spra- 
wie reformy procedury karnej musi być uzy- 
skana harmonia między nowoży.nemi zasada- 
mi procesu karnego i wymaganiami wojsko- 
wej karności. O studentach, będących ofice- 
rami rezerwowymi, oraz w kwestyi pojedyn- 
kowej, składałem już, mówił dalej P. Mini- 
ster, dwukrotnie óświadczenia; bliższych wy- 
jaśnień udzielę jeszcze raz podczas obrad nad 
odnośną petycyą. Nie należy zapominać, że 
w innych klasach społecznych zniewagi by- 
wają mszezone w sposób brutalniejszy : ki- 
jem a nawet rewolwerem. Od wielu stuleci 
zwalczane są pojedynki; karano je śmiercią, 
a mimo to nie zdołano instytucji tej usunąć, 
jako nieuniknionej. Co do wprowadzenia sło- 
weńskiego języka do wojskowych zakładów 
naukowych, zawraca? P. Minister uwzgę, że 
w zakładach tych odbywają się już wykłady 
w jezykach: niemieckim, węgierskim, cze- 
skim i polskim. Przy dostawach dla armii 
uwzględnia zarząd wojskowy, o ile możności, 
także drobnych przemysłowców. W tej mie- 
rze istnieją atoli wielkie trudności. Rękodziel- 
nik musi mieć zysk na każdej parze butów; 
zwróci mu się 2 lub 3 pary — i już jest 
zrujnowany. Lekarze wojskowi otrzymają 
wyższe stopnie, a odpowiednia reforma 
wkrótce będzie ukończoną. Co do zajścia 
w Pradze nadeszły dotychczas jedynie tele- 
graficzne wiadomości, P. Minister nie może 
zatem udzielić dokładniejszych wyjaśnień. 
W końcu złożył P. Minister zapewnienie, że 
wszystkie narodowości zarówno wysoko ceni 
ipod tym wzgłędem o przywilejach nie może 
być mowy. (Okluski). 

Delegacya przechodzi do dyskusyi szeze- 
gółowej. 


chorążyny. — Nie! Zmogliśmy wszystkich, 
jak orły rozbijają całe ćmy lękliwych gołębi, 
tak myśmy zgnietli niezliczone tłumy nie- 
przyjacielskiej konnicy... Aż od ognia pie- 
kielnego zginęliśmy; sam ponoś czart naj- 
starszy zionął na nas pożogą i zniszczę- 
niem i zagładą wszelkiego życia... Tam padł 
cały nasz pułk, ani jeden cały nie wyszedł ! 
Chorążyna znowu głośno załkała, a on 
nie zważając na to, opowiadał dalej. Maja- 
czenia już to były gorączkowe, pełne okro- 
pnych obrazów: ran, katuszy i śmierci. Opo- 
wiadał jak w noc ciemną na pobojowisku 
uczuł wracające życie do ranami okrytego 
ciała; naśladował wycia psów i wilków gry- 
zących się nad trupami ; krakał jak wrony 
i kruki, zawodził złowrogim głosem puszezy- 
ków. Słuchaczom krew w żyłach stygła ; nikt 
nie śmiał przerywać tej dzikiej, bezladnej 
opowieści, nikt pytaniem nawet nie przery- 
wał wątku tych piekielnych rojeń; — nie- 
dola ogólna zagłuszyła osobiste cierpienia. 
I jeszcze raz tej nocy wróciła Janowi 
prawie zupełna samowiedza ; spojrzał na pa- 
nią Odrowążową, wpatrzył się w nią z dzi- 
wnem skupieniem ducha, jakby przypomina- 
jąc sobie coś usilnie i wreszcie rzekł ei- 
chym, do głębi dusz ludzkich sięgającym 
głosem : 
Wasz żyje! Tak samo jego jak i 
ranie zabrali z pobojowiska, zakuli w kajda- 
ny i w niewolę srogą gnali.... Patrzcie! — 
zawołał, wyciągając przed siebie ręce, na 
których znaczne były Ślady kajdan, brązowe 
niby wypalone obrączki. — Do jednego łań- 
cucha nas byli skuli! Ja uciekłem! On nie 
mógł, choroba go była z nóg zwaliła; w nie- 
przyjacielskim obozie go zostawiłem. 


— 
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słowach Jana błysnął zar nadziei i zapału 
w zapłakanych oczach; przyskoczyła do Ja- 
na i chwytając go za poranione ręce, okry- 
į wać je zaczęła gorącymi pocałunkami. 

| — Powiedz człowiecze! Powiedz chrze- 
| Seianinie ! gdzie on? — wołała gwałtownie — 
Na rany Chrystusa: powiedz? 

— W oboziem go zostawił! — szepnął 
i wnet znowu bredzić coś zaczął i rzucał się 
niby w konwulsyach i wołał: krew! krew! 
Zagłada życia wszelkiego! 

Dzieci znowu płakać głośno zaczęły, a 
Oleś krzyczał jak pierwej. 

— Nie chcę dziada! nie chcę. 

Jan głos usłyszał i treść wołania dzie- 
cinnego zrozumiał, wyciągnął ku maleowi 
ręce i zawołał tak donośnie, że dzięci prze- 
straszone od razu zamilkły i drżące przyci- 
snęły się do matek. 

— Nie mów tak paniezyku ! Nie mów 
pański synu... jedynaku! Ten dziad krew 
2 twoim ojeem przelewał, ten dziad blogo- 
sławieństwo ci ostatnie od tego ojca przy- 
nogi ! 

I zaczął znowu szeptać w gorączee: 

— Syna błogosławię.... Śmierć w po- 
wietrzu ezuje.... Na ciężką drogę żywota 
go błogosławię .... Niech zakon boży trzyma, 
ziemię rodzinną kocha! Niech kocha ludzi, 
| którzy ziemię tę uprawiają, swym potem zra- 
szają.... Pot z krwią się miesza, razem po- 
łączone zbawić nas w przyszłości muszą | 

Oczy chorego mgłą zachodziły, twarz 
chwilowo rozgrzana od trunku i ognia zbie- 
lała była jak chusta; z wysiłkiem nadludz- 
kim zawołał jeszcze: 
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W oczach pani Odrowążowej, przy tych | 


Krótkie rozprawy wywiązały się tylko 
przy tytułach „żywienie wojska“ i „mundury 
i pościel dla wojska“. 

W końcu uchwalono bez rozpraw, 2go- 
dnie z reieratem p. Popowskiego, nadzwy- 
czajne zapotrzebowanie dla wojska w r. 1894 
i budżet marynarki (referent dr. Russ). 

Do sprawozdania del. Popowskiego 
o nadzwyczajnem zapotrzebowaniu na wojsko, 
dołączono tabelę, uwidoczniającą kredyty ze- 
zwalane od r. 1868 na austryacko-węgierską 
armię. Tabela ta wykazuje, że zwyczajny bu- 
dżet wojskowy w r. 1868 wynosił okrągło 
656 milionów, w r. 1898 zaś 107:3 milio- 
nów. Przyrost tedy w tym okresie wynosi 
41-7 mil. Nadzwyczajne zapotrzebowania w 
tym samym okresie wykazują najrozmaitsze 
cyfry. Najwyższem było w r. 1868 (okrągło 
26 milionów), najmniejszem w r 1886 (3:2 
miliony). Kredyt okupacyjny był najwyższym 
w r. 1878 (1067 mil.). Zapotrzebowanie to 
obniżyło się w następnym roku do 30 milio- 
nów, w dwóch następnych latach do 8 i 6 
milionów, w r. 1882 wszakże podniosło się 
skutkiem wybuchłego powstania na 35'8 mil. 
Odtąd kredyt okupacyjny zmniejsza się sto- 
pniowo tak, iż na rok 1894 został preli- 
minowany tylko w sumie 3:6 milionów. Od 
r. 1868 wszystkie kredyty (zwyczajne, nad- 
zwyczajne i okupacyjny), zezwolone na cele 
wojskowe wynosiły 2932 miliony. 

Koniec posiedzenia o godz. 4 m. 40.— 
Następne posiedzenie w piątek. 


(Budżet Bośnii i Hercegowiny w komisyi we- 
gierskiej). 

W komisyi Delegacyi węgierskiej o- 
świadczył P. Minister Kallay, że jeśli Bośnia 
i Hercegowina będą się rozwijały tak, jak 
dotychczas, to wkrótce należeć będą do naj- 
zamożniejszych krajów bałkańskich. (o do 
budżetu krajów okupowanych, kontrola, jaką 
sprawują oba Państwa, jest zupełnie wystar- 
czająca. Zastąpienie dziesięciny inną formą 
opodatkowania, na razie nie byloby korzy- 
stne. Bosniacki ustrój wojskowy postępuje 
naprzód w systematycznym rozwoju. 4 nastę- 
pnym rokiem utworzone będą cztery sztaby 
pułkowe. Przyrost ludności jest nader po- 
myślny, wynosi bowiem rocznie 19 procent. 

Następnie ogłosił prezydent komisyi 
jako wynik obrad, że komisya na podstawie 
przedstawionego budżetu dochodów i wyda- 
tków w krajach okupowanych stwierdza z za- 
dowoleniem, iż prowineye okupowane rozwi- 
jają się pomyślnie tak pod wzgledem admi- 
nistracyjnym, jak ekonomicznym, oraz że 
wszystkie wydatki pokrywają z własnych do- 
chodów. Nadto wyraził prezydent w imieniu 
komisyi uznanie P. Ministrowi Kallayowi za 
jego świadomą celu, intenzywną i skuteczną 
działalność. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 15 czerwca. 
(Kilka szczegółów z pobytu cesarza w Poznaniu. — 
Gorący dzień. — Kalumnie secesyonistów). 


(4) Należy mi uzupełnić poprzednią 
korespondencyę o pobycie cesarza Wilhelma 


zajęte wyborami, 
znany dopiero późnym wieczorem. Ruch 
mieście ogromny, 
znaczny, jak może nigdy przedtem. Secesyo- 
niści pod wodzą p. Szymańskiego puścili 
w ruch cały swój aparat agitaeyjny, ce- 
lem sparaliżowania kandydatury p. Cegiel- 


w naszem mieście kilkoma szczegółami. Gdy 
cesarz wracając konno z @wiezen wojsko- 
wych, przejeżdżał Chwaliszewem obok pa- 
łacu arcybiskupiego i obaczył na balkonie 
arcybiskupa ks. Stablewskiego w otoczeniu 
kilku duchownych, zwrócił się ku niemu, 
powstrzymał konia i powitał go nader u- 
przejmym ukłonem. Cesarzowi były widocznie 
miłe okrzyki „niech żyje!* które rozlegaly 
się przedewszystkiem donośnie na przedmie- 
ściu chwaliszewskiem, zamieszkałem przewa- 
znie przez ludność polską, choć uboższą, bo 
często zwalniał bieg rumaka i kłaniał się 
na wszystkie strony. Na obiad u głównodo- 
wodzącego generała otrzymało zaproszenie 
dwadzieścia kilka osób, a z Polaków ks. ar- 
cybiskup Stablewski z kapelanem ks. Stryja- 
kowskim, książę Ferdynand Radziwiłł, hr. 
Franciszek Kwilecki, hr. August Cieszkow- 
ski, wicemarszałek Sejmu prowineyonalnego 
Stanisław Stablewski, p. St. baron Chłapow- 
ski i p. Stanisław Żółtowski z Niechanowa. 
Po lewej stronie cesarza siedział ks. areybi- 
skup, po prawej gospodyni domu, naprzeciw 
komend. generał. Podczasobiadu, który prze- 
ciągnął się niezwykle długo, cesarz rozma- 
wiał przeważnie 2 ks. areypasterzem. 

Wieczorem po godzinie 8 zebrało się 
na pokojach głównodowodzącego liczne grono 
osób zaproszonych, a między tymi ks. biskup 
Likowski, kanoniey Waniura i Kubowiez, 
szambelan Cegielski i kilku innych. Menar- 
cha rozmawiał dłużej z ks. biskupem i p. 
Cegielskim. Przed pałacem komendantury 
przygrywały muzyki wojskowe, a tłumy lu- 
dności zaległy cały obszerny plac i witały 
głośnymi okrzykami cesarza, gdy ten zjawił 
się na balkonie w towarzystwie ks. arcybisku- 
pa Stablewskiego. 

O godzinie 11 udał się cesarz oświe- 
tlonemi rzęsiście ulicami na dworzec kolejo- 


wy. Przed odjazdem polecił naczelnemu pre- 


zesowi regencyi podziękować mieszkańcom 
Poznania za serdeczne przyjęcie. Zawiado- 
miono o tem ludność plakatami. 

Dzisiaj dzień gorący. Wszystko co żyje 
których rezultat będzie 
w 
a udział wyboreów tak 


skiego. W ostatniej chwili puścili w kurs 
plotkę, jakoby p. poseł Cegielski w ko- 
misyi parlamentu i na pewnem zebraniu po- 
znańskiem powiedział, że jest przekonany, 
iż robotnik może wyżywić siebie i rodzinę 
swoją za 6 marek tygodniowo i jakoby wy- 
raził się pogardliwie o klasie robotniczej. 
Jest to wierutne kłamstwo. Przeciwnie p. Ce- 
gielski, jako właściciel wielkiej fabryki, był 
ijest wzorowym chlebodaweg dla swych ro- 
botników, a w parlamencie przy każdej spo- 
sobności bronil praw klas robotniezych, 
przyczem nieraz występował wbrew własne- 
mu interesowi. 


Berlin, 15 czerwca. 
(Zamieszanie w obecnym ruchu wyborczym. — 
Stronnietwo centrum. Socyalni demokraci. — 
Wystawa sztuk pięknych. — Plotka.) 
() Wyborcy niemieccy przystępują dzi- 
siaj do urny i głosowaniem swojem zadecy- 


— Tak mówił dziedzie na godzin 
przed bitwą.... przed śmiercią | — I runą 
na ziemię omdlały. 

Kobiety rzuciły się ku niemu, sądząe 
że z tego wyprężonego i kostniejącego ciała 
dusza już ułeciała.... Nie! Jan żył, i żyć 
miał jeszcze długo.... Odniesiono go do 
gościnnych pokoi, pielęgnowano jak czło- 
wieka do rodziny należącego; chorował 
długo; przez cały miesiąc majaczenia, sny 
okropne i gorączka go nie opuściły i z wiosną 
dopiero młode siły zwyciężyły straszną cho- 
robę.... Powstał, lecz powstał innym czło- 
wiekiem ; swawolny, lekkomyślny młody szla- 
chcie został tam daleko na krwawym maj- 
danie, do Woydałowa powrócił złamany, po- 
nury człowiek, siwy przed czasem, w trzy- 
dziestym pierwszym roku życia. 

Powstawszy z choroby podziękował dzie- 
dziezee za opiekę, powlókł się do własnej 
zagrody „na żurkowskim jarze“ — pustki 
tam zastał; matka staruszka w czasie jego 
wojaczki zmarła, rodzina rozdrapała co po 
niej zostało, nieobsiane pola, zniszezony sad 
i walące się budynki, powitały wracającego 
gospodarza.... Nie zastraszyła go pustka; 
z dziką zawziętością wziął się do pracy, dzie- 
dziezka dopomogła, z folwarku zamkowego 
dano mu parę koni, dwie krowy i trochę 
drobniejszego inwentarza .... Do jesieni pola 
już były obsiane, budowle poprawione; na 


gospodarzu jednak samym, ślady wojny i tru- 


dów nie zatarły się — pozostał zgarbiony, 
złamany 1 Siwy. 

Tegoż, samego roku, w jesieni, po na- 
radzie z księdzem proboszczem i panią cho- 
rążyną, „zaswatał* ową Baske Wrońską, do 
której jak twierdziła ochmistrzyni Agata — 
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już dawniej „oczy zawracal“.... Dziedziczka 
pobłogosławiła ; Basce wyprawę w zamkowej 
garderobie sporządzić kazała i do wyprawy 
dodała i grosza sporo i różności wszelakiej, 
która na nowem gospodarstwie młodej parze 
zda się; dała tak żeby starczyło i na dziś 
i na jutro.,.. Jan był jakiś czas zupełnie 
szezęśliwy, żonę kochał, ona nawzajem ginęła 
za swoim „starym* — tak już Jana i wówczas 
ludzi zaczęli nazywać — wiodło mu się we 
wszystkiem, aż ludzie już mu zazdrościć za- 
czynali. 

Nie długo tego było! W rok zaledwie 
po ślubie, Baśka umarła, pozostawiwszy 
malutką dziecinę, kilkodniową sierotkę — 
Hankę.... Jan spochmurniał do reszty: 
skarzyć się ludziom nie lubił, współczucia 
i litości nie wymagał.... zamilkł w nie- 
szczęściu swem, zamknął się w sobie, ludzi 
unikał i rozmową się brzydził.... Dziecinę 
tylko pieścił i o jej przyszłości myślał. Z da- 
wnego oczajduszy i bałamuta zrobił się — 
sknera i skapiee.... O groszu tylko myślał 
i zbierał z chorobliwa zawziętością. 

Dla dworu tylko pozostał zawsze je- 
dnaki, zawsze życzliwy i przychylny. I teraz 
tak samo jak dawniej za życia nieboszczyka 
chorążego, w ważniejszych sprawach używano 
pomocy Jana; on zawsze pojechał i zrobił, 
lecz przyjmował już zapłatę za czas stracony 
w dworskiej sprawie; biorąc pieniądze, niby 
dla tłómaczenia, choć mu nikt tego za złe 
nie brał, powiadał: 

— To dla Hanki na posag zbieram. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dują o losach ustawy wojskowej. Zamiesza- 
nie, jakie objawiało się od samego początku 
w ruchu wyborczym niemniej i rozbieie stron- 
nietw nie pozwalają absolutnie przewidzieć 
rezultatu obecnej kampanii. Hasłem wszyst- 
kich partyj jest ustawa wojskowa, wszystkie 
stronnictwa wysunęły ją na pierwsze miejsce, 
a nawet rząd oświadczył, że osią ruchu wy- 
borezego jest ta ustawa zmodyfikowana wnio- 
skiem Huenego. Od pierwszych wyborów do 
nowoutworzonego parlamentu Rzeszy przez 
długi czas znaczna liczba okręgów wybor- 
czych nie zmieniała swoich przedstawicieli, 
jeżeli nie co do osoby, to przynajmniej co do 


kierunku. Jeszcze w r. 1887 było takich okrę- |: 


gów 215; obecne stosunki jednakże doko- 
nają niezawodnie wielkiej zmiany. Wedle do- 
tychczasowy obliczeń zupełnie pewnych okrę- 
gów mają: konserwatyści 32, stronnietwo 
Rzeszy 8, narodowo-liberalni 6, centrum 79, 
południowo niemieckie stronnictwo ludowe i 
wolnomyślni Richtera 10, wolnomyślni Rieker- 
ta 8, Polacy 13, Welfowie 6, soeyalni demo- 
kraci 17, Alzatczycy 7, Duńczycy 1, czyli na 
879 okręgów jest 177 pewnych. 

Ze wszystkich stronnictw obecnie cen- 
trum w najgorszem znajduje się położeniu 
skutkiem secesyi magnatów szląskich, tudzież 
nadreńskich. Bawarowie zresztą pragną two- 
rzyć obóz osobny; część posłów szląskich 
znowu jest zrażona szorstkiem postępowaniem 
hr. Ballestrem'a i hr. Mutschki, doniedawna 
w centrum wpływowych osobistości; zamęt 
ogólny, sprzeczność zdań oraz interesów, 
niepewność, dokąd należy iśći jaką w ogóle 
zająć postawę — oto obraz wcale niepociesza- 
jący dla wyborców katoliekich, którzy chętnie 
słuchali swych wodzów i teraz również zgo- 
dziliby się na posłuszeństwo, gdyby było 
kogo słuchać. nr 

Najsolidarniej działają socyalni demo- 
kraci, którzy też przechwalają się, że zdobę- 
dą obecnie taką liczbę głosów, jak nigdy 
przedtem. Z tego powodu warte są przyto- 
czenia następujące cyfry : 

Ze 124.655 głosów, które padły na kan- 
dydatów tego stronnictwa w r. 1871 a więc 
w pierwszym okresie istnienia młodego ce- 
sarstwa, w r. 1890 głosy te urosły stopnio- 
wo do poważnej cyfry 1,427.298. 

W tym okresie dziewiętnastn lat wy- 
borey niemiecey przystępowali ośm razy do 
głosowania. Głosy socyalistów rosły stopnio- 
wo, okaznjąc pewien spadek tylko przy dwóch 
wyborach: w r. 1878 po zamachach Hódia 
i Nobilinga, oraz w roku 1881, gdy po raz 
pierwszy zastosowano bismarkowskie anti- 
soeyalistyezne ustawy. 

W roku 1887 głosów tych znalazło się 
763.128, w następnych zaś wyborach w r. 
1890 już blisko półtora miliona. Nikt natu- 
ralnie nie bierze na seryo przechwałek so- 
eyalistöw, jakoby mogło im się powieść prze- 
prowadzenie w 60—70 okręgach swoich kan- 
dydatów; w każdym wszakże razie należy się 
przygotować na to, iz do nowego parlamen- 
tu wejdą wzmocnieni o kilku posłów. Kan- 
dydaci ich zresztą w przeważnej liczbie przyj- 
dą do wyborów ściślejszych a przy tych 
wszystkie inne stronnictwa połączą się prze- 
ciw nim niezawodnie. Na wybory tedy ści- 
ślejsze nie mogą i nie powinni liczyć. 

Od kilku tygodni punktem atrakcyjnym 
dla inteligentniejszej publiczności są obszerne 
salony „wielkiej berlińskiej wystawy sztuki*, 
pierwszej urządzonej po latach 107 na pod- 
stawie nowej organizacyi. Dawniejsze wysta- 
wy urządzała sekcya dla sztuk plastycznych 
Akademii sztuk pięknych, i ztąd nazwano je 
wystawami akademickiemi. Jedyny wyjątek 
stanowiła wystawa międzynarodowa w r. 1891, 
na której tak świetnie był reprezentowany 
dział osobny sztuki polskiej. Zagranica na 
obecnej wystawie niezbyt licznie i świetnie 
stanęła do popisu, a to samo należy także 
powiedzieć o sztuce polskiej. Obrazy olejne 
nadesłali: Alfred Wierusz-Kowalski, Olga 
Boznańska, Jan Chełmiński z Londynu, Wa- 
eław Szymanowski, Józef Wodziński i Wy- 
wiórski. Brak natomiast zupełnie artystów 
polskich w dziale akwareli i rysunków, w 
dziale miedziorytów i drzeworytów, oraz w 
rzeżbie. Ze szczupłej kolonii berlińskiej brak 
Juliana Fałata i rzeżbiarza Marcinkowskiego. 

Katalog wystawy wykazuje ogromną li- 
ezbe 2452 dzieł sztuki. Z tego przypada na 
dział obrazów olejnych 1725, na akwarele i 
rysunki 380, na dział rytownictwa 60, na 
rzeżbę 251, na architekturę 35 numerów. 
Wśród nich jest bardzo wiele dzieł lichych 
i niestarannie wykończonych. Nieraz dziwić 
się wypada, że jury tę lub ową bazgraninę 
dopuściło do współudziału w wystawie, lecz 
trud zapewne był niemały w obec ogromne- 
go materyału i tem sobie pobłażliwość sę- 
dziów należy tłómaczyć. Całość wystawy nie- 
zupełnie zadowala widza ; ogólnie skarżą się 
na brak systematycznego układu, utrudnia- 
jącego należyte ocenienie wystawionych płó- 
cien, rzeźb i t. d. 

P. Sembrieh-Kochanska występuje od 
tygodnia ze zwykłem ogromnem powodzeniem 
w teatrze Krola. Artystka, która napisała 
kiedyś, że „miło spiewać obeym, najprzyje 
mniej zaś swoim“, unika starannie na afi- 
szach nazwiska polskiego i posługuje się 
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wyłącznie nazwiskiem „Sembrich*. Przy tej 
sposobności pozwolę sobie sprostować jedną 
błędną wiadomość. Rozgłoszono, że artystka 
po śmierei swojego syna jedynaka , postano- 
wiła przeznaczyć część majątku na utworze- 
nie przytułku dla niezdatnych do pracy ar- 
tystów niemieckich. Otóż pani Kochańska 
wcale syna niestraciła w tych czasach, stra- 
ciła go zaś sędziwa i głośna niegdyś spie- 
waczka niemiecka, Marya Seebach, i ona to 
całym swym majątkiem funduje ów przytułek. 
Sembrich — Seebach — to tak mała różnica, 
i ztąd plotka efektowna. 


Nowy nuncyusz papieski 
w Wiedniu. 


Mianowany nuneyuszem papieskim przy 
Najwyższym Dworze, monsigner Agliardi, 
który przybył już do Wiednia, był przez 
długie lata proboszczem w swem rodzinnem 
mieście Bergamo, w Lombardyi. Ztamtąd 
powołano go do Rzymu, przeznaczając mu 
trudną misyę delegata apostolskiego w Peki- 
nie. Rzecz, trzymana w tajemnicy, doszła 
jednak do wiadomości rządu francuskiego. 
Ten od szeregu lat zaniechał całkiem wyko- 
nywania opieki nad chrześcianami w Chi- 
nach i stał się z czasem przyczyną rzezi 
wielu tysięcy wyznawców Chrystusa — nie 
czyniąc nie dla ich obrony. Nie przeszko- 
dziło mu to jednak uderzyć na alarm przy 
pierwszej poglosce o ustanowieniu reprezen- 
tacyi Stolicy św. w Chinach, i zagrozić Wa- 
tykanowi, na wypadek urzeczywistnienia te- 
go planu, zerwaniem dyplomatycznych sto- 
sunków, a co gorsza, represyą wobec Ko- 
ścioła we Francyi. Wybierając złe mniejsze, 
Stolica św. odstąpiła czasowo od zamierzo- 
nego planu. Msgr. Agliardi został w Rzymie 
konsultorem i profesorem w Propagandzie, 
dopóki nie dojrzała sprawa ustanowienia re- 
gularnej hierarchii w Indyach. 


Tamtejsza archidyecezya Goa rozciąga 
się na cały półwysep, a obok niej było 20 
apostolskich misyj pod zarządem Propagan- 
dy. Walka pomiędzy miejscowem duchowieri- 
stwem a europejskimi misyonarzamı dopro- 
wadziła swego czasu do smutnej schizmy, 
która trwała lat 30. Celem zakończenia za- 
targu , Stolica św. zawarła konkordat z Por- 
tugalią i w miejsce wikaryatów apostolskich 
utworzyła kilka biskupstw. Wprowadzenie 
układu tego w życie powierzono ks. Agliar- 
diemu, który dwukrotnie odbył podróż do 
Indyj i przebywał tam czas dłuższy. Podróż 
jego przez Indye, opisana barwnem piórem 
przez jego towarzysza, teraźniejszego arcybi- 
skupa Zaleskiego, w dziele: „Voyage aux 
Indes et au Ceylon“, w dziejach tamecznego 
Kościoła znamionuje nową epokę. 

Powróciwszy z Indyi, ks. Agliardi był 
zastępcą sekretarza stanu. 


Wybory do parlamentu niemie- 
ekiego. 


W chvili, gdy to piszemy, nie posiada- 
my jeszcze dokładnych relacyj o wynikach 
wyboru do parlamentu Rzeszy; te jednak 
dane, jakie doszły nas w drodze telegrafi- 
cznej nie pozwalają powątpiewać, iż główne- 
go dnia wyborów, t. j. lógo b. m. w nieco 
więcej, niż w dwóch trzecich wszystkich okrę- 
gów powiodło się uzyskać ostateczny rezultat. 
W ten sposób zajdzie potrzeba przeprowa- 
dzenia ogromnej stosunkowo liczby ściślej- 
szych wyborów. 

W Poznańskiem, które wybiera ogółem 
15 posłów, tak się przedstawia rezultat wy- 
borczy : 

W okręgu inowrocławsko - strzelińsko- 
mogilniekim wybrany Józef Kościelski ; 

w okręgu gnieźnieńsko-witkowsko-wą- 
growieekim dr. Roman Komierowski ; 


w okręgu krotoszyńsko-koźmińskim dr. 
Jażdżewski ; 

w okręgu sremsko średzkim Kubicki; 

we wrzesińsko - pleszewsko - jarocińskim 
dr. Zygmunt Dziembowski ; 

w odolanowsko-ostrowsko-ostrzeszowsko- 
kępińskim ks. Ferdynand Radziwiłł ; 

w szamotulsko - międzychodzko - skwie- 
rzyńsko-obornickim hr. Hektor Kwilecki ; 

w  krościańsko-śmigielsko-grodzisko-no- 
wotomyskim ks. Zdzisław Czartoryski; 

w rawicko-gostyńskim ks. Adam Czar- 
toryski. 

Do ściślejszego wyboru przyjdzie w o- 
kręgu wschowsko-leszczyńskim pomiędzy p. 
Stanisławem Chłapowskim, a wolno-konser- 
watywnym Hellmannem; w okręgu poznań- 
skim między Stefanem Cegielskim a kandy- 
datem konserwatystów niemieckich; w okrę- 
gu bydgoskim między p. Leonem Czarliń- 
skim a konserwatystą niemieckim; w okręgu 
szubińsko-żnińsko-wyżyskim pomiędzy dr. Ro- 
manem Komierowskim a kandydatem nie- 
mieckim. 

Na Szlasku w Bytomiu przyjdzie do 
ściślejszego wyboru między Polakiem majo- 


| rem Szmulą a ks. Nehrlichem z eentrum, 


czerwca 1893. 
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O ile w tej chwili wiadomo, w tych 
okręgach, gdzie zachodzi potrzeba ściślej- 
szych wyborów kandyduje 67 narodowo-libe- 
ralnych, %0 sosyalistów, 48 konserwatystów, 
12 z połączonych partyj wolnomyślnych, 29 
wolnomyślnych (Volkspartei), 7 Polaków, 5 
ze związku chłopskiego, 27 z centrum, 8 
Welfów, 1 Alzatczyk, 6 z partyi państwo- 
wej (Reichspartet), 8 z partyi ludowej i 15 

i antisemitów. 

Gdy część dzienników sądzi, że dotych- 
czasowy rezultat wyborów oznacza pogrzeba- 
nie ustawy wojskowej, inne wyrażają prze- 
konanie, że przedłożenie wojskowe na pewno 
przejdzie, a to dlatego, że stronnicy przedło- 
żenia t j. narodowo liberalni otrzymali zna 
czną liczbę mandatów, następnie zaś, że ka- 
toliekie centrum, druga najsilniejsza partya, 
jakkolwiek oświadczyła się przeciw przedło- 

Meu to jednak zgodzi się ostatecznie na 
kompromis. 


KRONIKA 


Lwów, 17 czerwca 


— Na placu wystawowym wre ruch 
coraz gorętszy! Trudne i mozolne roboty ziemne 
znajdują się prawie na ukończeniu. Z polecenia 
inżyniera Wystawy hr. Łubieńskiego przystą- 
piono do wykonania ścieżek. Całość ich zajmie 
64.000 metrów kwadratowych, co dać powinno 
czytelnikom pewne pojęcie co do wymiarów przy- 
szłorocznej Wystawy. Ścieżka nad parowem obok 
wieży wodnej z terasą, stanie się niewątpliwie 
ulubionem miejscem przechadzek. Od poniedział- 
ku rozpoczną się roboty kanalizacyjne kosztem 
kilku tysięcy zł. Ułożono już fundamenta pod 
budowę pałacu architektury i pawilonu dzienni- 
| karstwa. 


— W Poznaniu, jak się dowiadujemy, 
utworzony być ma wkrótce komitet lokalny po- 
wszechnej Wystawy krajowej r. 1894. Organ 
ten publiczny doniosłego naszego przedsięwzięcia 
zachęcać będzie do żywego udziału w Wystawie 
jako też do zwiedzania Wystawy, czy to przez 
pojedyncze osoby czy gremialne wycieczki. Sły- 
szelismy też, iz w sprawach Wystawy uda sie 
osobiście w Poznańskie Prezes Wystawy ks. Sa- 
pieha. 


— P. Urbanowski, szef zaszczytnie 
znanej a wielkiej firmy Urbanowski, Romocki i 
spółka w Poznaniu (lejarnia żelaza, fabryka 
kotłów parowych i machin), bawi obecnie we 
Lwowie. Pobyt jego związany jest z przyszłoro- 
czną Wystawą, na której p. Urbanowski odpo- 
wiednio swej firmie wystąpić zamierza. 


— Dziennikarstwo francuskie, za- 
brało głos w sprawie naszej Wystawy krajowej. 
Le Journal, Le Petit Journal, La France 
podały już o niej sympatyczną wzmiankę. Esta- 
fette powtarzając znaną odezwę komitetu, takim 
opatrzyła ją wstępem: „Otrzymujemy odezwę 
powszechnej Wystawy krajowej, która odbędzie 
się we Lwowie w r. 1894 pod patronatem Ce- 
sarza Franciszku Józefa I. Prasa francuska uważa 
sobie za zaszczyt i za obowiązek donieść Fran- 
cuzom o fakcie, który w życiu politycznem na- 
rodu zaważy na szali! Pomimo tylu ciosów i 
klęsk Polacy zostali zawsze przyjaciółmi Fran- 
cyi, która też o tem nie powinna zapomnieć....* 


— Rektorem Uniwersytetu lwow- 
skiego na rok 1893/4 wybrany został prof. dr. 
Ludwik Ćwikliński. Z dokonanych dotąd wybo- 
rów na wydziałach, wyszli jako wybrani: prof. 
dr. Jan Bartoszewski, dziekanem wydziału teo- 
logicznego a prof. dr. Władysław Abraham dzie- 
kanem wydziału prawniczego. 


Dzieciątko Jezus. Towarzystwo 
opieki nad niemowletami pod wezwaniem „Dzie- 
ciątka Jezus“, coraz skuteczniej rozwija swoją 
dobroczynną działalność, dzięki energii pań ko- 
mitetowych i opiece prezesowej Towarzystwa 
księżnej Elżbiety Sapieżyny. W ostatnim tygo- 
dniu przystąpiło znowu do tego stowarzyszenia 
dziesięciu nowych członków, a mianowicie pp. 
Antoni Ostrowski, Rafaela Ostrowska, Marya 
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— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się w poniedziałek, dnia 19, a następne 
we czwartek, dnia 22 b. r., każdym razem o go- 
dzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym po- 
niedziałkowego posiedzenia: Wnioski w sprawie 
uregulowania stosunków finansowych miasta ; 
wniosek w sprawie wzięcia udziału ze strony 
gminy w Wystawie krajowej i sprawa obsadzenia 
posad nauczycielskich. Na porządkn dziennym 
czwartkowego posiedzenia: Wybór pierwszego 
delegata Rady miejskiej oraz wybory do rozmai- 
tych komisyj. 

— Popisowe strzelanie Adolfa Mus- 
sila odbędzie się na Strzelnicy miejskiej 18 b. m. 

— Posiedzenie obszerniejszego ko- 
mitetu festynu akademiekiego odbędzie się w 
niedzielę, 18 b. m. godzinie 12 w pełudnie w 
lokalu „Bratniej pomocy wszechniey* Rynek 1. 
36 II piętro. 


— Wycieczka. Towarzystwo drukarskie 
„Ognisko“ we Lwowie urządza jutro, w niedzielę 
dnia 18 b. m. wycieczkę towarzyską w uroczym 
lasku „na Pasiekach* (za rogatką Łyczakowską 
na prawo). Zabawę rozpocznie koncert komple- 
tnej kapeli 80 p. piechoty, którą urozmaicą 
tańce i rozmaite gry towarzyskie. O zmroku 
spalone zostaną ognie sztuczne pirotechnika p. 
Mądrzykowskiego z Krakowa. Początek o godzi- 
nie 4 po południu. 


— Skala. Stowarzyszenie katolickiej mło- 
dzieży rękodzielniczej, urządza w niedzielę dnia 
18 b. m. zabawę towarzyską ogrodową w połą- 
czeniu z przedstawieniem amatorskiem, w któ- 
rem członkowie Skały odegrają sztukę p. t. 
„Gwiazda Syberyi“. Początek zabawy o godzinie 
4 po południu, przedstawienie rozpocznie sie o 
godzinie 8 wieczorem. 


— Z Uniwersytetu. P. Edward Fran- 
ciszek Stolfa, rodem z Wieliczki, otrzymał w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 


— Świętopietrze. Z okazyi jubiteuszn 
papieskiego złożyli rozmaici pielgrzymi sumę 
3,460.000 franków jako świętopietrze. Dary po- 
szczególnych zakonów i znakomitych osób wy- 
niosły 5,600.000 franków. Książę Norfolk ze 
swej prywatnej kasy złożył sam milion fran- 
ków. 


— Druga serya odezytów Towarzy- 
stwa oszczędności kobiet, ukończona dnia 19 
maja przyniosła dochód w ogólnej sumie 282 
zł. 27 ct., wydatki wynosiły 24 zł 24 et. Po- 
zostało 258 zł. 28 et. Z sumy tej połowa, to 
jest: 129 zł 11'/, et. Towarzystwo oszczędności 
kobiet złożyło na fundacyą imienia Kościuszki, 
a druga połowa t. j. 129 zł. 11½ ct., pozo- 
staje w kasie Towarzystwa na straże ochotnicze 
wiejskie. 

Wydział składając wyraz głębokiej wdzię- 
ezności i podzięki ezcigodnym panom prelegen- 
tom, donosi, że trzecia serya dziejowych odezy- 
tów odbędzie się w sezonie zimowym bież. roku. 


— Kapituła u 00. Karmelitów. W 
dniach: 12, 13 i 14 b. m. odbyła się w konwen- 
cie krakowskim kapituła 00. Karmelitów, na 
której prowineyalem prowineyi galicyjskiej został 
obranym 0. Maryan Spolski, dotychczasowy 
przeor konwentu krakowskiego. Przeorami wy- 
brani zostali: 0. Stanisław Grylak na Lwów, 
O. Jan Haber na Kraków, O. Paulin Rymiak w 
Bołszowcu, O. Bronisław Terpiński w Rozdole, 
O. Wincenty Jarosiński w Sasiadowieach, O. Al- 
fons Gieruszkiewicz w Trembowli i O. Romuald 
Kaczkowski w Pilznie. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 17 czerwca b. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 16 czerwca do 12 w południe 
dnia 17 czerwca b. r, mieliśmy wiatr co do kie- 
runku zmienny, co do siły słaby (1—2), 
niebo lekko zachmurzone a powietrze wilgotne 
(63 procent wilgotności względnej); opad deszcz, 
wysokość opadu 0,7 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+-16,5'0., najwyższa --23,5%0. wezoraj po po- 
łudniu, najniższa -|-9,8*%0. dzisiaj w nocy. 

Wezoraj po południu padał deszez, zresztą 
cała doba była pogodna. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 


Pilatowa, kupiec Sadłowski, Erazm Swierezew- | znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyäka 
ski, Aleksander Bieniedzki, Jan Riedl, Fr. R. 770 do 765 mm. w Irlandyii; zniżka drugorzę- 


Henrykowa Potworowska i N. N. — Wkładka 
roczna wynosi 5 zł., którą należy przesyłać pod 
adresem ks. Zygmunta Gorazdowskiego wikaryu- 
sza przy kościele św. Mikołaja we Lwowie. 


— Zakład ubezpieczenia robotni- 
ków od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we 
Lwowie przypomina wszystkim przedsiebioreom, 
którzy robotników swoich muszą ubezpieczać 
w tym Zakładzie, że opłaty na ubezpieczenie za 
pierwsze półrocze 1898 r. zapadają dnia 30 
czerwca b. r. Formularze obliczeń otrzymać mo- 
żna we wszystkiech władzach polityeznych I in- 
stancyi a premie w gotówce przesyłać należy 
albo w listach opłaconych albo przekazami po- 
eztowymi albo za pomocą kwitaryuszów c. k. 
urzędu pocztowych Kas oszczędności wprost do 


Zakładu, którego biura mieszczą się do 27 czerwca 


r. b. w kamienicy nr. 9 przy ulicy Kopernika, 


a począwszy od 28 czerwca r. b. mieścić się 
będą w kamienicy nr. 11 przy ulicy Jagielloń- 


skiej. 


utworzyła się w północnej Hiszpanii. 
Stan barometru, zredukowany do poziomn 
| morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
768 mm. 

Prognoza na dobę 18 czerwca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie Go b kie- 
runku zmienny, co do siły słaby (2); średnia 
| temperatura doby pozostanie około -|-18%0., 
niebo bedzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 60 proe.; opadu nie 
| będzie, pogoda. 


| dna 


— Egzamin dojrzařości odbył się w 
c. k. gimnazyum w Tarnowie w dniach 9, 10, 
12, 13 i 14 b. m., pod przewodnictwem e. k. 
inspektora krajowego, dr. Ludomiła Germana. 
| Za dojrzałych 2 odznaczeniem uznano: 
Albrychta Alfreda, Brezinę Władysława, Eusta- 
'chiewicza Ludwika, Gadowskiego Walentego, Pa- 
dykułę Piotra, Passowieza Piotra, Solaka Jakóba. 

Za dojrzałych uznano: Branda Pinkasa, 
Ehrenfreunda Henryka, Gładysiewicza Antoniego, 


Habichta Ernesta, Kornickiego Karola, Kuka Hen- 
ryka, Kuśnierza Władysława, Malawskiego Ta- 


deusza, Marczaka Piotra, Narzymskiego Stani- 


sława, Paszeze Kaspra, Pawłowskiego Kazimie- 
rza, Peszkowskiego Kazimierza, Reca Michała, 
Sichrawę Rudolfa, Syruczka Witołda, Witka 
Józefa; 7 abituryentów otrzymało pozwolenie po- 
prawienia jednej niedostatecznej cenzury po wa- 
kacyach, 4 reprobowano na rok. Dnia 15 b. m. 


odbyło się uroczyste wręczenie świadectw abitu- ` 


ryentom. 


— Anna hr. Tarnowska, córka Jana 
Feliksa, kasztelana Królestwa Polskiego i Wa- 
leryi ze Stroynowskich , urodzona w r. 1816, 
po dłuższej chorobie rozstała się z tym światem ; 


w Krakowie dnia 16 b. m. Zmarła, dla nie- 


zwykłych przymiotów charakteru i serea otoczo- 


na miłością i uszanowaniem społeczeństwa, prze- 
pędziła znaczną część życia w Krakowie, do o- 


statnich chwil, zachowując świeżość umysłu, in-; 


teres dla spraw publicznych i wszystkiego, co 
szlachetne i dobre. 
była żywą kroniką dawniejszych zdarzeń. Ze 
śmiercią jej ubywa jedna z ostatnich postaci, 
należących do starego Krakowa, Krakowa Łę- 


towskich, Małachowskich, Scypionów, Wodzi- 


ckich. Zmarła była ciotką prezesa Akademii 
Umiejętności hr. Stanisława Tarnowskiego. 


— Zaręczyny. W Warszawie odbyły się 
temi dniami zaręczyny panny Maryi Lesselówny, 
córki znanego przemysłowca, z p. bar. Wiktorem. 
Lesserem, konsulem portugalskim , kawalerem 
wielkiego krzyża orderu Grobu św. 


— 7 Brzeżan nam piszą: Ks. Arcybiskup 
Izak Issakowicz odwiedził w ubiegłym tygodniu 
nasze miasto i okolicę, wszędzie uroczyście i ser- 
decznie witany. Począwszy od stacyi kolejowej 
w Zarwanicy, na całej drodze, a mianowicie 
w Umaniu i Dryszczowie witały ks. Areybiskupa 
procesye ruskie. W Żukowie oczekiwali ks. Ar- 
eybiskupa, Starosta, marszałek powiatu p. Wol- 
farth, kilku członków Wydziału powiatowego, 
obywatelstwo okoliczne, i t. d., oraz banderya 
„Sokołów“ złożona z synów obywatelskich, tu- 
dzież banderya włościan w strojach krakowskich. 
Ks. Lepki, proboszcz unieki z Żukowa wygłosił 


przy powitaniu bardzo piękną przemowę. Z Zu- | 


kowa udał się ks. Areybiskup otoczony bande- 
ryami do Brzeżan, gdzie przy bramie tryumfalnej 
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oczekiwały dostojnego gościa procesye wiernych | ŚMY, Ze warto z treścią ich zapoznać szersze 


wszystkich trzech obrządków, urzędnicy, nauczy- | 
ciele i t. d. Burmistrz miasta powitał ks. Arey- 
biskupa chlebem i solą, proboszczowie zaś ła- 
ciński i ruski, ks. Korduba, pięknemi przemo- 
wami. Ks. Arcybiskup dziękując za przyjęcie, 
przemówił na temat braterskiego pożycia dwóch 
narodowości w kraju i z oburzeniem wyraził się 
o napadzie na ks. Metropolitę Sembratowieza w Wie- 
dniu. Następnie udał się kolejno do wszystkich 
trzech Kościołów. W cerkwi błogosławił lud 
w języku ruskim. Po nabożeństwie w kościele 
ormiańskim odbył się obiad u proboszcza obrz. 
orm. ks. Fedorowicza, na którym byli przedsta- 
wieiele obywatelstwa okolicznego , kleru wszyst- 
kich trzech obrządków, władz miejscowych, woj- 
skowości” itd. 

W niedzielę odbyło się nabożeństwo w ko- 
ściele ormiańskim, podezas którego ks. Arcybi- 
skup odbierał przysięgę od członków towarzystwa 
N. P. Maryi (Sodalıs Marianus) a następnie 
celebrował na ruskiej procesyi Bożego Ciała, 
która odbyła się z nadzwyczajną okazałością. Po 
południu odbył się na cześć dostojnego Gościa 
obiad składkowy, poczem ks. Arcybiskup udał 
się do hrabstwa Potockich w Raju. W ponie- 
działek zwiedzał ks. Arcybiskup zakłady na- 
ukowe miejscowe, na obiedzie był u hr. Poto- 
ckich w Raju, a wieczorem bawił w gościnie 
u państwa Asłanów w Kotowie. We środę z rana 
odjechał ks. Arcybiskup do Lwowa, zagnany ró- 
wnież uroczyście jak podczas przyjazdu. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
plaen św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny. 


Zakład nar. im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt uroczystych. 


MK 


Z teatru. We wtorek, 20 czerwca b. r. 
odbędzie się w teatrze hr. Skarbka przedstawie- 
nie skłądane, na koszta leczenia chorego p. Tade- 
usza Skalskiego, artysty sceny lwowskiej, z współ- 
udziałem pań: Heleny Marcello, Maryi Pawli- 
ków-Nowakowskiej, Kasprowiczowej, Radwan, p. 
Kruszelnickiej, pp. Bernarda, Jerzyny, Fiszera, 
Zelazowskiego, Chmielińskiego, Walewskiego i | 
innych artystów i artystek teatru lwowskiego. 
Szczegóły doniosą zaproszenia i afisze. 
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Repertoar teatralny. Dziś, w teatrze | 
hr. Skarbka, trzeci gościnny występ panny He- 
leny Marcello, artystki teatrów warszawskich 


Obdarzona wielką pamięcią, 


„Hrabina Sara“, dramat w 5 aktach Jerzego 
Ohneta. — Jutro, w niedzielę, w teatrze hr. 
Skarbka, czwarty gościnny występ panny He- 
leny Marcello „Właściciel kuźnie”, dramat w 4 
aktach Jerzego Ohneta. 

W teatrze letnim, w sobotę, niedzielę i po- 
niedzialek przedstawienia magiezne M. Thorna. 


Wystawa sztuk pięknych pozyskała 
W ostatnich czasach wiele interesujących nowo- 
ści, mianowicie: Damazego-Kotowskiego „Portret 
pani Maryi W.“ i „Studyum“; Gażycz Maryi „Stu- 
dyum*: Hovego większych rozmiarów obraz 
„Czary“; Fabiańskiego „Fragment z Alzacyi“; 
| Krzesza Józefa „Widok z Południa“; Młodnickiej 
Maryli dwa rysunki „Św. Stanisław Kostka* i 
| „Anusia Borzobohata Krasienska“ z powieści 
Sienkiewicza „Ogniem i mieczem“, Lepszego 
' Edwarda „Portret matki artysty“; Papieskiego 
' „Mnich“; Pajaköwnej „Studyum“; Saxa „Sukien- 
nice przy elektryeznem oświetleniu* ; Stankie- 
'wiczównej dwa krajobrazy „Zima“ i „Przed żni- 
wem“; Żubra „Przed świętami“; Wankiego trzy 
morskie widoki: „Połów krewetek*, „Barka ry- 
backa“ i „Na pełnem morzu*. 


| 


| Nowe pamiętniki, 


i 
3 
i 


| (Wspomnienia Marcina Zaleskiego od 1830 
| do 1873 r. We Lwowie 1893 r, 8° str. VI, 


| 324). 


„um 
l 


Í (c) Ruchliwa i przedsiębiorcza firma 
| Gubrynowieza i Schmidta puściła nieda- 
'wno w obieg księgarski wspomnienia 
‘Marcina Zaleskiego. Lektura pamię- 
|tników wabi zawsze ku sobie wykształconego 
czytelnika. Chociażby się czytało już więcej 
|o tych samych czasach i zdarzeniach, do 
! których się odnosi ten pamiętnik, to przecież 
: znajdziemy w nim do czasów tych i zdarzeń 
(nowe szczegóły, przykłady i wyjaśnienia, 
niekiedy nawet odmienne ich oświetlenie. 
iZ zajęciem więc odczytaliśmy nowe pamię- 


4 


ron Taube, był tu majorem. Służbę rozpo- Do ustępu tego sam autor nieprzywiązuje 
czął pan Marein w r. 1835, w r. 1843 osią- Żadnej wagi, zapowiada czytelnikom już na 
gnął stopień parneznika, przebywał ze swym czele, że nie będzie mówił o rzeczach zna- 
pułkiem kolejno: w Królestwie, na Litwie i nych i tylekrotnie omawianych. Opisuje też 
Malorusi. i | rzeczywiście jak najzwięźlej jedynie swoje 

Autor nosił pięć lat mundur rossyjskie- | własne wrażenia i przygody. Najdłużej sto- 
go żołnierza. Stosunek do kolegów i przeło- sunkowo zajmuje go Paryż, zwłaszcza, że tu 
żonych, zwłaszcza rossyjskich, anegdoty z ży- nadarza mu się sposobność przypatrzenia się 
cia oficerów i słnżby wojskowej, pożycie | ówczesnej kolonii polskiej. Było to miano- 
towarzyskie z okolicznem obywatelstwem wicie w roku 1857, Poznał autor dom Ozar- 
oto koło, w którem się tutaj obraca. Szeze- | toryskich i inne domy polskie, widywał się 
gólnie tę łączność wojskowych z obywatel- 2 Bohdanem i Józefem Zaleskimi, krewnymi 
stwem podkreśla autor silnie. W jakiejkol- | swoimi, z Mierosławskim, z doktorem Gałę- 
wiek okolicy pułk miał swe stanowisko, zowskim, był na weselu księżniczki Izabelli 
wszędzie podwoje domów obywatelskich sta- | Czartoryskiej. Tej Polonii emigracyjnej po- 
ły dla wojskowych otworem, rozumie się, że | święca autor kilka wzmianek i uwag. Z koń- 
przedewszystkiem dla Polaków. Weiągano te 


AJ dli Wein cem roku 1857 jest już w kraju, w r. 1858 
młodzież ochoczą i zwawa w wir nieustan- | żeni się powtórnie z panną Jadwigą Iwano- 
nych zabaw i balów; były chwile, że spe- | 


i ba 1 wską i wraca na nowo do zawodu rolnika 
dzała ona więcej czasu wśród kół tane- 


i gospodarza. 

cznych, aniżeli na spełnianiu obowiązków, (Dokończenie nastąpi). 
przywiązanych do służby. Nie miejsce po 

temu, ażeby zdawać więcej szczegółową 
sprawę z tego okresu życia Zaleskiego, okre- | 
su, tętniącego tempem nieco przyspieszonem, 
niepodobna jednak pominąć tutaj wielce 
charakterystycznego opowiadania o toastach, 
wzniesionych na balu przez dwu podochoco- 
nych nieco winem biesiadników, na cześć 
rzeczypospolitej francuskiej i przyszłej rze- 
czypospolitej małorruskiej. Toasty te spo- 
wodowały dymisyę pułkownika, przeniesienie 
kilku oficerów, chociaż zupołnie niewinnych, 
do innych pułków , śledztwa karne, słowem, 
niezliczone następstwa. 


Rok 1849 wprowadza nas znowu w jeden 
z więcej zajmujących ustępów „Wspomnien“ 
— autor wyrusza z pułkiem swoim na Węgry 
w pomoc wojskom austryackim. Droga pro- 
wadzi przez Galicyę. Autor wspomina mimo- 
chodem o przyjęciu przychylnem, spotykają- 
cem tutaj Polaków. chociaż.... czasami nie- 
brakło i nieporozumień; dowodzi tego po- 
cieszna sprawa z Ksawerym hr. Krasiekim 
o stodołę, która w czasie tego pobyiu wojsk 
rossyjskich zniknęła nagle jednej pięknej nocy. 
Kilka szczegółów z krótkiego sprawozdania 
przechodu przez Galicyę, zasługuje na bacz- 
niejszą uwagę, jak n. p. owo odznaczenie 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 16 czerwca. 

W obec częstszych fluktuacyj kursu rubla 
w ostatnich dwóch tygodniach, widziała się spo- 
wodowaną Kreuz Zeitung do umieszczenia ar- 
tykułu, w którym objaśnia czytelników, jakie to 
warunki i zmiany różne poczynił rząd rossyjski 
w odpowiedzi na propozycye Niemiec w sprawie 
traktatu polityczno-handlowego. Otóż donoszą tu 
z Berlina, że Beichsanzeiger oświadcza, iż rząd 
niemiecki nie otrzymał w tym kierunku żadnych 
żądań od rządu rossyjskiego. Oświadczenie to po- 
pchnęło znowu kurs rubla naprzód. Spodziewane 
wkrótce pomyślne zakończenie kwestyi handlowe- 
go traktatu ożywia spekulantów, którzy w na- 
dziei pięknych zysków, kupują w ogromnych ilo- 
ściach ruble. a 

O ile z dotychczasowych sygnalizowanych 
tu wyborów do parlamentu niemieckiego sądzić 
można, przedłożenie wojskowe nie uzyska wię- 


| tniki Zaleskiego, a odczytawszy je, sądzili- | oficera rossyjskiego przez księdza — unitę 
w wiejskiej cerkiewce. 

Na Węgrzech pełnił autor obowiązki 
oficera ordynansowego jenerała Zassa, w 
ogniu prawie nie był, oddział bowiem jego 
służył przeważnie ku osłonie innych, tych 
mianowicie, którym przypadła w udziale rola 


koła czytelników. 

Zaleski, urodzony w r. 1826, w domu 
obywatelskim na Wołyniu, rozpoczyna swe 
wspomnienia, jak to najczęściej bywa, od 
domu rodziców i od zdarzeń , które pamięć | miano y pad ìzial 
dziecka przechowała w późniejsze lata. Au- | więcej czynna. W czasie niedługiej tej kam- 
tor miał zaledwie lat 4, kiedy wypadki z r. | panii przebywał Zaleski w okolicy Debre- 
a A ŻE do W iesienid 4 b > i y 
z dziećmi do Galicyi, do ojea matki, Erazma | marszach, wykonywanych przez swój oddział 
hr. Komorowskiego, właściciela Łuczyce w ob- | aż do chwili stanowczego zajęcia niniejszego 
tey on Senke ee | miasta ; strategiczna relacyę swoję przeplata 
pokrótce dwór dziadka, jego mieszkańców | opowieścią o rozmaitych przygodach, jakich 
i towarzyskie stosunki najbliższej okolicy. | w wojnie nigdy niebrak, przeplata wzmian- 
SP a 1900 . ruch 11 5 tutaj | kami 4 u = Sk neun 
powstanie z r. 1830,31, opowiada o przejściu | ców. Przyczynek to, aczkolwiek niewielki, 
Dwernickiego niedaleko Luezye przez Eldo działań wojennych na ziemi węgierskiej. 
eg, wreszcie 0 przepełnieniu się emigranta- Zaraz po powrocie z Węgier wniósł 
= polskimi i a. aaa on gdy a | autor prośbę o dymisyą z wojska rossyjskiego 
a sprawa Upadia. rocii Z boju I Syn do- i otrzymał ją w r. 1850. W inną stronę 
mu, Ignacy hr. Komorowski, adjutant gene- zwraca się odtąd jego działalność. GA na 
A a 2 antor AL es 2 1 0 wsi i rozpoczyna mozoły gospodarskie, otrzy- 

‚ a wyborne opowiauania jego o WYPäd- | mawszy Wraz z bratem Aleksandrem od ojca 
kach, dopiero co minionych, gromadziły od- | majątek semidubowski, składający się z 2155 
tad 1 o. = ln u RA rech wiosek. Gospodaruje za siebie i za brata, 
jąc i dziecięcego drobiazgu. Szczegóły to a w wolnych chwilach oddaje się z zapałem 
OWA z i > znaczenia, | Jat młodych przyjemnościom życia towarzy- 
niemniej jednak zasiugujące na uwagę, Ze | skiego, to też pamiętnik z lat tych rzuca do 
względu na to, że wiadomości 0 „ udziale | pewnego stopnia światło na życie towarzyskie 
Galicyi ur 2 roku 1830/1, są niezmier- i tej części Wołynia, która sąsiaduje z Ka- 
nie 8zCzupie. mieńcem, wymienia cały szereg domów i ro- 

Po tem nastąpiły lata nauki. Nieszeze- | dzin, łączących się w tem kole ku wspólnej 
sne EE u. an ee ne Moyan zabawie. Spraw publicznych niedotyka. Za- 
po upadku powstania, wpłynęły wielce nie- | mieszcza tu tylko wspomnienie o wypadku 
korzystnie na naukę i wykształcenie dzieci. | podczas rewii cesarza Mikołaja pod kde 
Karty PER SZYK R 17 9 5 | w r. 1852, który Aa yje 8 
wnem swiadectwem. Ro 1 odbił sie bo- |zarówno cesarza, jak i stosunki W Rossyi. 
leśnie na majątku ojca: dwie wsie na Wo-] Kilkunastu młodzieńców z obywatelstwa oko? 
łyniu ię T sprzedać, trzecią wydzier- | lieznego, wiedzionych ciekawością zobaczenia 
żawić, dla siebie zaś wziąć w dzierżawę ruchów wojskowych na większe rozmiar 
Leszczotów w Galicyi. Zaledwie jednak za- i wobeenosei cesarza, zjechało na Aeby 
SE ch no 189105 toto: a na 1 5 1 i an ni ae 
wie, ukaz carski z roku „wezwał wla-iz boku, przypatrywało się wojsku. Między 
saili eh do Da e, 3 po- |nimi był i Zaleski. Po skończonej paradzie 
wrotu do swoich majątków. Trzeba było | cesarz w pełnym galopie i z całą świt 
ponieść nowe straty i wracać znowu na Wo- | swoją przebiegał właśnie obok naszej 11755 
NR _ Losy roaa a 1 i dzieci. Mały | dzieży. Ta odkryła głowy, cesarz odpowiedział 

arein rozpoczął naukę domową naprzód | wojskowym ukłonem, po chwili jednak osa- 
w Zuezycach, u dziadka, potem, po przenie- | dził konia na miejscu i do Zaleskiego, który 
sieniu się i A w Krzemień- ee A 1 5 chce prze- 
cu, później w Semidubach, własności ojcow- | mówić, odezwał się w te słowa: „Wyjecha- 
skiej ; skończył ją wreszcie w liceum ode- | liście przypatrywać sie, a sami nie BANER 
skiem Richelieugo. Z pamiętnika samego | to wstyd, każdy, eo ma honor, służyć powinien. 
może czytelnik poznać bliżęj tę odysseę szkol- Ja was zmuszę służyć", I nie czekając ża- 
ną, 5 an 991 się, 0 15 el pa 2 — eM autor dał 
na nią rok 1831. My dodamy tylko, że |ostrogę gniademu rumakowi i z miejsca 
w opowiadanie o tych swoich „Lehrjahre* | znowu galopem poskoczył do miasta. 
wplata autor tu i ówdzie szczegóły do cha- Związek małżeński łączy autora w r. 
rakterystyki Rwa Kaa: szki- | 1853 z panną Zuzanną Krokowską, niena- 
cując zarazem kiiku rysami 1 lizyognomig | długo jednak, niestety, bo już po upływie 
owezesnego Krzemieńca. sześciu miesięcy opłakuje ewa a 

Wprost z liceum odesskiego wstąpił | młodej małżonki. Złamany okrutnym ciosem, 
autor w szeregi armii rossyjskiej, do pułku | długo walczy z boleścią, wyjeżdża wreszcie 
elizawetgradzkiego huzarów. Nie pierwszy to | w r. 1856 w podróż po Europie. Zwiedza 
był Polak w tym pułku „ służyło w nim juź | większa jej część, jest w Niemczech, w Au- 
wielu innych; bliski krewny Zaleskiego, ba- 


nm a A A ny, 


czyna, opowiada więc o marszach . kontr- | 


kszości. Fakt, że wszędzie prawie odbyć się mu- 
szą wybory ściślejsze, dowodzi, jak zażarta jest 
walka. Ukształtowanie się przyszłe stronnictw 
w parlamencie berlińskim, przeczuła w pierw- 
szym rzędzie giełda. Wszystkie kursa spadły, 
usposobienie jest mdłe. W Wiedniu spekulacya 
była cokolwiek bardziej ożywiona, a to w skutek 
pomyślnego sprawozdania o stanie zasiewów w 
całej Monarchii. Zyskały na tem walory prze- 
wozowe, w pierwszej linii Staatsbahny, o które 
nawet Berlin gorliwie dopytuje. Nowe wiadomo- 
ści o kilku wypadkach cholery we Franeyi, za- 
głuszone zostały zniżką stopy procentowej banku 
angielskiego z 3 na 2!/,. Prywatny eskont wy- 
nosi obecnie w Londynie 1*%/,, procent, a nawet 
1 procent, gdyż pieniędzy jest bardzo wiele na 
targu. Wszelkie prolongaty uskuteczniają się z 
wielką łatwością a usposobienie giełdy londyń- 
skiej jest doskonałe. Łatwo to wytłómaczyć ure- 
gulowaniem stosunków w Australii, pomyślnem 
zakończeniem sprawy wypłaty kuponów greckich 
i wyjaśnieniem stosunków finansowych argentyń- 
skich. 

Pomimo tego przykładu ze strony banku 
angielskiego, bank Rzeszy w Berlinie nie myśli 
obecnie wcale o zniżce raty eskontowej. 
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Z powodu projektowanej zmiany laso- 
wej ustawy należałoby zwrócić uwagę na 
niektóre wadliwe lub nie dosyć określone 
paragrafy tejże. I tak co do korczunków od- 
powiada zawsze ziemia, czyli jej właściciel. 
Zdawałoby się to sprawiedliwem, a jednak 
niem nie jest. Zwykle bywa tak : żyd speku- 
lant kupuje parę morgów ziemi z lasem od 
bankrutujacego właściciela. Płaci rozumie 
się licho, wycina las i nim płaci sobie za 
ziemię ilas, z ogromnym zarobkiem, chłop zaś 
chciwy na ziemię, kupuje wyciętą lasowinę 
za nibyto małe pieniądze, bo spekulant ku- 
si, przedstawia taniość i dobroć interesu w 
różowem świetle., Po jakimś czasie chłop ze 
spokojnem sumieniem zaczyna korezowaé, 
chcąc uzyskać choć jaki taki dochód z ku- 
pionej ziemi, a ten sam spekulant, który 
sprzedał, przez złość za jaką zwadę, lub żan- 
darm z obowiązku, daje znać władzom, zje- 
żdżają komisye, które chłop opłacać musi, a 
w końcu zabraniają mu przemiany lasowiny 
na orne pole i w dodatku nakazują pod su- 
rową odpowiedzialnością zalesić na nowo 
kupioną niwę. Chłop rekuruje i zwykle wyż- 
sze władze znoszą karę, ale zalesić chłop 
musi. Wychodzi więc on biedak rzeczywiście 
jak Zablocki na mydle, bo zapłacił dajmy 
na to za 2 morgi górskiej lasowiny 120 zł. 
a. w.., koszta komisyi ze 20 zł. a. w., kara 
naznaczona była przynajmniej 10 zł. a. W., 
koszta kultury morga 7 zł. a. w, czyli 
14zł.a.w., a ma tę korzyść, że dzieci jego w 
wieku dojrzałym, z lasu użytek mieć mogą, 
jeżeli n. b. sąsiedzi nie spasą, bo jemu, wła- 
Ścicielowi paść zabronili, ale gdzież on są- 


stryj, w Paryżu, w Londynie, we Włoszech. Í siada skarżyć będzie, jeżeli dzieci, bydło lub 


kozy trochę popasą? Należałoby więc jakoś 
zmienić pod tym względem ustawę, wkłada- | 
jąc odpowiedzialność na tego, który rzeczy- 
wiście las wyciął i z niego ściągnął korzy- 
ści, bo chłopa tu winić chyba nie można ! 

Jak to przeprowadzić, rzeczą prawni- 
ków, jednak możebnem jest pewno, bo choć 
nikt nieznajomością prawa tłómaczyć się nie 
może, możeby trzebatutaj zrobić i wyjaśnie- 
nie i ułatwienie na rzecz niepiśmiennych, w 
których tak obfitujemy! A możeby można 
zalecić pp. notaryuszom, by robiąc umowy 
o sprzedaż gruntów takich, zawsze kładli od- 
powiedzialność prawną na sprzedającego ? 

W drugim wypadku większy właściciel 
sprzedaje 500 morgów lasu na wyrąb, kupiec 
zaś kładzie za warunek, że przez cały czas 
eksploatacyi ma prawo użytkowania ziemi, co 
się stanowezo ustawie sprzeciwia i Inspekto- 
rat lasowy nie tu nie poradzi. — Pytanie, kto 
tu winien? Właściciel mógł nie znać ustawy, 
lub ją zapomnieć, kupiec chciał wyzyskać, 
ale notaryusz kontrakt robiący ominął usta- 
wę zupełnie, mimo tego kontrakt ma znacze- 
nie w obec prawa i zwalić go nie można. 
Należałoby chyba pouczyć pp. notaryuszy 
jak się leśne kontrakta robią. 

Artykuł 22 U. L. nakazuje przyjęcie 
fachowych leśników stosownie egzaminowa- 
nych. Zasada bardzo dobra, ale jakże trudna 
do wykonania. Jeżeli biedny właściciel ziemski 
w górach posiada 300 morgów lasu, to czę- 
sto las ten nie daje mu i reńskiego czystego 
dochodu z morga, jakżeż więc może on utrzy- 
mać leśnika fachowego, któremu przynajmniej 
600 zł. a.w. dać trzeba, by mógł jako tako 
egzystować ? Zdaje mi się, że tu koniecznie 
stale odznaczyćby trzeba przestrzeń obowią- 
zującą do trzymania fachowego leśnika, przy 
tem zaś większą uwagę zwrócić by należało 
na leśników z niższym egzaminem, którzy 
pod zarządem gospodarzy leśnych doskonale 
spełniać by mogli wykonanie planu leśnego, 
za stosunkowo mniejszem wynagrodzeniem ; — 
przestrzeń Zaś obowiązującą do trzymania 
gospodarza lasowego należałoby oznaczyć 
przynajmniej na morgów 600, dla Galieyi. 
Zresztą niezbędnymi są leśnicy powiatowi, 
niewszędzie a właściwie rzadko gdzie dotąd 
ustanowieni. 

Ci mieliby zadanie czuwać nad prowa- 
dzeniem gospodarstwa leśnego, tak w gmin- 
nych jak w mniejszych prywatnych lasach : — 
i gdyby mieli odpowiednie stanowisko i egze- 
kutywę a właściwie posłuch, mogliby ogro- 
mne osiągnąć rezultaty. 

O nich w drugiem piśmie. 

Co do lasów gminnych dozór powinien 
być ścisły odpowiednio] do stanu wykształ- 
cenia mas rolniczych, a właściwie ściślejszy, 
niż gdzieindziej, a przytem niekosztowny a o- 
piekunezy. 

Zakładanie szkółek leśnych dla użytku 
gmin, pod opieką władz lasowych, a dozo- 
rem naczelników gminy, . staje się teraz co 
raz więcej miezbędnem, na to zaś powinny- 
by poradzić Rady powiatowe, zarządzając ta- 
kowe szkółki przez leśniczych powiatowych, 
wyznaczając w każdej gminie osobny kawa- 
łek ziemi stosowny do wielkości lasu. Jakże 
łatwo mógłby nauczyciel ludowy zająć się | 
taką szkółką, a dziećmi mógłby przeprowa” 
dzić całe to ogrodnicze gospodarstwo, eoby 
mało kosztowało, dzieci zaś w młodości wpa- | 
jałyby sobie przekonanie o użyteczności, i | 
potrzebie młodych drzewek i szanowania | 
tychże. — Takie postępowanie w szkółkach, | 
nieobliczone w przyszłości mogłoby przy- | 
nieść korzyści. | 

Co do lasów wyłączonych, paragraf 19 | 
ustawy orzeka o nich dosyć jasno, miano- 
wicie które lasy wyłączone być mają, ale 
rozstrzygnięcie pretensyi wedle ustaw miej- 
seowych jest zanadto nieokreślone. — Wielu | 
różnie to tłómaczyć może, a mimo tego | 
stosownie do ustaw miejscowych ; należałoby 
więc określić stanowczo wynagrodzenie, po- 
dzieliwszy użytki z tych lasów na kilka ka- 
tegoryj i stosownie do tego unormować wy- | 
nagrodzenie stanowczo, by mogło być takie | 
wynagrodzenie bezzwłocznie pobierane po | 
oszacowaniu przez Inspektorat lasowy War- 
tości rocznych dochodów z lasu i pastwiska | 
w nim, tudzież wartości ziemi; albo też na- | 
leżałoby wziąć te lasy w administracyę rzą | 
dową i poddać je szczególnej, wyznaczonej 
uprawie i eksploatacji, coby było właściwie 
najodpowiedniejszem, a zarząd ten powierzyć 
p. P. e. k. zarządcom, z czasem bowiem, lasy 
te, dziś nieużyteczne i chude pastwiska, da- 
łyby dobre dochody. — Wiadomo dobrze oile 
wyżej n. p. w Tatrach wznosił się świerk, 
w stanie drzewa pożytkowego , dziś przez | 
spasanie ciągłe granica jego spuszcza się | 
coraz niżej. | | | 

I nie dziwnego; — wzniesienia na gó- | 
rach, jak wiadomo, odpowiadają zupełnie | 
wzniesieniom ku północy, im zaś wyżej tem 
wegetacya słabsza, a każde uszkodzenie, które | 
w dolinach potrzebuje roku lub dwóch czasu, 
w znacznej wysokości lub na dalekiej pół- | 
nocy dużo go więcej potrzebuje, a tem sa- 
mem każde odkąszenie, które łatwiej SIę 2a- 
bliźnia przy łagodnej zimie i dłuższym okre- | 
sie wegetacyi, w górach lub na północy po- 
trzebuje czasu o wiele dłuższego. 
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silnej spoistości i słabych przyrostów jest 
znacznie większa niż drzewa z dolin, wypłaca 
więc czas stracony na przyroście, podniesie- 
niem wartości na jakości materyału. W ka- 
żdym więc razie opłaci czas stracony. Dla 
tego też drzewo norweskie, stosownie do le- 
żącego przedemną numeru Echo forićstier 
ma w tych samych rozmiarach i gatunkach 
większą wartość na rynkach marsylskich, 
niż nasze lub niemieckie, a to głównie dla 
tego, że spoistość jego 2 powodu słabego 
przyrostu jest większa, dziurkowatość mniej- 
sza, a także większa ilość żywicy, a właści- 
wie z powodu cienkości słojów, dokładniej- 
szego przepojenia żywicą, skład zaś chemiczny 
żywicy samej o wiele przewyższa skład tejże 
żywiey w dolinach. 

Koszta wiee zakupna lasów wyłączo- 
nych prócz zabezpieczenia dróg, osypisk i 
wypadków nieszezęśliwych dałyby z czasem 
świetne rezultaty finansowe, a wstrzymałyby 
w znacznej części wylewy gwałtowne i coraz 
gorsze, a szybko po sobie następujące zmiany 
klimatyczne. 

Józef Brykczyński. 


Targ zbożowy. 
Lwów, 17 czerwca: pszenica 8:75 do I’ —, 
żyto 650 do 675, jęczmień 525 do 6-—, 
owies 625 do 675, rzepak 13°— do 18:50, 


groch —'— do ———, wyka 5'25 de 6°—, nas. 
lniane 1150 do 12%—, nasienie konopne 
9150 db 9:75, nd === cb S=, 
bobik 5-25 do 575, hreczka —— do ——, 
koniczyna czerwona 65°— do 70 „ biała 
70:— do 85° szwedzka — — do — 


kminek 25*— do 26—, anyż 34° do 36—, 
kukurudza stara 575 do 625, nowa —— do 
— — chmiel 80 — do 85 —, spirytus gotowy 
15:50 do 166—. Waranty na wrzesień —— 
do — —. 

Usposobienie stałe. 

Lin‘: pszenica weg. 
austryacka 8— do 8'35 
1:75, węg. —— do — , jęcz 


935 do 990, górno 
, Żyto górno-austr. 7'10 do 
mien węgierski —— 


do --—, görmo-austr —,— do ——,górno austr. 
pastewny 550 do 6 —, koniczyna —'— do —— 


nowa kukurudza 625 do 6'45, owies görna-austr 
7:80 do 8 —, czeski 8:40 do 8˙80, nasienie lniane 
górno-austr. —— do —'—, chmiel górno - austr. 
prima 66 do 72, export 54 do 63, słód austr. 
13-75 do 14 25, morawski 1450 do 15.50. Spirytus 
bez podatku pro 10 080 litr procent 19:20. 

Wiedeń: pszenica na wiosnę — -- do —*- , 
maj-ezerwiee 8'19 do 822, na jesień 8 50 do 853, 
żyto maj-ezerw. 6'90 do 7.—, na jesień 7.47 do T56, 
kukukudza na maj czerwiec 5'26 do 5'29, owies na 
wiosnę — — do — —,maj-czerwiee 705 do 715, je- 
sień 653 do 658, rzepak styczeń -luty — — do 
——, na siersień-wrzesień 15°55 do 1565, olej rze- 

akowy na kwiecień-maj 38— do 39.—, spirytus 
17:50 do 17:70. 

Podwołoczyska: pszenica 8'50 do 8 75, 
żyto 6-40 do 660, jęczmień brow., 475 do 5 30, pa 
stewny —.— do — —. owies 585 do 6 10, breczka 
——do ——, groch —'— do — , kukurudza . do 
——, koniczyna — — do ——, rzepak 13 50 do 
—. kartofle — —, do —.—. gorzelniane — do — nkr. 
konopie —.—, mak —— do ——. 


Sprawozdanie tygodniowe 1zby hau- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 3 czerwca do 10 czerwca. her: 
bez opłaty akeyzowej. Pszenica 865 do 890, 
żyto 655 do 6:80, jęczmień browarny 5'40 do 
585. pastewny 485 do 515, owies 6'55 do 
6:85. hreczka 8: — do 9-—. kukurudza zeszło- 
roczna 575 do 625, nowa 525 do 550, 
groch do gotowania 750 do 9 —, pastewny 
4.25 do 6-75, fasola —— do ——, bobik 8° — 


|do5'50, wyka 5'25 do 575, koniczyna 65 


do 70 —, koniczyna szwedzka —— do — 
anyż rossyjski 37°— do 38 --, anyż płaski 38: - 
o 39- , kminek 24 -- do 26 —, rzepak zi 
mowy 12 — do 13:50, rzepak letni nowy —'—— du 
—, stary do —*—. luianka 9 75 
o 10 -, nasienie Iniane 10— do 12 —, 
chmieluowy 125'— do 128° — nafta zwykła —— 

— , salonowa —— do ——, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
koutyugentowany, z podatkiem konsumcyjnym 
51 35 do 51 60. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał przedwczoraj pu- 
blicznyeh posłuchań i raczył przyjąć między 
innymi posła na Sejm hr. Korytowskie- 
go i profesorów Uniwersytetu dr. Teich- 


manna i dr. Gumplowieza. 

Najd. Arcyksiążę Fryderyk przybył 
z Preszburga do Wiednia. 

Najd. , Areyksiążę Rainer powrócił 
przedwczoraj do Wiednia z kilkudniowej po- 
dróży inspekeyjnej. 

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Ste fa- 
nia przybyła d. 15 b. m. do Stralsundu, 
zkąd wyjechała do Malmo. 


Nowo mianowany nuneyusz papieski 
msgr. Agliardi będzie dzisiaj o godzinie 1 


I 
t 
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| kovic. Dotychczas niewiadomo jeszeze kto 
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Wartość zaś górskiego drzewa z powodu po południu na uroezystem posłuchaniu u 


Najj. Pana i wręczy swe listy uwierzytel- 
niające. ; 

Uroczyste wręczenie przez Najj. Pana 
baretu mianowanemu kardynałem biskupowi 
Schlaucho wi, nastąpi d. 20 b. m. w ko- 
ściele nadwornym. 

Wczoraj przybył do Warszawy minister 
oświaty, hrabia Deljanow. Przyjazd ministra, 
który w roku zeszłym szczegółowo zwiedzał 
zakłady naukowe okręgu warszawskiego, po- 
zostaje w związku z uroczystością otwarcia 
instytutu gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa 
w Puławach (Nowej Aleksandryi). Na uro- 
czystość otwarcia , mającą się odbyć w dniu 
18 b. m, pojedzie także generał - gubernator 
Hurko. 

Minister Giers zawiadomił okólnikiem 
ambasady i poselstwa rossyjskie za granicą 
o objęciu na nowo kierownictwa polityką 
zagraniczną. 


7 kilku stron donoszą, że wkrótee na- 
stąpi urzędowne ogłoszenie aktu zaręczyn 
carewicza Mikołaja zksiężniczką Alicyą hes- 
ską, która po przejściu na prawosławie o- 
trzyma imię Aleksandra Teodorówna. Care- 
wiez liezy obeenie 25 lat, księżniczka Alicya, 
najmłodsza siostra panującego wielkiego księ- 
cia Ernesta Ludwika, lat 21. Jedna z jej 
sióstr jest za ks. Henrykiem, bratem cesarza 
Wilhelma, druga za ks. Ludwikiem Batten- 
bergiem, trzecia za w. księciem Sergiuszem 
Aleksandrowiezem. 


Depesza 2 Belgradu do Politische Cor- 
respondene, zaprzecza stanowczo poglosce, 
akoby stronnictwo radykalne miało zamiar 
postawić w skupczynie wniosek o obłożenie 
byłych regentów : Risticza i Belimarkowicza, 
wieczystą banieya. 

Wedle tegoż źródła, bezzasadne są do- 
niesienia dzienników francuskich o „nadzwy- 
czaj naprężonych stosunkach między Serbią 
i Bułgaryą*. Owszem , stosunki serbsko-buł- 
garskie są zupełnie normalne. 

7 Belgradu donoszą, że oprócz mini- 
stra wojny ustąpi z gabinetu serbskiego także 
minister robót publicznych pułkownik Stan- 


obejmie tekę wojny; w kołach decydujących 
pragną poruczyć ją osobistości niezajmującej 
wybitnego stanowiska politycznego. 
Deputacya liberałów z Pożarewaczu przy- 
była do króla, aby uskarżać się na naduży- 
cia władz. Król odpowiedział, że przekona- 
ny jest, iż rząd dzisiejszy nie dopuszcza sie 
żadnych nielegalności. Zastawa umieściła 
skutkiem tego artykuł, w którym oświadcza, 
że liberały odtąd nie będą udawali się ze 
swemi skargami do króla, lecz do ludu. 


Sławny i historycznej doniosłości proces 
panamski zakończył się wyrokiem sądu ka 
sacyjnego. który zniósł wyrok sądu apelacyj- 
nego. Eiffel i Fontana zostali natychmiast 
wypuszczeni na wolność. Cottu bawi w Au- 
stryi. Karol Lessep, który obecnie w szpitalu 
więziennym odsiaduje karę na którą został 
zasądzony przez ławę przysięgłych, skorzysta 
także z wyroku najwyższego Trybunału. 

Jeden z dzienników paryskich porusza 
kandydaturę Zoli do Izby. Zola odpowiedział, 
że w zasadzie chętnieby przyjął mandat, 
ale poprzednio musi jeszeze ukończyć roz- 
poczęte prace literackie. 

W kołach republikańskich ubolewają 
powszechnie, że prezydent Carnot z powodu 
swojej choroby nie może odbyć zamierzonej 
podróży do Bretanii. Nie był bowiem jeszcze 
nigdy w zachodnich departamentach, gdzie 
klerykalizm cieszy się wielką potęgą, ze szkodą 
republikanów. Spodziewano się, że bytność 
Carnota wywarłaby pewien wpływ na ogólne 
usposobienie ludności — dlatego głównie 
choroba jego daje powód do utyskiwań. 


czego jednak Prezydent dopuścić nie chciał 
i odniósł się do Delegacji z zapytaniem, czy 
pozwoli, ażeby Klaie mówił dalej. Delegacya 
oświadczyła się za tem, skutkiem czego Pre- 
zydent, książę Windischgraetz, oświadczył, 
że składa godność przewodniczącego. Na to 
wniósł delegat Plener, ażeby Delegacya wy- 
bar ten wotum zaufania. Wnio- 
sek przyjęto wszystkimi głosami, z wy- 
jątkiem Młodoczechów, koda ks. Windisch. 
graetz rezygnacyę swą cofnął, i udzielił 
Klaiezowi głosu. W toku przemówienia 
przerwał mu jednak w chwili, kiedy Klaie 
wspomniał o kroackiem prawie państwowem. 
Prezydent oświadczył, że ta kwestya nie na- 
leży do Delegacyi. W końcu Klaie zrzekł się 
głosu, ażeby uniknąć seysyi. Delegacya przy- 
jęła potem kredyt okupacyjny bez zmiany. 

Minister Kallay, wśród przeci 
oklasków, zbijał, z datami 5 
w ręku, wywody Massaryka i Herolda, ty- 
czące się krajów okupowanych, oraz rozmai- 
te zażalenia i krytykę, przez tych mowców 
wypowiedzianą, szczególniej zaś zarzut ger- 
manizacyi urzędników. Minister zaznaczył 
że urzędnikom ściśle poleeono wykonywać 
tylko sprawiedliwie i słusznie pobór podat- 
ków. Opierając się na historyi, zbijał Mini- 
ster zarzut, jakoby nazwa: „Bośnia* została 
wynaleziona, i przedstawił obraz wzmagają- 
cego się coraz bardziej ekonomicznego roz- 
kwitu tego kraju. Szczególniej podniosła się 
w Bośnii uprawa buraków cukrowych, którą 
zajmują się tysiące wieśniaków. — Następne 
posiedzenie w poniedziałek. 

Wiedeń, 17 czerwca. Delegacya wę- 
gierska załatwiła budżet wojskowy) 0 5 
oświadczył, że opozycya wstrzymuje się od 
wyczerpującej krytyki w delikatnych spra- 
wach „polityki zagranicznej i administra- 
eyi wojskowej, mając zawsze ważne interesa 
Monarchii na względzie. 


Wiedeń, 17 czerwca. Sprawa 16 ucze- 


stników demonstracji przeciw ks. Metropoli- 
cie Sembratowiczowi została odstąpiona pro- 
kuratoryi Państwa. 


Dwóch uczestników demonstracyi prze- 


ciw Ornkowiczowi skazała policya na 8 dni 
aresztu. 


Praga, 17 czerwca. Namiestnik oświad- 
czył deputacyi robotników strejkujących z 
Kladna, że pośrednictwo ze strony władzy 
może nastąpić dopiero w takim razie, jeżeli 


‘robotnicy zastosują się do ustaw obowigzu- 


jących. Namiestnik wezwał robotników do 
podjęcia pracy na nowo. 


_  Kladno, 17 czerwca. Panuje tu spokój 
niezamącony. 


Belgrad, 17 czerwca. Skupezyna od- 
była wczoraj w południe uroczyste posiedze- 
nie. Mowa tronowa zaznacza, że król spełnił 
w dniu 13 kwietnia tylko obowiązek władcy, 
ponieważ nie mógł ścierpieć tego, żeby rząd. 
działający w jego imieniu, podkopywał pod- 
stawy życia konstytucyjnego. Mowa tronowa 
podnosi entuzyazm, z jakim powitano w ca- 
łym kraju objęcie rządów przez króła, oraz 
sprawiedliwe ocenienie, z jakiem spotkał się 
ten fakt za granicą, tudzież cenne objawy 
przyjaźni dla króla i kraju ze strony obcych 
monarchów i naczelników państw. Serbia 
okaże się godną tych wielkich sympatyj, po- 
nieważ będzie żywiołem porządku i postępu 
na Wschodzie Europy. Obeena skupezyna 
jest wiernym wyrazem woli ludu. Mowa tro- 
nowa kończy się zaleceniem traktatów han- 
dlowych 2 Austro-Wegrami i Niemcami, 
szczególniejszej uwadze skupezyny. Po od- 
czytaniu mowy tronowej złożył król przysięgę 
na konstytucyę. Mowę tronową przyjęto z 
wielką przychylnością. a na cześć króla 
wznoszono entuzyastyczne okrzyki. 

Ateny, 17 czerwca. W Skarmanga pod 


Daphnus wyleciały w powietrze cztery pro- 
chownie wojskowe. Zabitych zostało 16 żoł- 


Wprawdzie Carnot, chege mieszkańcom | Mierzy, w tej liczbie dwaj oficerowie; zwłok 


Bretanii wynagrodzić swoją nieobecność, prze- 

słał dla biednych tej prowincji 50.000 fr. — 

jednak sprawie republikańskiej nieporównanie | 
byloby więcej dopomogło oso 
się prezydenta w Bretanii. 


—— 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 17 czerwca. Hr. Taaffe nie 
weźmie tym razem udziału w obiedzie, który 
da Najj. Pan z powodu zamknięcia Delega- 
cyi wspólnych, ponieważ Najj. Pan raczył 
zwolnić hr. Taafiego od udziału w tym o- 
biedzie, iżby Prezydent Ministrów mógł ko- 
rzystać z dłuższego i skuteczniejszego urlo- 
pu. Powrót hr. Taaffego zresztą oczekiwany 
jest dopiero w początku przyszłego tygodnia. 


Wiedeń, 17 czerwca. Delegacya au- 
stryacka przyjęła bez rozprawy preliminarz 
wspólnego Ministerstwa skarbu i dochodów 
z eła. Przy obradach nad kredytem okupa- 
cyjnym zamierzał Klaie mówić o przemówie- 


niu Crnkovica w Delegaeyi węgierskiej, do 


biste zjawienie oceni 


znaleziono tylko pięć, widocznie więc reszta 
nieszczęśliwych ofiar rozszarpana została na 
kawałki. Przyczyna katastrofy nieznana. Szkodę 
ają na ćwierć miliona złr. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wieden, 17 czerwca 1893, godzina 10 
minut 20. Akcye kredytowe 339-75, Akeye 
kolei państwowej 308.25, Akeye tytoniowe 
186—, Anglo- austryackie 150°—, Union- 
bank —.—, Kolej Karola Ludwika —.—, 
Południowa 10512, Renta papierowa ——, 
5-pre. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 252 80, liste zastawne ——, 
galice. obligacye indemnizacyjne —'—, 4'/- 
pre. listy zastawne banku krajowego 100-50, 
4½ pre. pożyczka krajowa z roku 1893 100-59, 
Napołeondor ——, Rubel papierowy ——, 
4-pre. węgierska renta złota —.—, za 100 
marek 60 28. Usposobienie wzmoenione. 


Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągó 


ważny od 1. czerwca 1893 r. 


w kolejowych. 


według zegaru lwowskiego. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czeionkami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano. 


Do Lwowa Pociągi | Pociągi Ze Lwowa "Pociągi M ociągi W biurze informaeyjnem e. k. austr kolei 
przychodzą : pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
Z Krakowa (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia, koteż w biurze informacyjnem c. k. austryackich 
Wrocławia ‚Wiednia) 3:08] 6:01] 9:36) 6.36 Wrocławia, Berlina | 801) 104 5-26] 11'11| 7:36]kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Z Warszawy — | 6.01] 9:36) 6:36) 9-41] Do Warszawy . o — 1041 5:26 — | 7:36]Maja I. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub | 
Z Muszyny - Kryniey Do Muszyny - Kryniey pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby | 
przez Tarnów (tylko i Cbsböwki p. Tar- ua e. k. austryackich kolejach państwowych 0 ile | 
od ½ do włącznie*'/)) — | — | 9:36) — | — | nów lub Rzeszów — | 10-4] — | — | — jpodreezniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
Z Muszyny -Krynicy i Do Muszyny - Krynicy [macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich | 
Chabówki p. Tarnów | — — = — | 94 5 1 a, % i zagranisznych kolei. 
Z Muszyny - Krynicy 0 ow ternie 5 —| — 14 —| — 
przez Tarnów Tab Do Mszy - Krynicy ne E e RON 
1 0 ane sj) — | NI PESIRES en Kuren 2 średnie karty jazdyi a do zeszyty poświadczeń 
Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . —| -į — — [fo jazdy, jakoteż taryfy. 
Stryj Ś == = 9.06) 1.08] — [Do Nadbrzezia i Tar- Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu — 1041] 5:26) — | — fa do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
brzega . = — — | 636 — Do Podwoloezysk i Bro- stacyjnych i u konduktorów. 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego) 6.44 3 20 10:16 
dów (na dw. główny)| 248|10.02] 9:46] 6:21] — | Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.) 6.58 3.32] 10:40 EN TR 
dów (na dw. Podzam.)| 2:34) 9.46] 9-21) 5555| — [De Suczawy . . 6:36] — [10:36 
Z Suczawy 10 % — 759 12 510 ZII] Do Buczacza przez Ha- Nadesłane. 
Z Kimpolunga . 101) — | 759 — | —| liez.. —| -] — ZĘ 
Z Radowiee . 101) — | 759) — | 7 2 Husiatyna przez Ha- es "az 
Z Berhomethu n. 8. i ICZNONE 30 —] — 
„ gzadyna on = <= | = | >| Po Słobody rungurskiej 109 Okulista dr. Teodor Baffaban 
owosielie E — | — | — : opalni A — — p 
Ze Słobody N Do Wee e . | 6386] —{ — | — | — P. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekie- 
en 10H] — |} — | — | 71] Do Berhomethu n. S. i wioza w Gracu po kilkoletniej praktyce een 
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna .| 636 — | — | — | — brdynuje w chorobach i operacyach ocznych poa ulicy 
licz . . 10:11] — 7599 — | — [Do Radowiee 636] — [1036] — |Io:56]fWałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed i od 5 po 
Z Buczacza przez Ha- Do Kimpolunga 6:36 ] — — poku dpiu, I. piętro. 
NK o 5 Boe © — — [1251| — [Do Sokala . . — | —] 956 721] — Dla biednych bezpłatnie. 866 
Z Bełzca . . . , = — 520 — [Do Bałzca . . — | -1956 — | — 
Ze Sokala = 8:16) 526) — Do Borysławia p. Stryj — | — $ 72111026) — 
Z Kawocznego (Pesztu, Do Ławocznego (Mun- Asystent kliniki Prof Czyżewicza 
Mis zkolea, Szerencsa pena, R AE d t K tki 
Munkäesa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy- N 
9 RORa przez | rowa przez Stryj) . | — | — | 721) 8:01] — T. an. wia lewicz 
Stryj) |. -| — | —, 906] 1:08) — [Doe Stanisławowa przez 5 b. operator kliniki położn. prof. Breiskiego i sekun- 
ARDEN 3 - |= | Z] 258] al [37 — | — [1026| 8.0 — fdaryusz szpitala powszechnego w Wiedniu, mieszka 
Ze Skolego, Chyrowa, Do Salbe i Chyrowa 
Stanisławowa i Bory- przez Stryj „| —| — fioa6l — | — | przy ulicy Pańskiej I. 6 i ordynuje od godziny 
sławia przez Stryj. | — 2383| — | — | Do Stryja — | - 1341 -| — 3 do 4 po f. p p o o o (NOR 854 


ern - eg 


| 


\ 


Na sprzedaz 


dwie parcele pod budowę przy uliey Zyblikiewieza, 


tuż za ulicą św. Mikołaja — Bliższa wiadomość w 
kancelaryi adw. dr. Kwiatkowskiego (l. 1 ul. Czar- 
nieckiego:. 864 


najczystsza 
woda mineralna 


SZGZAWA-ALKALICZNA 


najlepszy napój dyetetyczny i orzezwia- 
jący wypróbowany w słabościach żołądka, 
katarach kiszek, chorobach nerek i pe- 
cherza. Polecany przez najz akomitszych 
lekarzy jako Środek szezególnie pomocny 
przed rozpoczęciem kuracyi karlsbadzkiej 
i innych kuracyj kąpielowych, jak nie 
mniej jako dodatkowa kuracya po użyciu 
poprzednich jako dalszy ciąg. 


pO 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 17 czerwca. 


Hotel Imperial. 


PP. K. dr. Żywicki i K. dr. Stopczyński z 
Tarnopola, A. Volter z Tłumaczą, W. Stawiarski z 
Jedlieza, B. Czechnowski z Białego Kamienia E. 
Krzysztofowiez wa z Karapcziu, N. Urbanowski z 
Poznania. 


August Schellen berg 1 Syn Kupuje i puje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 


we Lw 


owie; a 


dom bankowy i kantor wymiany, 


najkorzystniej. 


kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 


zł. na 1.70 prowincyi zł.1.80 z dostawą 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


płacą żądają 


płacą żądają 


ń „ Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2960.— 2370.— | Kol. Gal. Lwöw-Ozern.-Jas. emisya a 300 
Lwöw, d. 17 ezerwea 1893. płacą żądają Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —-—| uł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 90.30 90.50 
walutą austr. Dnia 15 czerwca 1893. Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 258 — 35850 z r. 1884 . 97.10 9819 
1. Akcye za sztukę. złr. et. złr. et. Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws. 308.75 309.25 z r. 1866 za BEŻ 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 ka mik 216 z0 w 0 s piaca Aal L. koli we 1 200 z a : 2047 204.25 Weg. Sal. kol. a 200 ao m sr. 108.— 110. = 
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AE! > er 1 5 10 2 = 215 Taty enigi ; 98.10 98.30 4. Listy zastawne losowane. sa 
2. List. zast. za . Jednolity dłu aństwa w srebrze = 
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Banku hipot. 4*/ą pr. los. w 50 1. 1100 — 100 30% „ „ 1860 po 500zł. w. a. 5 pr. 147.70 148.10] w złocie w 5011. . 122% 1234 Eag evicha pogl zt m 20 ** 860 
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[8. Listy dłużne za 100 zł = Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 96.40 96.60 Gal. Tow. kred. w. a. 1 =, o = e ARE 33. ; 5 
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(daw. 5 pr.) 2½ pr. w. a. S]— — — 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 52 latach zwrotne . . 100. — 100.55 | Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w) 4).— 42.— 
n kred Zakład dla 6 Í B 1-1 a = | Banku kraj. 4 pr. w. a. los. W 51 J. I. 100.50 100 80| Pożyezki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 143.50 14450 
wW akw. Op są Bukowiny . 105.60 10640] Obligi komunalne Banku KAZ po 50 zł. a. w. 68.— —.— 
4. Obligi za 100 zł. E Galieyi š 3 —.— 5 pr. w. a. I. emisyi . . ONE Waldsteina po 20 aom. Kr: 47.— 48.— 
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Licytacye. 


L. 5025 [3639 3— 3] 


| sprzedaż posiadłości lwh. 36 gminy katastr. drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 


Siwka Ungarstha objętej, dłużników Wilhelma | 3624 zł. 88 et. w. a. sprzedaną zostanie. 


Kitsch i Maryi Doroty Kitsch własnej, w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 8 lipea i 


Zakład wynosi 362 zł. Al ct. w. a. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za- 3 sierpnia 1893 każdym razemo godzinie 10 jest adwokat dr. Wurzel. 


wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 35 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Kalmana 
Schneidera sprzedaż posiadłości lwh. 22 w 
Woli radłowskiej Jana Kurtyki własnej, w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 19 lipca 
i 28 sierpnia 1898 każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytaeyjaych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ek 
notaryusz Jan Maczyszyn w miejscu. 

Cena wywołania 1685 zł. 

Wadyum 168 zł. 

Radłów, 12 czerwca 1893. 


L. 2636 [3637 3— 3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy zł. 74 
zpn. odbedzie sie na rzeez kaluskiego To- 
warzystwa zaliezkowego w tutejszym sądzie 


| przed południem. 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Witlin w Kałuszu. 

Wadyum wynosi 126 zł. 

Kałusz, dnia 20 kwietnia 1893. 


dr. 


L. 5198 [3629 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Jakóba Jasnikowskiego przeciw Apo- 
lonii Repelewskiej, w kwocie 50 zł. wa. zpn. 
odbędzie się dnia 24 sierpnia i 28 września 
1893 każdym razem o 10 godzinie rano, w 
tussądowym zabudowaniu w biórze II przy- 
musowa sprzedaż realności diuzniezki Apo- 
lonii Repelewskiej własnej, pod lk. 1351/3 
w Stanisławowie położonej, wyk. hip. 1. 391 
gm. kat. Stanisławów objętej, która przy 


Akt oszacowania, i wyciąg hipoteczny 
w tusądowej registraturze przejrzeć można 
Stanisławów, 6 maja 1898. 


L. 2925 [3638 3—8] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, dnia 19 lipca 1893 powyżej ceny sza- 
eunkowej, zaś dnia 23 sierpnia 1893 nawet 
poniżej takowej, licytacya połowy realności 
wyk. hip. I. 792 w Borzęcinie, Józefa Bąka 
własnej, na rzecz Kalmana Schneidera pto. 
90 zł. z pn. 

Cena wywołania 897 zł. 50 et. 

Wadyum 89 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem Jana Maczyszyna e. k. notaryusza 
w Radłowie. Radłów, 12 czerwca 1893. 


— a W. —— —ä̃— 


L. 3831 [3631 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Rozalii Samborskiej pto 100 zł. w. a. zpn. 
dozwolono przymusową jawną sprzedaż poło- 
wy ciała hip 394, 2/3 części ciała hipot. 
objętego 1029 wyk. hip. miasta Złoczów 
Harasyma Bednarczuka własnych, jak ró- 
wnież całego ciała hip. objętego 1260 wyk. 
bip. miasta Złoczów Harasyma Bednarczuka 
w jednej 1 Anastazyi Bednarczuk w drugiej 
połowie własnych, w dwu terminach a to 
17 lipca 1893 i 14 sierpnia 1893 o godz. 
10 rano, i że dla niewiadomych wierzycieli 
jak również dla tych wierzycieli, którymby 
uchwała lieytaeyjna z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczoną nie została, ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Mijakowskiego z substytu- 
cyą adw. dr. Kołaczkowskiego. 

Cenę szacunkową i ciała hip. 
394 E15 223 zł. 90 et. 2/3 części ciała 
hip. 1029 kwota 175 zł. 46 ct. całego ciała 
BU 1260 kwota 108 zł. 60 et. stanowi. 

Warunki licytacyjne jak również wy- 
ciąg hipoteczny przeglądnąć można w tus. 
registraturze, Złoczów, dnia 3 czerwca 1898, 


. 1499 [3649 2—3] 
ü W dniach 5 lipca i 16 sierpnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod 1. wyk. hipot. 
258 i 254 w Targowiskach położonej we- 
dług wyk. hip. 253 i 254 dłużników Jana 
i Maryi Wojnowskich własnej, na zaspoko- 
jenie wierzytelności kasy oszczędności m. 
Jasła pto 75 zł. aw. z pn. 

Cena wywołania 783 zł. 

Wadyum 78 zł. i 

Reszta warunków lieytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w ts. registraturze. =" 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Ohwaliboga z 
Jasła. s 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 8 maja 1898. 


L. 3558 13656 2—3] 

W celu ściągnięcia wierzytelności Wa- 
syla Delawskiego 26 rat po 6 zł. aw. z pn. 
odbędzie się w sądzie tut. zawsze o godzi- 
nie 11 przed południem w dniu 18 lipca 
1893 tylko powyżej ceny szacunkowej lub 
za, zaś dnia 22 sierpnia 1898 i poniżej ta- 
kowej, publiczna sprzedaż realności wykazem 
hip. 1. 414 ks. gr. gm. Kniaża, Kozmy Mer- 
luk, Piotra Merluk i Andrija Merluk wła- 

ej. 

e Cena szacunkowa 123 zł. 
Wadyum 12 zł. 30 ct. s 
Kuratorem nieznanych wierzycieli dr. 
Rosenheck adw. w Sniatynie. 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze. r 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sniatyn, 23 maja 1893. 


L. 15934 [3653 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. z pn., odbędzie się na rzecz Mechla Lej- 
by dw. im. Hechta w tutejszym sądzie po- 
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 357 gm. 
kat. Jabłonów objętej, dłużnika Nuty Sisie 
Zeichnera (Schlomy) własnej, w dwóch ter- 
minach, mianowicie dnia 10 lipea i 14 sier- 
pnia 1393 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. i i 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. : i 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Henryk Szeib e. k. notaryusz w Peczeni- 
żynie. 

Wadynm wynosi 120 zł. a. w. 

Peczeniżyn, 31 grudnia 1892. 


L. 1769 5 [3647 2—3] 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano, dnia 14 lipca 1898 powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 sierpnia 
1893 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności lk. 25 według wyk. hip. 63 gm. Koso 
wiec Stacha Kowcza, a względnie tegoż 
spadkobierców własnej, na rzecz e. k. uprz. 
gal. Zakładu kredyt. włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie pto 17 rat po 12 zł. 

Cena wywołania 205 zł. 

Wadyum 20 zł. 50 et. 1 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. me 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem dr. Ozarkiewieza. 

Gródek, 5 marca 1898. 


L. 5862 [3646 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- 
liezkowego w Chrzanowie do Jana Wocha 
w kwocie 240 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 7 lipea 1893 i 11 
sierpnia 1893 o godzinie 9 rano egzekucyj- 
na licytacya realności pod l. w. hip. 14 w 
Trzebini 
Cena wywołania 1601 zł. 45 et. 
Wadyum 141 zł. ! ) 
Resztę warunków lieytaeyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Gaszyński, z substytueyg adw. dr. 
ra w Chrzanowie. 
on. dnia 27 kwietnia 1898. 


L. 3018 [3648 2—3] 
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano, dnia 14 lipca 1898 powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 sierpnia 
1893 nawet poniżej takowej licytacya resl- 
ności Ik. 9 według wyk. hip. 13 ks. grunt. 
gm. Stodułki Maryanny Hołowka własnej, na 
rzecz Rubina Altschülara pto 160 zł. 
Cena wywołania 585 zł. 
Wadyum 58 zł 50 ct. "= 
Resztę warunków. akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. * 
Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem c. k. notaryusza Adolfa 


Henzego. 
Gródek, 28 marca 1893. 


7 


L. 6604 [3657 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 19 lipca 1893 i w dniu 23 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano przymusową sprzedaż połowy realności 
lwh. 77 gm. Nieszkowice wielkie objętej, 
dłużnika Wojciecha Łogosza własnej, na rzecz 
Hirscha Steuera pto 33 zł. 

Cena wywołania 250 zł. a. w. 

Wadyum 25 zł. w. a. 

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania do przejrzenia w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
e. k. notaryusz Runge w Wiśniczu. 

Wiśnicz, 6 marca 1898. 


L. 6648 13655 2—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie ogła- 
sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
komereyonalnego Zakładu kredytowego w 
Śniatynie, w kwocie 750 zł. a. w. odbedzie 
się w sądzie tut. zawsze o godz. 11 przed 
połudn. publiezna sprzedaż wierzytelności 62 
zł. 75 et. 50 zł, 100 zł. 146 zł. 150 zł. na 
rzecz Jakóba Eisensteina w stanie biernym 
realności wyk. hip. 1. 27½ w Śniatynie za- 
hipotekowanych, a to w dniu 13 lipca 1898 
tylko powyżej, lub za cenę wywołania, zaś 
dnia 14 sierpnia 1893 i poniżej takowej. 
Cep wywołania każdej wierżytelności 
z osobna stanowi nominalna wartość tejże. 
Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 
Kuratorem wierzycieli hipoteez. dr. 
Schaefer adwokat ze Sniatyna. 
Śniatyn, 27 maja 1893. 


L. 433 [3651 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Myslenicach 
podaje do powszechnej wiadomosei, ze w 
dniu 1 sierpnia 1893 i 5 września 1893 o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w gmachu są- 
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
Ik. 167a w Myślenicach położonej, według 
wb). 220 ks. gr. tejże gminy objętej, Józefa 
Niedźwiedzia i Rozalii z Czechów Niedźwie- 
dziowej własnej, na rzecz stowarzyszenia po- 
życzkowego i oszczędności „Wzajemna Po- 
moc“ w Dobczycach, o 48 zł. w. a. zpn. 
Cena wywołania 150 zł. w. a. 
Wyciąg hipoteczny, i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
C. k Sąd powiatowy. 
Myślenice, dnia 23 kwietnia 1893. 


L. 1251 [3652 2—3] 

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 
celem zaspokojenia pretensyi stowarzyszenia 
Opatrzność w Milówce, w kwocie 55 zł. zpn. 
rozpisaną została egzekucyjna licytacya real- 
ności pod l. kons. 17 w Cięcinia położonej, 
Maryanny z Kuchejdów Barabaszowej wła- 
snej, złożonej z ciała hipot. l. wyk. 17 i 
połowy ciała hip. I. wyk. 156 gm.; Cięcina, 
na dzień 9 sierpnia i na dzień 13 września 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum 62 zł. 40 et. 

Cena szacunkowa 624 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Grabowski. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania mcżna 
przejrzeć w ts. registraturze. 

Milówka, 14 maja 1893. 


L. 4214 [3635 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
w kwocie 200 zł. zpn. na rzecz Izaaka Re- 
disza rozpisaną została przymusowa sprzedaż 
realności wykazem hip. 728 gminy kat. 
Brzozdowce objętej, Wojciecha Biliskiego 
syna Tomasza własnej w terminach dnia 
14 września i dnia 12 października 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Cena wywołania stanowi 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na: 
stąpi tylko wyżej lub za cenę wywołania na 
drugim zaś niżej ceny wywołania sprzedaną 
szostanie. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy po dniu 27 marca 1893 prawa rze- 
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zostali 
do rąk kuratora ck. notaryusza dr. Pasław- 
skiego i przez edykta. 

Chodorów, 8 maja 1898. 


L. 16467 [3662 2—3] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi Chany Feigi Kobab w kwo- 
cie 900 zł. zpn. odbędzie się dnia 17 lipca 
1893 i dnia 21 sierpnia 1893 każdym razem 
o godzinie 11 przed południem przymusowa 
lieytaeya jednej trzeciej części realności pod 
l 168%, we Lwowie położonej, wedle wyk. 
hip. 1. 141 Dz. II. gm kat. Lwów, Szymona 
i małoletnich Aleksandra i Jeanetty Weich 
własnej, że na pierwszym terminie realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 10402 zł. 67 
et. lub przynajmniej za tę cenę, zaś na dru- 
gim terminie nawet niżej tej ceny wywoła- 
nia sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwo- 
ta 1040 zł. złożoną być ma akt oszacowania 


deset Lwowska ur. 137 : dnia 18 czerwca 1805 


i warunki licytacyjne w registraturze sądo- 
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie 
że dla niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli Herscha Altkorn, Ryfki Alt- 
korn, Tony Hauth, Estery Berger, Mendla 
Tusch, A. L. Bach i Laury Weich, tudzież 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 18 
marca 1893 rzeczowe prawa na wspomnia- 
nej części realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj- 
nej dotyczące z jakiegobądź powodu doręczo- 
ne być nie mogły, adwokat dr. Rares kura- 
torem, a jego zastępcą adwokat dr. Ambes 
mianowany został. 
We Lwowie, dnia 27 maja 1898. 


L. 2472 [3672 1—3] 

W dniach 13 lipca i 18 sierpnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzycieli Otylii Mor- 
tek w kwocie 1000 zł., publiczna lieytacya 
realności nr. 35 w Janowicach wyk. hip. |. 
35 objętej, Antoniego i Zofii Rosnerów wła- 
snej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2520 zł. 

Wadyum 252 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
W ESEJU jest tutejszy adwokat dr. Aron- 
sohn. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 20 marca 1893. 


L. 2288 [3681 1—3] 

Tarnobrzeski e. k. Sąd powiatowy o- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości Ja- 
na Sora w kwowie 41 zł, aw., odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 14 lipca i 16 
sierpnia 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano, agzekueyjna licytacya 1/4 części real- 
ności l. 600 w ks. gr. gm. kat. Zupawa za- 
pisanej. 

Cena wywołania 318 zł. 

Wadyum 31 zł. 80 et. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 
wia kuratora dr. Winklera w Tarnobrzegu. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 6 kwietnia 1898 


L. 12836 [8679 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 25 
zł. odbędzie się na rzecz Salamona Kraut- 
hammera w tut. sądzie powiatowym, sprze- 
daż posiadłości lwh. 640 gm. kat. Muszyn 
objętej, dłużnika Ilka Wintoniaka własnej, 
w dwóch terminach mianowicie dnia 10 li- 
pca 1893 i dnia 9 sierpnia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli 
Piotr Romaniuk w Myszynie. 

Cena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, 27 grudnia 1892. 


L. 4411 [3677 1—3] 

C. k Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iz celem zaspokojenia wierzytel- 
ności 85 zł z pn., odbędzie się na rzecz 
masy spadkowej Józefa Żołnierka w tutej- 
szym sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
posiadłości wyk. hip. 1. 7 gminy Palcza o- 
bjętej, dłużnika Józefa Gibasa własnej, w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 10 lipca 
i dnia 10 sierpnia 1893 każdym razem o 10 
rano. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. dr. Silberfeld adw. w Kal- 
waryi. 

Cena wywołania jest suma 420 zł., a 
wadyum wynosi 42 zł. 

Kalwarya, dnia 24 maja 1893. 


L. 2901 [3668 1—3] 

W ek. Sądzie obwodowym w Nowym Sa- 
czu odbędzie się licytacyjna publiczna sprze- 
dab ciała hip. whl. 311 gm kat. Nowy Sącz 
objętego wedle karty B. poz. 4 dłużników 
Teofila i Barbary Klimków własnego, w dwóch 
terminach mianowicie w dniu 17 sierpnia 
1893 i w dniu 18 września 1898 każdym 
razem o godzinie 10 rano, na pierwszym 
terminie tylko za cenę szacunkową lub po- 
wyżej, na drugim także poniżej ceny sza- 
cunkowej w kwocie 4360 zł. 

Wadyum wynosi 436 zł. a. w. 
„, Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia sprzedać się mającego ciała hipoteczne- 
go, tudzież reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w registraturze sądowej przej- 
rzane. 

Nowy Sącz, dnia 29 kwietnia 1893. 


ustanowiony 


L. 6983 [3680 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa- 
niu przymusową publiczną sprzedaż realno- 
ści lk. 592 w Rohatynie wedle wyk. hipot. 
nr. 89 tejże gminy dłużnika masy leżącej, 
Blimy Eisen ur. Bratopiesss własnej, na za- 
spokojenie wierzytelności Towarzystwa zali- 
ezkowego w Rohatynie w kwocie 83 zł. 34 
ct. dnia 2 sierpnia 1893 i dnia 6 września 
1893 o godzinie 10 rano, na pierwszym ter- 
minie za lub wyżej ceny szacunkowej 145 
zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 14 zł. 50 ct. 

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. 

. Kuratorem nieznanych wierzycieli usta- 

nowiony Kazimierz Abgarowicz w Rohatynie. 

Rohatyn, 2 czerwca 1893. 


L. 6455 [3683 1—3] 

Sąd Tarnobrzeski zawiadamia, że na 
zaspokojenie 13 rat po 6 zł. z pn., dozwo- 
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
pod lk. 120 w Suchorzowie położona, whl. 
149 dla gm. kat. Suchorzöw objęta, do Jó- 
zefa i Jadwigi Brozynów należąca. Sprzedaż 
odbędzie się przez licytacyę publiczną w są- 
dzie tutejszym w dwóch terminach 7 lipca 
i 16 sierpnia 1893 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano. 

Cena wywołania 472 zł., poniżej któ- 
rej w terminie pierwszym realność sprzeda- 
ną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum 47 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tutejszego. 

Tarnobrzeg, dnia 10 maja 1898. 


L. 13484 [3682 1—3] 

Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatewy o- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
towarzystwa zaliczkowego w Tarnobrzegu w 
kwocie 160 zł. odbędzie się w gmachu są- 
dowym w dniach 14 lipca i 16 sierpnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna licytacya realności lwh. 7 w ks. 
gr. gm. kat. Wielowieś zapisanej. 

Cena wywołania 1794 zł. 

Wadyum 180 zł. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 
wia się kuratora adw. dr. Winklera w Tar- 
nobrzegu. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze, 

Tarnobrzeg, dnia 6 kwietnia 1898. 


L. 10383 [3664 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności tarnowskiej kasy oszczędności przy- 
znanej w sumie 1508 zł 22 et. a. w. z na- 
leżytościami dodatkowemi, dozwoloną została 
sprzedaż do egzekutki Racheli Kohanowej 
należącej połowy realności w Tarnowie, na 
Zawalu pod lk. 154 położonej, objętej wy- 
kazem hipotecznym l. 165 ks, dla gminy 
Tarnów. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyg 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach, 
a mianowicie: w dniu 21 lipca 1893 i w 
dniu 25 sierpnia 1893 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 10093 zł. 5 et., poniżej 
której w terminie pierwszym dobra sprzedane 
nie będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 1010 zł. a. w. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k, sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 8 ezeıwea 1895. 


Kuratele. 


L. 2658 [3682 3—8] 
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Rzeszowie ogłasza, iż rozciągnięta 
w myśl tutejszo-sadowej rezolucyi z dnia 15 
listopada 1888 1. 8959 nad umysłowo cho- 
rym Ignacym Pogonowskim kuratela na pod: 
stawie uchwały e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie z dnia 16 lutego 1893 1. 450 u- 
chyloną, a kurator p. Jan Pogonowski od 
swego obowiązku uwolnionym został, 
Rzeszów, dnia 25 maja 1893. 


Upadtosci, 
L. 9229 [3669] 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
konkursowy mianuje adw. dr. Bernarda Gansa 
zarządcą masy rozbiorowej Frydryka Freuden- 
berga właściciela realności w Sądowej Wiszni. 

Przemyśl, 13 czerwca 1893. 


L. 17172 [3670 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła- 
Sza, Ze ustanowił stałym zawiadowcą masy 
rozbiorowej Jakóba Schulza adw. dr. Izydo- 
ra Taubenfelda, a jego zastępcą dr. Adolfa 
Segala koncypienta adwokaekiego obydwóch 
zamieszkałych w Drohobyczu. 

Sambor, 20 grudnia 1892. 


Konkursa. 


L. 4206 13627 3—3] 
Celem obsadzenia opróżnionej posady 
sędziego powiatowego w Wojniczu rozpisuje 
się konkurs z terminem do 5 lipea 1898. 
Podania o tę, ewentualnie przy sądzie 
powiatowym w Ciezkowieach, Ulanowie i 
Rozwadowie, lub przy innym sądzie powia- 
towym opróżnić się mogącą posadę sędziego 
powiatowego, wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie, względnie do Prezydyum sądu 
obwodowego w Nowym Sączu i Rzeszowie. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 12 czerwca 1898. 


Celem obsadzenia opróżnionych posad 
sekretarzy rady mianowicie : dwu przy sądzie 
krajowym w Krakowie, jednej przy sądzie 
obwodowym w Tarnowie i jednej przy sa- 
dzie obwodowym w Wadowieach rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 5 
lipca 1898. i 

Podania o te, ewentualnie przy innych 
sądach kolegialnych opróżnić się mogące 
posady sekretarzy rady wnosić należy w 
przepisanej drodze do Prezydyum odnośne- 
go sądu kolegialnego. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 12 czerwca 1893. 


Wyroki prasowe. 


L. 11167 [3686] 
W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara ! 

C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na podstawi $$. 489 i 493 
zak. kar. i $.37 zak. pras., szczo soderżanie 
artykułu umiszezonoho w czyśli czasopysy 
„Russkoje słowo* z dnia 28 maja (9/6) 1893 
pid napysom „Peczalnoje sobytie“ mistyt w 
sobi znamena prowyny 2 $ 305 i 491 z k. 
i art. V. zak, z d. 17/12 1862 nr. 8 d. z. 
d. z. k 1863 i proto nsprawedływena jest 
zariadżena czerez c. k. Prokuratora derżawno- 
ho konfiskata seji ezasopysy. 

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprestrenenie toho artykułu a za- 
branyj nakład maje buty znyszczenyj. 

Lwiw, dnia 14 czerwnia 1893. 


Zl. 183 (3629) 
Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
ericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt des in Nr. 
23 der periodiſchen Druckſchrift: „Arbeiter Zei⸗ 
tung“ ddo. Wien, 9 Juni 1893, enthaltenen 
Artikels „Das Gewerbe⸗Inſpectorat in Gefahr“ 
in den Stellen von „der Herr Gewerbe⸗Inſpe⸗ 
ctor“ bis nicht mehr möglich ift“ und von 
„eine Sache, die bei uns“ bis zum Schluſſe 
das Vergehen nach $ 300 St. G. begründe, 
und es wird nach $ 493 St. P. O. das Ver⸗ 
bot der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift 
ausgeſprochen, die von der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft verfügte Beſchlagnahme nach $ 489 St. 
P. O. beſtätigt und auf Vernichtung der ſai⸗ 
ſirten Exemplare nach § 37 Pr. G.erlannt. 
Wien, am 9 Junt 1893. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 17 April 
1893, 3. 452/834, die Weiterverbreitung der 
Nr. 106 der in Mailand erſcheinenden Zeitſchrift 
„Corriere della sera“ vom 18./19 April 1893 
nach § 64 St. G. verboten. 


Das k, k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieft hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 April 
1893, B. 432/3720, die Weiterverbreitung der 
Nr. 5736 der Zeitſchrift: „L'Indipendente“ 
vom 19 April 1893 wegen des Artikels: „Le 
eterne convenzioni“ nach $ 65 lit. a 300 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Landes als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 April 
1898, Z. 435/3766, die Weiterverbreitung der 
Nr. 5737 Zeitſchrift: „L’Indipendente“ vom 20 
April 1893 wegen des Artikels: „Informazioni 
telegrafiche“ nach $ 65 lit. a St. G. Vere 


boten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 April 
1893, Zahl 443/3802, die Weiterverbreitung 
der Nr. 5739 der Zeitſchrift: „LIndipendente“ 


vom 22 April 1893 wegen des Artikels: „Elar- 
gizioni* nach $ 65 lit. a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erfenntniffe vom 26 April 
1893, Z. 448/807, die Weiterverbreitung der 
Nr. 97 der in Venedig erſcheinenden Zeit⸗ 
ſchrift: „La Venezia“ vom 10—11 April 
1893 nach § 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 April 
1893, 3. 449/808, die Weiterverbreitung der 
Nr. 100 der in Genua erſcheinenden Zeitſchrift: 
„II Secolo XIX.“ vom 10—11 April 1893 
nach § 65 lit. a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes» als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 Mai 
1893, Z. 468/987, die Weiterverbreitung der 
Nr. 113 der in Senua erſcheinenden Zeiſchrift: 
„Il Secolo XIX“ vom 23.24 April 1893 
nach § 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom Mai 
1893, 3. 465/3984, die Weiterverbreitung der 
Nr. 5745 der Zeitſchrift: „L' Indipendente“ 
vom 28 April 1893 wegen des Artikels: „Com- 
menti“ nach $ 65 lit. a St. G verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenutniſſe vom 4 Mai 
1893, Zl. 467/3986, die Weiterverbreitung der 
Nr. 109 der in Venedig erſcheinenden Zeitſchrift: 
„Gazzetta di Venezia“ vom 21 April 1893 
nach § 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Mai 
1893, 3. 485/4111, die Weiterverbreitung der 
Nr. 5749, der Zeitſchrift: „L’Indipendente“ 
vom 2 Mai 1893 wegendes Artikels: „Lettere 
Viennesi“ nach § 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes ⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Mai 
1893, 3. 500/4170, die Weiterverbreitung der 
Nr. 110 der in Rom erſcheinenden Zeitſchrift: 
„La Riforma“ vom 20 April 1893 nach § 64 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Mai 
1893, Zl. 503/4173, die Weiterverbreitung der 
Nr. 42 der in Belluno erſcheinenden Zeitſchrift: 
„L’Alpigiano“ vom 10—11 April 1893 nach 
$$ 65 a und 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 18 Mai 
1893, 3. 12970, die Weiterverbreitung der 
Nr. 180 der Zeitſchrift: „Ceske Zajmy* vom 
13 Mai 1893 wegen der Artikel: „Proc jsem 
antisemitou* — „Z modernich lidomoren* 
und „Ostra interpelace“ nach den $$ 300, 
302 und 308 St. G. verboten. 


Zl. 134 6641) 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 20 
Mai 1893, 3567, die Weitervebreitung der 
Druckſchrift: „Alban Stalz und die Juden“, 
Verlag von Adolph Ruſſel zu Münſter in 
Weſtphalen 1893 nach § 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 April 
1893, 3. 389/3290, die Weiterverbreitung der 
Nr. 509 der in Bari erſcheinenden Zeitſchrift: 
„II Meridionale“ vom 9 März 1893 nach $ 
305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 April 
1893, Z. 427/2714 die Weiterverbreitung der 
Nr. 94 der ausländiſchen Zeitſchrift: „Supple- 
mento al Caffaro“ vom 4 April 1893 nach 5 
64 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 April 
1898, Z. 430/3717, die Weiterverbreitung der 
Nr. 375 der in Como erſcheinenden Zeitſchrift: 
„La Pronvincia di Como“ vom 11 April 1893 
nach $ 65a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 April 
1893, 8. 428/3715, die Weiterverbreitung der 
Nr. 101 der in Mailand erſcheinenden Zeit⸗ 


ſchrift: „Corriere della sera“ vom 13—14: 


April 1893 nach $ 65 lit. a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieft hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 April 
1893, Z. 444/803, die Weiterverbreitung der 
Nr. 101 der in Benedig erſcheinenden Zeit⸗ 
ſchrift: „Gazzetta di Venezia“ vom 13 April 
1893 nach $ 65 a St. G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 April 
1893, Z. 446/805, die Weiterverbreitung der 
Nr. 67 der in Udine erſcheinenden Zeitſchrift: 
„Il Risveglio“ vom 10—11 April 1893 nach 
§ 65 lit. a und 300 St. G. und Art. IV des 
Geſetzes vom 17 December 1862 Nr. 8 R. G. 
Bl. ex 1863 verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 April 
1893, 3. 447/3806, die Weiterverbreitung der 
Nr. 99 der in Genua erſcheinenden Zeitſchrift: 
„I secolo XIX“ vom 9—10 April 1893 
nach $$ 65a und 300 St. G. nnd Art. IV 
des Geſetzes vom 17 December 1862 R. G. 
Vl. Nr. 8 ex 1863 verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 April 
1893, Z. 445/3804 die Weiterverbreitung der 
Nr. 104 (II. Ausgabe) der in Florenz eſchei⸗ 
nenden Zetitſchrift: „La Nazione“ vom 14 
April 1893 nach § 65a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 April 
1893, Z. 451/3833, die Weiterverbreitung der 
Nr. 15 der in Mailand erfcheinenden Zeit⸗ 
ſchrift: „Lota di classe“ vom 15 —16 April 
nach $$ 302, 305 und 65 a St. G verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgerichit in 
Trieſth at mit dem Erkenntniſſe vom 27 April 
1893, Zahl 450/3832, die Weiterverbreitung der 
Nummer 70 der in Udine erſcheinenden Zeit⸗ 
ſchrift: „II Risveglio“ vom 13--14 April 
1893 nach $$ 63, 65a und 305 St. ©. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgercht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntuiſſe vom 3 Mai 
1898 Z. 466/3985, die Weiterverbreitung der 
Druckſchrift: „L'Eco dell’ Alpe Giulia“ Nr. 47 
ddo. Trieſt, März 1893 nach $$ 58e, 63, 64, 
65a, 300, 302, 305 Gt G. und Art. IV des 
Gej. vom 17 Dec. 1862, G. Bl. R. Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Das k. k. Landes: als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Mai 
1893, Zahl 510/4240, die Weiterverbreitung 
der Nr. 110 in Rom eſcheinenden Zeitſchrift: 
„l Fanfulla“ 23 April 1893 nach § 65a 
St. ©. verboten. 


Das k. k. Landes als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Mai 
1893, Z. 501/4171 die Weiterverbreitung der 
Nr. 95 der in Rom erſcheinenden Zeitſchrift: 
„La Riforma“ vom 5 April 1893 nach $$ 
5% und 65a St. G verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 15 Mai 
1893, Z. 12596, die Weiterverbreitung der Nr. 4 
der Zeitſchrift: „Omladina“ vom 9 Mai 1893 
wegen der Artikel: „K vasemu programu“ 
und „Anarchie“ nach § 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Tabor 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 Mai 1898, 
Z. 3305, die Weiterverbreitung der Nummer 
20 der Zeitſchrift: „C.-Budejovieke Listy“ 
vom 20 Mai 1893 wegen des Artikels „Kone 
ene“ nach $ 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 April 
1893, Zl. 13419, die Weiterverbreitung der 
Druckſchrift: „Casopis pokrokoveho student- 
stva“ iocnik I kveten 1893 cislo 4“ 
nach $ 65 lit. a St. G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 Mai 
1893, Z. 34181, die Weiterverbreitung der 
Nachmittagausgabe der Nr. 136 der Zeitſchrift: 
„Narodni Listy“ vom 17 Mai 1893 wegen 
des Artikels:, Bourliva schuze snemovni, 
nach den $$ 488 und 491 St. G. und Art. 
des Gej. vom 17 Dec. 1862, R. G. Bl. 
Nr. 8 ex 1893 verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Mai 
1893, Zl. 13844, die Weiterverbreitung der 
Nr. 141 der in Paris erſcheinenden Zeitſchrift: 
„Le Figaro“ vom 21 Mai 1893 nach $ 64 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Rei- 
chenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 
Mai 1893, Z. 3388, die Weiterverbreitung der 
Nummer 10 der Zeitſchrift: „Solidarität“ vom 
17 Mai 1893 wegen des Artikels: „Epiſtel 
an das polniſche Arbeitervolk nach § 122 lit. 
b St. G. verboten. 


Das k k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Troppau hat mit dem Erkenntniſſe vom 30 
Mai 1893, Z. 4083, die Weiterverbreitung der 
Nr. 40 der Zeitſchrift: „Opavsky Tydennik* 
vom 27 Mai 1893 wegen des Artikels: „Smer- 
lingovske tradice“ nach $ 65 lit. a St. G. 
und Art. II. des Geſetzes vom 17 December 
1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Brünn 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 Mai 1893 
Zl. 6227, die Weiterverbreitung der Nr. 21 der 
Zeitſchrift: „Volksfreund“ vom 25 Mai 1893 
wegen der Artikel: „Die Brünner Lederfabri⸗ 
canten“ und „An der Spitze der vorigen Nu⸗ 
mmer nach $$ 65a und 300 St. G. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 24616 [2621 3—3] 

Wskutek polecenia wys. e. k, Minister- 
stwa handlu we Wiedniu z dnia 12 maja 
1898 1. 17105 podaje się do publicznej wia- 
domości, Ze dotychczasowy przepis taryfowy 
w obrocie przesyłkowym z Włochami, że 
nadawca obowiązanym był, jeżeli sobie ży- 
czył zastosowania tańszej taryfy specyalnej, 
uwidocznić to na adresie przesyłkowym, zo- 
stał w porozumieniu z zarządem kolei wło- 
skich w ten sposób zmienionym, iż począ- 
wszy od 1 czerwca b. r. będzie zastosowaną 
do wszystkich przesyłek tańsza taryfa spe- 
eyalna, zaś droższa taryfa ogólna tylko w 
tym wypadku jeżeli nadawca będzie sobie 
tego życzyć i życzenie to uwidoczni na adre- 
sie przesyłkowym (w dolnej części adresu 
przesyłkowego) albo też, jeżeli ta taryfa 
jak n. p. przy przesyłkach z koronkami w 
myśl obowiązujących przepisów musi być 
zastosoweng. 

Lwów, dnia 7 czerwca 1893. 


L. 26094 [2621 3—3] 
Według doniesienia zarządu poczt w 
Grecyi został tamże przywóz używanej bie- 
liżny bez względu na to skąd takowa pocho- 
dzi, ponownie wzbroniony. 
Lwów, dnia 7 ezerwea 1893. 


L. 28641 [2621 3--3] 

Ograniczenie dowozu posyłek z próbka- 
mi do wielkiej Brytanii, Francyi i Portugalii. 

Następujących przedmiotów nie wolno 
nadal posyłać do Wielkiej Brytanii i Irlandyi 
jako próbek towarowych : Kakao, kawa, cy- 
korya, rodzynki z pestkami, figi i placki fi- 
gowe, świeże i suszone śliwki, suche grona 
i morele, herbata, tytoń i wszelkie rodzaje 
fabrykatów tytoniowych, chloralhydrat, my- 
dła transparentowe, alkoholem przerabiane i 
wyroby eukiernicze napawane alkoholem ja- 
ko też karty do gier. Przesyłek z wymieniony- 
mi przedmiotami z zagraniey nadeszłych nie 
będzie się doręczało adresatom lecz angielskim 
władzom cłowym. Przesyłanie tych przedmio- 
tów w pakietach pocztowych (eolix posteaux) 
nie jest wzbronionem. Do Franeyi nie wolno 
posyłać druków jeśli zawierają litogratie, 
chromolitografie itp. w takiej ilości, iż przed- 
stawiają się jako posyłki towarowe. Nato- 
misst w pojedynczych egzemplarzach albo 
w bardzo małych ilościach można je do 
Franeyi i nadal posyłać. Jeśli się posyła do 
Portugalii książki oprawne jako druki, nale- 
ży na stronie zewnętrznej posyłki podać treść 
i widoeznie wielkiemi głoskami umieścić na- 
pis „A. soumethe a la donane, — w prze- 
ciwnym bowiem razie będą takie posyłki 
doręczane adresatom] tylko po poprzedniem 
złożeniu grzywny pieniężnej. 

Lwów, dnia 51 maja 1898. 


L. 1974 [3589 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia, że dnia 8 lutego 1890 zmarła 
w Zaleszczykach starych Justyna 10 Moskal 
20 Kieweryga bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. Zmoey ustawy do tego 
spadku powołanych a z pobytu niewiado- 
mych dziedziców Wasyla Jacka i Annę Kind- 
ratiuków wzywa się, aby w przeciągu jedne- 
go roku zgłosili się w sądzie i swe oświad- 
czenie wnieśli, inaczej spadek zostanie prze- 
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się, 
iz adw. dr. Stoklasą kuratorem niewiado- 


ch. 
Zaleszczyki, 28 lutego 1898. 


4250 [3608 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po- 
de do publicznej wiadomości, że na skutek 
psby Jana Pogonowskiego e. k. notaryusza 
Wzeszowie, de praes. 13 maja 1893 l. 
40 tudzież prośby Stefana Eustachego 
Snisława, 3 im. Pogonowskiego, de praes. 
2maja 1893 1. 4567 władza ojeowska tu- 
teo-sądową uchwałą z dnia 28 lutego 
18 1. 1400 Janowi Pogonowskiemu nad 
je, synem Stefanem Eustachym Stanisła- 
we, 3 im. Pogonowskim, na dniu 29 marea 
18 urodzonym ponad prawny okres mało- 
letści udzielona uchyloną zostaje. 
Rzeszów, 25 maja 1898. 


L. 47 [3576 2—3] 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
poba Chang Feldmann, że w sprawie egze- 
kuciej Matesa Freundel przeciw niej o 
intalacyę egzekucyjnego prawa zastawu 
dla my 40 zł. w stanie biernym ciała hip. 
wykup 1. 370 gs. gr. gminy kat. Tusta- 
nowi, kuratorem ad actum dla niej adw. 
dr. Ireeli Doboszyński w Drohobyczu usta- 
nowię został. 

"zywa się zatem Chang Feldmann, aby 
ustamionemu kuratorowi potrzebnych in- 
formai udzieliła, względnie innego pełno- 
moch sobie obrała, gdyż inaczej sama złe 
skukisobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

)rohobycz, 16 lutego 1898. 


16007 [3569 2—3] 
C. x. Sąd obwodowy jako handlowy w 
gnborze w sprawie egzekucyjnej Salamona 
ceppla przeciw masie spadkowej Chaima 
vela Sterm, a względnie jego spadkobier- 
om pto 688 zł. 70 et. z pn. ustanawia dla 
iewiadomege z życia i miejsca pobytu 
Franciszka Budischowskiego, tudzież dla Je- 
rzego Prägera | synów, kuratora w osobie 
adw. dr. Wincentego Chlopeekiego w Sam- 
borze, ze substytucyą adw. dr. Fiternika w 
Samborze, któremu równocześnie doręcza u- 
chwałę e. k. sądu kraj. wyższego we Lwo- 
wie z dnia 2 listopada 1892 J. 23433. 
Wzywa się przeto Franciszka Budi- 
schowskiego, tudzież Jerzego Pragera i sy- 
nów, ażeby z kuratorem porozumieli się i 
jemu potrzebne udzielili informacye, gdyż 
złe skutki z zaniedbania tego wynikajace 
własnej winie przypisaś będą musieli. 
Sambor, dnia 9 maja 1893. 


L. 5372 [3565 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mordka Rosenraucha, iż na prośbę Eisiga 
Hermana Schajego de praes. 10 praes. 10 
listopada 1892 1. 16563 dozwoloną została 
uchwałą z dnia 10 grudma 1892 |. 16563 
na rzecz proszącego Eisiga Hermana Scha- 
jego intabulacya prawa własności przypa- 
dłej w spadku po Schlomie Rosenrauchu na 
Mordka Rosenraucha 1/180 części realności 
w Kołomyi położonej, wyk. hip. 1. 6 ks. gr. 
dla I. dz. m. Kołomyi objętej, a detychczas 
na imię Schlomy Rosenrauch zapisanej, Ze 
do zastępywania go w tej sprawie kurator 
dla niego w osobie tut. adw. dr. Schustera 
ustanowiony został i dotyczącą uchwałą 2 
dnia 10 grudnia 1892 J. 16563 dla niego 
przeznaczoną temuż kuratorowi doręczono. 
W Kołomyi, dnia 22 kwietnia 1893. 


L. 1759 [3575 2—3] 

Sąd powiatowy w Dukli ustanawia W. 
sporze sumarycznym Jana Słysza recte Sły- 
sia i tow. przeciwko Wojciechowi Mikoszo- 
wi i tow. o uznanie własności stajanka pola 
w skład pare. gr. Ik. 2402/1 oznaczonej wyk. 
hip. 1. 187 gm. Rogi objętej, wchodzącego 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Wojeie- 
cha Mikosza kuratorem wtórpozwanego Ur- 
bana Mikosza i temuż jako kuratorowi i współ- 
pozwanemu wyrok z dnia 10 lutego 1898 1. 
7836 doręcza, o cem Wojciecha Mikosza za- 
wiadamia. i 

Dukla, dnia 20 maja 1893. 


L. 1854 [8587 2--3] 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
ustanawia dla niewiadomego z miejsea po- 
bytu Wasyla Pysaniuka kuratorem adw. dr. 
Stoklasę i doręcza temuż rezolucyę tabular- 
ną z dnia 30 kwietnia 1892 1. 3840. 
Zaleszezyki, dnia 25 lutego 1898. 


L. 3841 [3497 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 
nieznanego z miejsca pobytu Michała Hro- 
szowego w Sporze drobiazgowym przeciw 
niemu Jakóba Elfenbeina o zapłacenie 3 
zł. 50 ct., kuratorem ad actum Olexę Tka- 
cza z Leżanówki i o tem Michała Hroszo- 
wego niniejszym edyktem zawiadamia, pole- 
cając mu, by kuratorowi informaeyi udzielił, 
lub innego pełnomocnika ustanowił. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 20 maja 1898. 


L. 9448 [3499 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryl za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Peka, że na pokrycie pretensyi Jakóba 


Afterguta w kwocie 5 zł. 20 et. 2 przyna- 
leżytościami zapowiedziano odpowiednią część 
z ceny kupna 400 zł. u Franciszka i Julian- 
ny Jaskiernych. 

Kuratorem jest e. k. notaryusz Wiktor 
Jaworski. 

Kalwarya, 18 kwietnia 1893. 


L. 3106 [3640 2-3] 

Niniejszem oglasza sie, Ze administra- 
tor dóbr Zakładu narod. im Ossolińskich ks. 
Andrzej Lubomirski wniósł na dniu 1 czer- 
wca 1898 1. 3106 skargę przeciw niewia- 
domemu z miejsca pobytu Aleksandrowi 
Bajerowi i po za obrębem monarchii austr. 
zamieszkałemu Ludwikowi Bajerowi o zapła- 
cenie 850 zł. i 1000 zł. w skutek czego ter- 
min do rozprawy ustnej na 20 lipea 1893 
wyznaczono, oraz wzywa, się  pierwpoz- 
wanego, aby ustanowionemu kuratorowi adw. 
dr. Retingerowi potrzebnej do obrony infor- 
macyi udzielił lub innego zastępcę sobie 
obrał, albo osobiście się stawił, gdyż inaczej 
w razie zaniedbania tego szkodliwe następ- 
stwa wyniknąć mogące sam sobie miałby do 
przypisania. 

C. k. Sąd powiatowy. 
W Radłowie dnia 3 czerwca 1893. 


[3659 2—3] 
Adwokat w Brzezanach p. dr. Leon 
Madeyski przesiedla się z 1 lipca 1893 do 
Tyczyna. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 15 kwietnia 1898. 


L. 14440 [3616 2—3] 

Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Leona Grimma zawiadamia sąd tutejszy ja- 
ko władza spadek pertraktująca , że Alojzy 
Grimm zmarły we Lwowie 8 lutego 1891 r. 
wydziedziczył go w testamencie z daty Lwów 
24 kwietnia 1881. 

Dla zastępywania Leona Grima w per- 
traktacyi spadku po Alojzym Grimm, usta- 
nowiono kuratorem dr. Kwiatkowskiego adw. 
we Lwowie, z którym kurand względem o- 
brony praw swoich winien sie porozumieć, 
inaczej złe skutki sam sobie przypisze. 

Z e. k. Sądu pow. m d. 8. I. 

Lwów, dnia 22 marca 1893 r. 

C. k. Radea Sądu krajowego. 


L. 6828 [3610 2—3] 
Na prosbe Sary Biber wzywa sie po- 
siadacza zaginionego wekslu w Samborze 
dnia 10 maja 1892 przez Sarę Biber na 
własne zlecenie na kwotę 100 zł a. w. wy- 
stawionego za 6 miesięcy od daty płatnego 
przez Mojżesza Abenda i Gitlę Abendową 
przyjętego, by takowy w dniach 45 od trze- 
ciego umieszczenia edyktu w Gazecie Lwow- 
skiej sądowi przedłożył, gdyż po upływie 
tego terminu weksel amortyzowanym zostanie, 
Sambor, 23 maja 1893. 


L. 1749 [3612 2—3] 

C. k. Sad powiatowy ustanawia dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Jana Ber- 
szakiewicza celem doręczenia temuż tusąd. 
rezolucyi hipotecznej z 2 sierpnia 1892 J. 
2975 zezwalającej na wpis prawa zastawu 
dla sumy 150 zł. na rzecz Jana Ziomka na 
realności Jana Berszekiewicza kuratorem Ja- 
na Kopałkę i temuż pomienioną rezolucyę 
doręcza. 

Ciężkowice, 4 maja 1898. 


L. 11771 [3623 2—8] 

Tarnowski c. k. Sąd obwodowy usta- 
nawia w sporze wekslowym Pauliny Feiwel 
przeciw Goldzie Eisenberg pto 70 zł. wa. z 
pn. dla niewiadomej z miejsca pobytu po- 
zwanej Goldy Eisenberg, kuratorem adw. dr. 
Busia, o czem ją przez edykta zawiadamia, 
z poleceniem, aby temu kuratorowi wskaza- 
ła środki do obrony jej służące, lub innego 
zastępcę prawnego ustanowiła. 

Tarnów, 12 czerwca 1893. 


L. 17380 3609 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze zawiadamia nieobecnego z Życia 
i miejsea pobytu niewiadomego Szymona 
Zorna, że w sprawie tegoż względnie jego 
cesyonaryusza Berla Sussmana przeciw Salo- 
monowi Bakenroth pto 600 zł. a. w. zpn. 
na dniu 2 listopada 1892 do 1. 14271 wyda- 
ną została uchwała, przyjmująca jego cesyę 
powyższej pretensyi na rzecz Berla Sussma- 
na zeznaną do wiadomości i dozwalająca na 
rzecz cessonaryusza różnych kroków egzeku- 
cyjnych, która uchwała do rąk ustanowione- 
go jednocześnie kuratora adw. dr. Leona Witza 
substytucyą adw. dr. Justyna Witza dorę- 
czoną została. 

Wzywa się zatem Szymona Zorna, aby 
w tej sprawie do ustanowionego wyż kura- 
tora się zgłosił, gdyż w razie przeciwnym 
niepomyślne skutki z jakowego zaniedbania 
wynikające własnej winie przypisać musi. 

Sambor, 31 grudnia 1892. 


L. 16990 [3628 2—3] 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu A- 
dolfa Hornsteina, iż w sprawie egzekucyjnej 
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firmy Carl Budischofsky & Söhne pko fir- 
mie Bracia Herstein pto 291 zł. 12 et., u- 
stanowiono dla niego kuratora w osobie 
adw dr. Bobilewicza, z substytucyą adw. 
dr. Bermana i poleca mu, aby ustanowio- 
nemu kuratorowi potrzebnej informacji, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi 
o tem doniósł, gdyż w przeciwnym razie 
skutki ztąd wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze. 
Kraków, dnia 26 maja 1898. 


L. 3140 3634 2—3] 

Ze strony e. k. Sądu powiatowego w 
Bukowsku czyni się wiado.no, że na dniu 12 
grudnia 1889 zmarł w Darowie bez rozpo- 
rządzenia ostatniej woli Wanio Stecko. Do 
spadku po nim pozostałego powołany jest 
wedłe ustawniczego porządku dziedziczenia 
brat tegoż Piotr Stecko. 

Gdy miejsce pobytu tegoż tut. sądowi 
nie jest wiadomem, przeto wzywa się 80, 
by w przeciągu roku począwszy od dnia ni- 
żej podanego do tut. sądu się zgłosił i oświad- 
czenie swe do spadku wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie pertraktacya spadku z oświad- 
czonymi spadkobiercami i z ustanowionym 
dlań kuratorem Stefanem Sołtysem z Daro: 
wa przeprowadzoną zostanie. 

Bukowsko, 10 czerwca 1898, 


L. 20335 [3633 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Samborze ogłasza, że dla niewia- 
domego z życia i miejsca pobytu Hersza 
Meilecha dw. im. Zeilera adwokata kraj. dr. 
Nankiego w Samborze w sprawie wysokie- 
go skarbu państwa przeciw niemu o ścią- 
gnięcie zaległości podatkowych w kwocie 
83 zł. 80 et. a. w. z pn. kuratorem ustano- 
wil i temuż tus. uchwałą z 30 kwietnia 1892 
J. 7742, którą na częściowe pokrycie zale- 
głego podatku założona przez Herscha Mei- 
lecha dw. im. Zeilera do tusądowego depozy- 
tu tytułem wadyum dla uzyskania dzier- 
żawy prawa propinacyi w Bylicach kwota 
65 zł. 50 ct a. w. wysokiemu skarbowi 
państwa na własność została przyznana, do- 
ręczył. 

Rzeczą jest Herscha Meilecha Zeilera 
udzielić swemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macji, lub też obrać i wskazać sądowi in- 
nego zastępcę, inaczej możliwe złe skutki 
sam sobie przypisze. 

Sambor, 31 grudnia 1892. 


L. 1689 [3630 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie, 
podaje niniejszem do ogólnej wiadomości, że 
równocześnie ustanawia celem uporzadkowa- 
nia stanu masy depozytowej w sprawie egze- 
kucyjnej Amalii Zalchoskiej, teraz zamężnej 
Kluczyńskiej przeciw Chai i Kalmanowi Di- 
ringerowi o 2500 zł. w. a. względnie ceny 
kupna przy sprzedaży realności pod nk. 
182°/, w Stanisławowie na dniu 29 sierpnia 
1845 uzyskanej i dotąd w depozycie sądowym 
przechowanej a to dla pierwotnych dłużni- 
ków i właścicieli tej realności, z Życia i 
miejea pobytu niewiadomych Chai i Kalma- 
na Diringerów, niemniej tychże z Życia i 
miejsea pobytu niewiadomych spadkobierców 
lub prawonabywców, kuratorem ad actum 
p. adwokata. dr. Mandyczewskiego z substy- 
tucyą p. adwokata dr. Buczyńskiego dalej 
dla reszty byłych wierzycieli hipotecznych 
a to: a) Aby Arnold b) Chany Diringer e) 
N. Jastrzębskiego, d) Feliksa Uścińskiego, 
e) Jana Prechlinga, f) Józefa Kostek, g) Sta- 
nisława Kowalskiego i h) Rifki Diringer 
wszystkich z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych spadkobierców lub prawonabywców 
kuratorem ad actnm p. adwokata dr. Lorscha 
z substytucyą p. adwokata dr. Liebermanna 
i do oświadczenia tychże wyznacza się ter- 
min na 20 lipca 1893 o 10 rano w biórze 
II. tut. sądu. 

Wzywa się zatem wyżej wymienionych, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, aby 
ustanowionym dla nich kuratorom służące 
do swej obrony środki przed terminem po- 
wyższym dostarczyli lub innego zastepee 
sobie obrali i sądowi donieśli, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sami sobie przypisać będą musieli. 

Stanisławów, 15 kwietnia 1893. 


L. 11308 [3643 2—8] 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w sprawie wekslowej firmy M. 
Geringera synów przeciw Filipowi Goldber- 
gowi o 158 zł. 10 et. a. w. zpn. dla niewia- 
domego z miejsca pobytu Filipa Goldberga, 
ustanowił kuratorem adw. dr. Glasera a je- 
go zastępcą adw. Ign. Apfelbauma i dorę- 
czył kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 28 
maja 1893 1. 10589 dla Filipa Goldberga 
przeznaczony. 

Tarnów, dnia 8 czerwca 1893. 


L. 2386 


A [3658 2—3] 

Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia 
Hawryłę Trockiego z miejsca pobytu niezna- 
nego, że Aftanaz Słobcdzian pod dniem 17 
marca 1893 wniósł przeciw niemu i sp. po- 
zew do l. 2386 o własność ciała hip. obje- 
tego wykazem 517 księgi gr. dla gminy kat. 


Lubianki wyżne, że dla Hawryły Trockiego 
kurator ad actum w osobie Andrucha Ambro- 
ży w Lubiankach wyższych postanowiony i 
termin do ustnej rozprawy na 9 sierpnia 
1898 godzinę 9 rano wyznaczony został. 

Wzywa się zatem Hawryłę Trockiego, 
aby temu kuratorowi potrzebnej udzielił in- 
formaeyi lub sądowi innego wskazał zaste- 
pcę, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze. 

Zbaraż, dnia 31 maja 1898. 


L. 4392 [3645 2—8] 
. k. Sąd powiatowy w Boryni zawia- 
damia, że 26 lutego 1884 zmarł w Libucho- 
rze Andrzej Doroszewiez z pozostawieniem 
kodycylu z daty Libuchora 24 lutego 1884. 
Na podstawie ustawy powołany jest = Spad- 
ku po nim między innymi i Stet. Joro- 
szewicz Sąd nie znając jego miejsca p.dytu 
wzywa Stefana Doroszewieza, ażeby w prze- 
ciągu. jednego roku liczące od 1 czerwca 1898 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie pertraktacya spadku ze zgłoszonymi 
dziedzicami i z kuratorem Janem Mińkowi- 
czem dla niego ustanowionym przeprowadzo- 
ną zostanie. 
Borynia, dnia 1 czerwca 1893. 


L. 3600 [3650 2—3] 
W sprawie egzekucyjnej E. Wernera 
przeciw Janowi Zazarowiezowi pto 43 zł. 
5 et. zpn. ustanawia się dla z życia i miej- 
sea pobytu nieznanego Jana Łazarowicza w 
celu doręczenia mu tusądowej uchwały egze- 
kucyjnej z dnia 17 lutego 1898 do J. 145 i 
dalszych w tej sprawie zapaść mających 
uchwał kuratorem adwokata p. dr. Jana Ju- 
gendfeina w Krośnie. 
O czem zawiadamia się Jana Łazaro- 
wicza przez edykt niniejszy. 
C. k. Sad powiatowy. 
Krosno, dnia 9 maja 1893. 


L. 3026 [3654,23] 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia- 
damia, niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Abrahama Abgotta, względnie tegoż spadko- 
bierców o wniesieniu przeciw niemu w dniu 
23 lutego 1898 1. 3026 przez Salamona 
Abgotta. pozwu o uznanie za zgasłą preten- 
syę 100 dukatów, i ekstabulacyę takowej z 
majętności l. wyk. hipot. l. 1 w Sokalu, i że 
mu kuratora w osobie adwokata dr. Pawłow- 
skiego ustanowiono. 

Wzywa się zatem Abrahama Abgotta, 
względnie tegoż spadkobierców, by sobie in- 
nego zastępcę ustanowił, lub też ustanowio- 
nemu kuratorowi dostarczył środków na obro- 
nę jego posłużyć mogących, gdyż w razie 
przeciwnym za skutki ztąd wyniknąć mo- 
gące sam sobie winę przypisze. 

Sokal, 17 maja 1898. 


L. 24390 [3660 2—3] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 17 maja 1893 do J. 
24390 wniosło Towarzystwo zaliczkowe we 
Lwowie, przeciw Esterze Sega] pozew o wy- 
eliminowanie z tabeli płatniczej do l. 39085/82 
kollokowanej na 5 miejseu pretensyi pozwa- 
nej jako niepłynnej zpn., na który to pozew 
wyznaczono termin dziewięćdziesięcio dnio- 
wy do wniesienia pisemnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanej Estery 
Segal, względnie tejże spadkobierców lub 
prawonabyweöw nie jest wiadomem, został 
dla niej adwokat dr. Łoziński kuratorem, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Kopecki mianowany. 

Wzywa się zatem Esterę Segal, względ- 
nie tejże spadkobierców lub prawonabyweów, 
aby do swojej obrony służące środki usta- 
nowionemu kuratorowi dostarczyła, lub też 
innego zastępcę sobie obrała, i tegoż sądowi 
oznajmiła, gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
niknąć mogące następstwa szkodliwe sama 
sobie przypisze. 

Lwów, 3 czerwca 1898. 


L. 400 [3588 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Ettle Brósler, że dla niej przeznaczona re- 
zolucya tabularna z dnia 18 października 
1891 1 9104 doręczoną została jej ustano- 
wionemu kuratorowi adw. dr. Stoklasie i 
wzywa się ją by temuż potrzebne informa- 
cye udzieliła lub inngo pełnomoenika sado- 
wi wskazała. 7 


Zaleszezyki, 18 stycznia 1898. 


L. 4521 [3559 3—38] 
. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia z miejsea pobytu niewiadomych 
Barbarę i Jana Jngramów, iż celem dorę- 
czenia tymże tusądowej uchwały z dnia 25 
września 1891 l. 6387, względem intabula- 
cyi praw własności do cial hipotecznych 1. 
128, 1082 i 145 ksiąg gruntowych gminy 
katastralnej Zborów, kurator ad actum adw. 
dr. Kiniower w Zborowie ustanowiony został, 
któremu swe środki obrony dostarczyć , lub 
innego zastępcę wskazać mają, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania tego sami poniosą, 
Zborów, dnia 29 kwietnia 1893. 


A G GG GG 


L. 7457 [3572 3—3] 

Stanisławowski e. k. Sad obwodowy 
powiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomą Perlę Mondschein, że w sprawie 
Jzaaka Lichtenberg przeciw niej pto 300 zł. 
aw. z pn. tusądową uchwałą z dnia 25 sty- 
eznia 1893 1. 992 przyjętem zostało do wia- 
domości sprawozdanie tusądowej kancelaryi, 
że na protokole tut, e. k. miej. del. sądu 
powiatowego z 20 listopada 1892 l. 21450 
zanotowano, iż ruchomości tym protokołem 
prowizorycznie zajęte, obeenie egzekueyjnie 
zajęte i oszacowane zostały i że tę uchwałe 
doręczono ustanowionemu dla nich kurato- 
rowi ad actum adwokatowi dr. Rosenbergo - 
wi, przyczem wzywamy ją, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony jej praw 
potrzebną informacyę udzieliła lub innego 
zastępcę sądowi przedstawiła 

Stanisławów, 17 maja 1898. 


L. 10964 [3606 3—8] 
C. k. Sad obwodowy na prośbę c. k. 
Prokuratoryi skarbu w zastępstwie kościoła 
w Jawiszowicach wniesioną zezwolił na 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 
względem zaginionej karty wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Tarnowa nr. 3966 tom. 
8 str. 37 na 22 zł. 40 et. a. w opiewającej 
na imię kościół w Jawiszowicach zawinku- 
lowanej i wzywa posiadacza tej karty wkład- 
kowej, aby ją w sześciu miesiącach od dnia 
ogłoszenia edyktu po raz trzeci w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej, tem pewniej 
przedłożył, inaczej na żądanie c, k. Proku- 
ratoryi skarbu za umorzoną uznaną zostanie. 
Tarnów, 8 czerwca 1898. 


L. 11595 [3563 3—3] 

C. k. Sad obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w sporze Samuela Bernsteina prze 
ciw Gołdzie Eisenberger o 222 zł. dla nieo- 
becnej pozwanej kuratorem adw. dr. Ludwi- 
ka Pietrzyckiego a zastępcą tegoż adwokata 
dr. Febusa Salamona zamianował. 

Tarnów, 8 eZerwea 1898. 


L. 55738 [3512 3—3] 

Vom k. k. Landes-Gerichte in Lemberg 
wird iiber Ansuchen des Ernst Janowitz de 
pr. 5 Oktober 1892 ZI. 45020 das Amorti- 
sationsverfahren in Betreff des in Verlust 
gerathenen am 1 März 1894 fälligen Cou- 
pons auf 25 fl. von dem Pfandbriefe. Nr. 278 
über 1000 fi. o. W. der k. k. gal Actien 
Hypothekenbank eingeleitet und gleichzeitig 
werden mittelst gegenwärtigen Edictes die- 
jenigen in dessen Händen sich der, ober- 
wähnte Coupon befindet anfgefordert binnen 
einem Jahre, sechs Wochen und 3 Tagen 
vom Verfallstage des obigen Coupons das 
ist vom 1 März 1894 gerechnet, denselben 
dem hiesigen Gerichte so gewiss vorzulegen, 
den als nach fruchtlosem Verstreichen dieses 
Zeitraumes der oberwähnte Coupon über 
weiteres Anlangen des Bittstellers als amor- 
tisirt erklärt werden wird. 

Lemberg, am 17 Dezember 1892. 


L. 10187 [3538 3—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia, z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Jana Matykiewicza, iż w sprawie o 
wpis przeniesienia prawa zastawu dla sumy 
wekslowej 1500 zł. w. a. w stanie biernym 
1718 zł. w. a. na karcie ciężarów w lk. 163 
na rzecz Sałamona Zinsa intabulowanej, na 
rzecz dr. Adama Jordana, oraz o wpis wy- 
kreślenia tego prawa zastawu z kart cięża- 
rów dóbr Pilzno miasto, Dulezöwka i wy- 
dzielonych z nich 63 ciał bipoteeznych, ce- 
lem doręczenia Janowi 5 t uch - 
wały z dn. 7 stycznia 1892 |. 25449/91 dla 
niego kuratorem adw. dr. L. Glasera w Tar. 
nowie ustanowiono. 
Tarnów, 31 maja 1898. 


L, 9239 [3593 3 - 8] 

OC. k. Sąd obwodowy na prośbę Lei 
Flügelmanowej, zezwolił na wdrożenie, po- 
stępowania amortyzacyjnego względem Zza- 
ginionej książeczki wkładkowej towarzystwa 
eskontowego w Tarnowie, nr. 697 na wkład- 
kę 100 zł. w. a. opiewającej, i wzywa ni- 
niejszem posiadacza tej książeczki wkładko- 
wej, aby takową przedłożył w zakresie je- 
dnego roku od dnia ogłoszenia po raz trzeci 
edyktu w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej* inaczej na żądanie proszącej za 
umorzoną uznana u została. 

Tarnów, dn. 8 maja 1898. 


L. 1478 [3590 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zmigrodzie zu- 
wiadamia z miejsca pobytu Iwana Klosow- 
skiego, że przeciw niemu wniósł Tomasz Ci- 
choń pozew de pr. 16 marca 1893 1. 1478 
o zapłacenie kwoty 34 zł. 50 et. wa. i od- 
danie 5 wiązanek słomy żytniej lub zapłatę 
równowartości w kwocie 2 zł, aw. z pn, że 
dla niego ustanowiono kuratorem ad actum 
Bartłomieja Gajewskiego w Sadkach i że do 
rozprawy drobiazgowej termin na dzień 19 
lipca 1893 o godzinie 9 rano wyznaczonym 
został. 

Wzywa się przeto Jana Kłosowskiego, 
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rozumiał i temuż środków obrony dostarczył 
lub też tut sądowi innego pełnomocnika 
wskazał, 

Zmigröd, 15 maja 1898. 


L. 9358 [3585 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Berla i Rubina Tenenbaumów, że rezolucya 
tabularna z dnia 4 listopada 1891 1. 9552 
dla nich przeznaczona, doręczoną została 
kuratorowi adw. dr. Letzowi z wezwaniem, 
aby udzielili temuż potrzebną informacyę 
lub sądowi wskazali innego pełnomocnika, 
Zaleszezyki, 21 września 1892. 


L. 4983 [3566 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego 2 życia i miejsca 
pobytu Stanisława Słowika, iż na pozew we- 
kslowy kasy oszczędności w Nowym Sączu 
w dniu 2 czerwca b. r. do I. 4983 wniesio- 
ny, wydano przeciwko niemu w dniu 3-go 
czerwca b. r. l. 4988 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 180 zł. a. w. i takowy doręczono 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. Ró- 
żańskiemu. 

Wzywa się zatem Stanisława Słowika, 
aby temuż kuratorowi lub jego substytutowi 
adw. dr. Barbackiemu dostarczył środków 
obrony, lub innego zastępcę sądowi wskazał 
w przeciwnym bowiem razie wynikłe z za- 
niedbania skutki sobie samemu przypisać 
będzie musiał. 

Nowy Sącz, dnia 3 czerwca 1893. 


L. 3542 [3568 3—3] 
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu Izaka i Szyję Rostów, że przeciw nim 
przez Samuela i Lanę Schónblumów pozew 
o wykreślenie prawa zastawu dla 1]9 i 15 
części sumy 260 zł. 33 et. a. w. z pn, 
stanu biernego realności whl. 107 m. Bie. 
szowa, ustanowionym został dla nich kurato- 
rem adw. dr. S. Reich w Rzeszowie z sub- 
stytucyą adw. dr. Reinesa w Rzeszowie i 
wzywa tychże Izaka i Szyję Rostów, by albo 
ustanowionemu dla nich kuratorowi dostar- 
czyli ze swej strony dowodów, albo też in- 
nego pełnomocnika sądowi przedstawili. 
Rzeszów, dnia 27 kwietnia 1893. 


N. 2917 [3674 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 
zawiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Ignacego Gadeckiego, że Franciszek Podo- 
biński wniósł przeciw niemu trzy skargi, a 
mianowicie jedną o 50 zł., druga o 30 zł., 
trzecią o 10 zł. w skutek "których po usta- 
nowieniu dla pozwanego kuratora w osobie 
Jana Chmury z Ciężkowice, termin do roz- 
praw na dzień 7 lipca 1898 o godzinie 9 
przed południem wyznaczonym został. 

C. k. Sad powiatowy. 
Cieżkowice, dnia 14 ezerwea 1898. 


L. 6303 [8678 1—3] 

O. k. Sad powiatowy w Busku w spra- 
wie egzekucyjnej Mikołaja Bosakowskiego, 
przeciwko Heni Feidze Majerowi, małoletnim 
Ryfee i Srulowi Chargyam, i nieobjętej masie 
spadkowej po Chanie Chary pto 500 zł. zpn. 
ustanawia adwokata dr. Schorra w Busku, 
kuratorem ad actum dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Noego Gelba, da- 
wniej w Zelechowie wielkim zamieszkałego, 
który wedle protokołu lieytacyjnego 2 10 
września 1891 nabył realność wyk. hip. 1180 
ks. gr. Busk, jako najwięcej ofiarujący za ce 
nę 1455 zł. i uwiadamia Noego Gelba, że 
równoczesną ts. uchwałą przyjmuje Się pro 
tokół licytacyjny do wiadomości sądu, i wzy- 
wa się go, ażeby w 80 dniach po prawo- 
mocnosci tej uchwały zgłosił się, i ztożył 
resztującą cenę kupna 1348 zł. gdyż inaczej 
relieytacya na jego koszt i niebezpieczeństwo 
rozpisana zostanie. 

Busk, dnia 30 maja 1893. 


L. 3091 [3690 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia, niewiadomych z miejsca pobytu 
Teklę Rutkowską, Józefa Legięcia, i Fran- 
ciszka Pancesza, iż pod dniem 21 marca 
1893 1. 1695 wniosła przeciw nim i spóln. 
Maryanna Złotnikowa, pozew ustny o znie- 
sienie spolności ciała hipot. Iwh. 104 ks 
gr. gm. Kowalowa, na którą to skargę ter- 
min do ustnej rezprawy, na dzień 6 lipca 
1893 o 8 g. rano wyznaczony został. 

Wzywa się przeto Teklę Rutkowską, 
Józeta Lęgięcia, i Franciszka Pancesza, aby 
na tym terminie stanęli, albo osobiście lub 
przez pełnomocnika, lub ustanowionemu dla 
nich kuratorowi Kazimierzowi Goyskiemu 
notaryuszowi w Tuchowie udzielili informa- 
cyi, gdyż inaczej możliwe złe skutki sami 
sobie przypiszą. 

Tuchów, dnia 25 maja 1898. 


L. 4504 ]3700 1—8] 

D. k. Sad powiatowy miej. deleg. w 
Samborze zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Bazylego Płaskacza, że w skutek 
wniesionego przeciw niemu przez Jurka i 


aby się z ustanowionym dlań kuratorem po- ! Annę Słopaków pozwu z dnia 10 stycznia 


1893 1. 398 własność i oddanie 2/8 części | wiadomej z miejsca pobytu Barbary Prottung, 


realności w Berezniey położonej, wykazem 
hip. 1. 142 księgi grunt. dla tejże gminy 
objętej ustanawia dla niego kuratorem w o- 
sobie adwokata dr. Kolma i że na pozew 
ten termin do obrony na dzień 20 czerwca 
1893 wyznaczono. 

Wzywa zatera Bazylego Płaskacza, aby 
ustanowionemu dlań kuratorowi potrzebnej 
w sporze udzielił informacyi lub innego 
zastępcę sądowi w czas wymienił, gdyż ina- 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Sambor, dnia 29 kwietnia 1898. 


L. 5662 [3676 1--3] 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu z 
powodu pod dniem 9 kwietnia 1898 J. 5662 
wniesionego pozwu Ferdynanda Schenkera 
przeciw Barbarze z Czarneckich Zatwarniekiej 
względnie z miejsca pobytu i życia, niewia- 
domych jej spadkobiercom o uznanie i wpis 
prawa własności do 20|900 części realności 
pod l. 113 w Jarosławiu na głębockiem 
przedmieściu położonej, ustanawia dla po- 
wyższych niewiadomych z miejsca pobytu 
i życia pozwanych p. dr. Dawida Münza 
adwokata w Jarosławiu kuratorem a zasię- 
peg jego adw. dr. Nebenzahla doręczając 
pierwszemu pozew, i wzywa się pozwanych, 
by kuratorowi swemu służące do strzeżenia 
ich praw podali obrończe środki, gdyż w 
przeciwnym razie wynikłe złe skutki sobie 
samym przypisać będą musieli. 

Termin do rozprawy w powyższym spo 
rze wyznaczonym został na dzień 15 lipca 
1893 w tut sądzie o 9 godz. rano. 

Jarosław, 13 maja 1893. 


L. 3555 [3675 1—3] 

Zawiadamia się Kazimierza Fyde z Woj- 
narowy obeenie niewiadomego 2 miejsca po- 
bytu, że dr Adam Jakubowski wniósł prze- 
ciw niemu skargę l. 


której książeczka kasy oszczędności Nr. 5563 
na 497 zł. 50 et. w. a. opiewajaca w de- 
pozycie e. k. sądu obwodowego w Sambo- 
rze, pod Art. 398/83 złożona na rzecz Abra 
hama Wohlmana zakondykowaną została 
celem doręczenia uchwały z dnia 7 styczni 
1893 do 1. 49725 kuratorem adw. dr. Kwia! 
kowskiego, a tegoż zastępcą adw. dr. Star 
czewskiego. 

Niniejszym edyktem wzywa się Barb 
rę Prottung, aby celem strzeżenia swyı 
praw potrzebne środki dowodowe adw. « 
Kwiatkowskiemu, lub też w sądzie sama í 
jawiła, względnie innego pełnomocnika + 
dowi podała, gdyż inaczej skutki zaniedr 
nia sama sobie przypisać winna, 

Lwów, dnia 27 maja 1898. 


L. 11672 [3671 1-] 

C. k. Sąd powiatowy m. deleg. w 1- 
nowie zawiadamia, niewiadomego z potu 
Jana Ciupka, że w sprawie egzekucyjnej c- 
nowskiej kasy oszczędności przeciw nien o 
160 zł. 40 et. a. w. ustanawia się dlaru- 
ratorem adw. dr. Glazera, z substytucyą w. 
dr. Chodackiego w Tarnowie. 

Tarnów 29 maja 1808. 


L. 1895 [3667 -3] 

C. k. Sad obwodowy w Nowym 3cu 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu m- 
wiadomego Jana Prusa, że Jakób Ei ho- 
wniósł pod dniem 21 października 192 0 
1. 9126 przeciw niemu pozew wekdowy 
zapłatę sumy 10 zł. który wzór z nakazem 
zapłaty z dnia 22 października 1892 J. 9126 
ustanowionemu dlań kuratorowi p. dr. Chle- 
bowskiemu adwokatowi w Nowym Sączu do- 
ręczony został. 

Wzywa się zatem Jana Prusa, aby w 
ciągu dni 3 po niniejszem ogłoszeniu w po- 
wyższej sprawie zarzuty wniósł lub udzielił 


3129/93 o naruszenie | informaeyi ustanowionemu kuratorowi, w prze- 


w posiadaniu gruntu w Wojnarowy i ze skargę ciwnym bowiem razie szkodliwe skutki sobie 


tę doręczono ustanowionemu kuratorowi ad 
actum Wojciechowi Cichońskiemu wójtowi w 
Wojnarowy, wyznaczające rozprawę na dzień 
13 czerwca 1893 o 9 przed południem. 

Rzeczą jest Kazimierza Fydy dła uni- 
knięcia złych skutków podać temuż kurato- 
rowi środki swej obrony lub ustanowić sobie 
innego pełnomocnika. 

Grybów, 9 czerwca 1893. 
L. 11017 [3688 1—3] 

C. k Sąd obwodowy podaje do wiado- 

mości, że w celu przekazania dodatkowo 
wymierzonego kapitału wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze majętności 
Gorzejowa średnia część w kwocie 138 zł. 
871, et. a. w. ustanowił dla niewiadomych 
z miejsca pobytu uprawnionych do poboru 
tego wynagrodzenia byłych Wika 
lek powyższej majętności t. j. dla Klemen- 
tyny z Gołowskich eski, i Feliksy 
z Wachsmanów Gołowskiej kuratorem adw. 
dr. A. Malawskiego i doręczył kuratorowi 
uchwałę z dnia 8 czerwca 1893 l. 11017 
dla Klementyny z Golowskich Kozieradzkiej 
i Feliksy z Wachsmanów Golowskiej prze- 
znaczong. 

Tarnów, 8 czerwca 1893. 


L. 18753 [3661 1—3] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia nieznaną z miejsca pobytu Bronisła- 
we Ryszowską, że celem doręczenia jej uchwa- 
ły z dnia dzisiejszego 1. 18753 zawiadamia- 
jącej o warunkowo przez śp. Seweryna hr. 
Uruskiego wyznaczonym jej legacie ustana- 
wia dla niej kuratorem tutejszego adwokata 
dr. Augusta Łozińskiego. 

Lwów, 10 czerwca 1898. 


L. 23139 [3685 1—3] 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że w sprawie egzekucyjnej Abra- 
hama Wohlmana przeciw Piotrowi Schreiber 
Dr ng 389 zł. w. a. z pn. ustanowiono dla nie- 


przypisać by musiał. 
Nowy Sącz, 18 marca 1898. 


L. 6802 [3684 1-3] 

C. k. Sad powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ory- 
czkę Czyż, iż tus. uchwałę tabularną z dnia 
20 czerwca 1891 1. 4404 dotyczącą intabu- 
łacyi prawa własności do ciała hipotecznego 
l. 148 gminy Nuszeze, ustanowionemu kura- 
torowi dr. Kiniowerowi ze Zborowa doręczo* 
no i wzywa ją ażeby temuż kuratorowi dała 
stosowną informację, bądź innego kuratora 
| wybrała, gdyż inaczej złe skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała. 

Zborów, 7 ezerwea 1898. 


L. 12572 [3665] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisauie do rejestru dla 
spółek handlowych przy zaprotokołowanej 
już firmie „Matzner et Josefsthal“, że firma 
ta ustanowiła Adolfa Josefsthala swoim pro- 
kurzystą, 7 firmę tę podpisywać będzie 
słowami: p. p. Matzner et Josefsthal, Adolf 
99 

Kraköw, dnia 5 maja 1893. 


L 6693 / “(3719 1—3] 
oi obsadzenia opróżnionej posady 
radcy rachunkowego w departamencie rachun- 
kowym e. k. Namiestnietwa we Lwowie, w 
randze VIII klasy, z systemizowanemi dla 
niej poborami, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do 30 czerwca b. r. 
Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi, oraz znajomości jezyków kra- 
jowych, w przepisanej drodze służbowej do 
prezydyum e. k. Namiestnietwa we Lwowie. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 17 czerwca 1898. 


D prywatne. 


Konkurs. 


Kasyno miejskie we Lwowie poszukuje restauratora od 15 sier- 
pnia 1893 na lat trzy, za kaucyą 300 zł., którą przy podpisaniu 


kontraktu złożyć należy. 


Restaurator otrzyma kuchnię i przynależne ubikacye i urządzenia. 
Oferty wnieść należy do Wydziału Kasyna miejskiego do dnia 


8 sierpnia b. r. 


Bliższe szczegóły w kancelaryi Kasyna. 
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Najnowsze bardzo tanie 
Lewantyny, satyny, batysty, voile. 


zefiry, płócienka, perkaliki 
M. Bałłabana następca 


Mikołaj Ludwig 


we Lwowie, 


Kasy ogniotrwałe 


Patent Polzera & Spółki, dostawey dla wysokiego 
c. k Rządu, kolei żelaznych i domów bankowych 
poleca zastępca dla Galicyi Simon De- 

gen, we Lwowie, ul. Sykstuska l. 19. 738 


Nauka języków obcych me- 

toda konwersacyjną. Kursy dal 

dzieci, młodzieży i dorosłych, Bielska 
Lwów, Rynek 41. 517 


— naa m 


Kalosze 
reperuje na sposób amerykański 
oraz wszelkie przedmioty wchodzące w zakres 
wyrobów gumowych 
i 837 


Rosman 
Lwów, ul. Kazimierzowska 1. 21. 


majster szewski, 


ogniotrwałe poleca najtaniej 


ESTER cu 
Lwów, Halicka 24 (gł. trafika). 


KONRAD SCHNEIKART 
zegarmistrz, 


we Lwowie, ulica Halicka l. 25 
(róg ulicy Wałowej) 

poleca swój obficie zaopa- 
trzony skład zegarków zło- 
tych, srebrnych i niklowych 
wyłącznie tylko z pierw- 
szor: ędnych 
i francuskich fabryk. Ró 
wnież utrzymuje na skła- 
dzie wielki wybór zegarów 
stołowych i pendufowych, 
budzików w rożuych gatun- 
kach i z najlepszego ist- 
niejącego wyrobu po ce- 
nach najtańszych, oraz 
ta hA przyjmuje wszelkie napra- 
Din aA wy zegarków i zegarów 
ściennych, choćby najtrudniejsze w miejscu i z pro- 
wineyi i takowe jak najlepiej w krótkim czasie pod 
sumienna gwarancyą wykonuje. (Impressa 870) 


— 


Tinet. capsici compos. 


(Pain-Expeller), 
wyreba Praskiój apteki Richtera, 
znany bole uśmierzający 


967 


Portyery, firanki koronkowe 
i wełniane. Dywany stołowe, 


lowe i wełniane. 
kowe i watowa 
ne, oraz przed 
mioty dekoracyj- 
ne w wielkim 
wyborze i po naj- 
tańszych cenach ? 
poleca E 
magazyn 
AU LOUVRE E 


we Lwowie 
plac Kapitulny 1. 3. 


Filia w Krynicy pod „Orłem* 
Cenniki gratis i franko. 


HOTEL IMPERIAL 


à Pierwszorzędny ten hotel w naszem mieście, położony w samem śród- 
mieściu w pobliżu wszystkich władz i urzędów, urządzony gustownie 
z największym komfortem, został powiększony w tych dniach o trzydzieści 
kilka prześlicznych pokoi w parterze. Ceny bardzo niskie od 80 ct. za 
pokój. Dla wygody Publiczności znajdują się w hotelu wyborne łazienki, 

9 wielki ogród spacerowy 2 wykwintną restauracyą, zaopatrzoną w naj- 

) lepsze jadło i napoje, oraz wygodna remiza, gotowa zawsze na usługi 
Publiczności. Usługa liczna 1 wyborna. Wygody jak najwieksze. 

) cając Wysokiej Publiczności swój dziś powiększony hotel, upraszam o 

zaszczycenie mnie nadal jak dotąd swoimi względami i kreślę się 
z szacunkiem 


Krzysztof Janowiez, właściciel hotelu Imperial. 
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KSIEGARNIA 


Spötki wydawniczej polskiej 
w Krakowie, Rynek, pałae Spiski 
poleca następujące 
wydawnictwa prawnicze: 
do nabycia w każdej księgarni 


828 | Podręcznik austryackięgo prawa wekslo- 


wego, napisał dr. JÓZEF RETINGER, 
z uwzględnieniem tekstu niemieckiego 
wszystkich orzeczeń trybunału admini- 
stracyjnego, oraz z dodaniem ustawod. 
wekslowego: węgierskiego, bośniackiego 
i staropolskiego - . . e 
GIDE KAROL. zasady ekonomii społecznej, 
tłómaczone 2 3 wydania francuskiego, o- 
rawne w płótno 5 ö » è 4.50 
HELZEL. A. Z. Dawne prawa prywatne polskie, 


tom I. > A 2 5 120 
KASPAREK FR. profesor U. J. Podręcznik prawa 
politycznego, tom I. A 


1.50 


5 — 


tom II. wyjdzie z końcem b. r. 

KOCZYŃSKI MICHAŁ. Prawidła juryzdykcyj cy- 
wilnej, tudzież ustawy egzekucyjnej i 
noweli proeesowej . 5 5 „ ae) 

KRZYMUSKI E., profesor U. J. Wykład prawa 
karnego z szezegölnem uwzględnieniem 
ust. austr., 2 tomy . i ć 61 

KRZYMUSKI E., profesor U. J. Wykład 

rocesu karnego austryae. A i 

MADEJSKI STANISŁAW. profesor U. J. 
Zarys nauki o posiadaniu, , : 

MILEWSKI JOZEF. prof. U. J Cła opie- 


kuńcze © s - ; : 
MILEWSKI JOZEF. prof. U. J. W sprawie 
reformy waluty w Austryi : - 
ORŁOWSKI M. Przepisy budownicze i 
ogniowe, dla dworskich obszarów i gmin 
wiejskich . R P P - 
ORŁOWSKI M. Ustawa drogowa dla 
Galicyi 6 5 j a 
RITTNER F. radca ministeryalny, Prawo 
kościelne katolickie, 2 obszerne tomy 
Starodawne prawa polskiego pomniki, 10 
woluminów in 4to (wydanie Akademii 
Umiejętności) A 5 k . 44 — 
ZOLL F., profesor U. J. Pandekta, tom I. 3.— 
Spis dzieł z dziedziny prawa, ekonomii, statys- 
tyki i nauk społecznych, wysyłamy darmo i opłatnie, 
Dzieła prawnicze, niemieckie i francuskie — 
o ile w zapasie nie posiadamy - sprowadzamy w cią- 
gu 4—10 dni. 863 


+, Prasy na siano 
M do użytku ręcznego, stałe 
i ruekome, najnoasz.j 
konstrukcji. 
cia tzkze do praso- 
wania słomy, Inu, 
odpadków papi 
ru, klaków i wie- 
lu innych mate 
ryj dostarcza fa 
bryka narzędzi 
: = roiniezych 
h. Mayfarth i Spólka 
Wiedeń II, Taborstrasse 76. 281 
Katalogi daremnie. Zastepey poszukiwani. |B 


Najnowsze francuskie i an- 
gielskie parasolki (En tous 
cas) weloniki najmodniejsze 
rękawiczki duńskie, szu edz- 
kie glacé; fartuszki damskie 
i dziecinne, pończochy i wy- 
roby połiczoszkowe. 

Osobny oddział najmodniej- 
szych bluzek  jedwabnych, 
wełnianych i satynowy”h wszy- 
stko w bardzo wielkim wybo- 
rze; sukienki i płaszezyki 
dziee'nne, oraz płaszczyki do 
noszenia, czapec ki i kapuzki 
helgulandzkie w najświeższych 
- fasonach ; bielizna damska, 
męska i dziecinna wa wielkim wy orze i po bardzo 
niskich cenach. 


MAGAZYN AU LOUVRE 
Lwów, plac kapitulny 1. 3. 
Filia w Krynicy pod „Orłem“. 


Cenniki gratis i franko. 719 


Bez prucia 
przyjmuje de chemieznego ezyszezenia, 
odnawiania i prasowania wszelkie ubio- 
ry meskie i suknie damskie, pierwszy 
wiedenski zakład chemiczny czyszeze- 

nia plam 


Szymona Weissa 
Lwów, Kopernika 12. 


Na żądanie czyści ubiory za pomocą 
pary w przeciągu kilku godzin. 
(Impressa) 834 


D 


| 


Pole- 


859 


L Najwyższego polecenia ©2%J860 L. K. Apostolskiej Mości. 


Bogato uposażona, a przez c. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana 


XVI. LOTERYA PANSTWOWA 


dla wspólnych celów: cywilnych i wojskowych. 


3.135 wygranych w ogólnej kwocie [70.000 złotych, 
mianowicie : 
1 główna wygrana na 60.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi po 
500 zł}, 1 wygrana na 30.000zł. 2 1 poprzednim i 1 następnym wygranym po 250 
zł., 2 wygrane na 10.000 zł., 10 wygranych na 1.000 zł., 15 wygranych po 500 zł., 
100 wygranych po 100 zł., nareszcie wygrane ze sery) w łącznej kwocie 30.000 zł. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 22 czerwca 1898. 


Los kosztuje 2 zł. w. a. 
Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz 4 losami w oddziale dla loteryj państwowych, 
miasto, Riemergasse nr. 7, II piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych miejscach sprzedaży losów 
bezpłatnie otrzymać można. 
SEE Losy przesyła się franko. 
Wiedeń, w marcu 1898. 

Ze. k. Dyrekeyi loteryj państwowych. 

Oddział loteryi państwowej. 
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Pewną pomoc przy 
goŚśccu, reumatyzmie 


ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 

żołądka, bolu głowy, paraliżu, bezsenności, bolu krzyża, wadach mle- 

ezowych, obstrukcyi i t. d. działa korzystnie, przez pierwsze powagi lekar- 
skie zbadany uprzywilejowany i regulować się dajacy 


m, Aparat do froterowania 


elektryczny 

Systemu prof. dr. Volta, 
Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. Renem 1890 r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Wels 1890, złotym medalem ba 
hygienicznej wystawie w Stutgarcie 1890, wielkim srebrnym medalem na wy- 

stawie w Pradze 1891. 0 

Prospekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśc. przywilej 
J. Augenfelda w Wiedniu I, Schulerstrasse 18. 


do użytku 
własnego 


Kantor miastowy rn ul. Hetmańska 22. 
Fabryka sztucznych nawozów 
Spółki komandytowej Juliana Wanga 


we Lwowie 
znacznie powiększona przez wprowadzenie maszyn najnowszego systemu 
poleca po najniższych cenach 
aniżeli jakakolwiek inna fabryka i przy najdogodniejszych warunkach 
specyalnie pod zasiewy wiosenne 
roztworzoną kwasem siarkowym 


mączkę kościaną 
superfosforat z kości 


z gwarancya najwyższych procentów, 
w wodzie rozpuszczalnego kwasu fosforowego i azotu w ziemi 
oe łatwo się asimilujacego. 
Cenniki i sposób użycia wysyła na żądanie odwrotną 
pocztą franko. 


Ustne wyjaśnienia udziela się 
w kantorze przy ulicy Hetmańskiej 1. 22. 


576 


12 


Nowo założony Lwów, 


zakład artystyczno- 
fotograficzny 


ul. Fredry 1.7. 
(pałac hr. Fredry) 


— 


| 


Drobne egłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym 
petitem 2 centy. 


Od 1 stycznia 1898 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 eenty od słowa tłustym 

63 


petitem lub jego miejsca. Kuracya mleczna, żętyczna i kefirowa. 


Drut kolczasty cynkowany do ogrodzeń po 


zł. 5 za 100 metrów 
poleca Piotr Chrzastowski, handel że- 


Zakład wodoleezniezy, kąpiele mineralne i 


— ZOK 


lazny we Lwowie, plae kapitulny I. 1 || nej i zimowej mieszkania zakładowe o '/3 część tańsze przy najmie dziennym.|dlach wód mineralnych. 
(naprzeciw Katedry). 215 W sezonie II. uwolnienia od taksy zniesione. | 
= 4 Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do stacyi w Starym Sączu, skąd 
KAWY i 
tylko najlepsze gatunki pod godłem 8 
EZRIUBSZE 849 | 


po eenach hurtownych. Wanilii laseczka po 
15 i 20 „et. polecają R 
Panee i Kościcki 
Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 2. 


Najnowszą przygodę 


, SPORT T | > pod tytułem 5 | 
Najlepsze papierki cygaretowe Pończocha Rebekusi 
w książeczkach. czyli 
Gatunek bibułki dotąd niebywały. z in 1 
Cena keigzeozki Is szwistaj IR Smoji ŻON 
S. W. Niemojowskiego zamieszcza pismo humorystyczne 
we Lwowie ul. Teatralna J. 3, „SMIGUS* 
5 5 ul. Jagiellońska l. 6. 
w Krakowie, Sukiennice 28. w nr. 12 z 15 czerwea 
Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach Egzemplarz 20 ct. 
4. i trafikach. A e Prenumerata kwartalna we Lwo- 
N . eee wie 1 zł,, na prowineyi zł. 1.20. 
Zarząd fabryki tutek nieklejonych SO 
S. W. Niemojowskiego m 
we Lwowie, ulica Hetmańska l. 24. 
i 


BENEDYKT KOPERNICKI E 


optyk i mechanik „pod Kopernikiem: 
Lwów, plao św. Ducha 452 
(ul. Teatralna l. 6 naprzeciw głównego odwachu), 
W IFE =D poleca w wiel- 
kim wyborze i po 
cenach najtan- 
szych: okulary, 
ewikiery, lernety 
O binokle, daleko- 1 
widze,barometry, ; $ 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 

Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychiej i na;- | 

taniej, Zamówienia z prowineyi załatwiam odwrotnie. 
— 


MARJOWKA 
Zakład wodoleczniczy 
koło Lwowa (poczta Lwów). 

Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w 
uroczej miejscowości otoczonej lasami w znacznej 
ez48 i szpilkowymi. Pięć murowanych miesszkal- 
nych piątrowych budynków, jeden parterowy. W 
obrębie zakładu kaplica, w której się odprawia 
msza św. Wzorowe urządzenie tak działów lewz- 
ni ch jak i pomieszkań, (przeważnie z weran- 
dami i balkonami) wedle najnowszych wymogew, 
na wzór pierwszorzędnych tego rod'aju zakładów 
zagranieznych. Wyborna woda źródlana, masaż, 
eiektryzowanie, inhalaeys, gimuastyka, kupiele 

elektryczne, i inne wedle potrzeby. 
Doskonała kuchnia, kryty deptak. Spacery w 
parku zakładowym i lasach przytykajgeych, ezy- 
telnia, fortepiany, bilard, gry towarzyskie. Sta- 
tanna usługa. Telefon połączony z siecią telefo- 
niczną miasta Lwowa. Zakład fankcyonuje przez 
cały rok bez przerwy. Warunki bardzo przystę- 
pne. Bliższych informaeyj udziela i zamówienia 
przyjmuje zarząd zakładu. 783 
Emil Bertemiljan Brajer dr. Stanisław Dekański 

właściciel lekarz kierujący 


men 


LEOPOLD LITYNSKI 


Lwów, ul. Kopernika l 2. | 


f Wszelką desinfekeya 


: en gros i en detail 

f Kwas karbolowy krystaliczny i 
surowy, 

Wapno karbolowe, 

Hysot, Siarkan żelazowy itd. 


poleca najtaniej 195 


Leopold Lityński 


we Lwowie ul. Kopernika 2. 


ä — —-— — —— CZCZO m —ä —U— 


Zapisywaé można przez każdą księgarnię 

nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
sate dzieło radcy med. dr. Mailera. 

Das gestörte Nerven- 

und Sexual- System. 

Przesyłka w kopercie za 60 ct w znaczkach 

listowych. 497 

Edward Bendt, Braunsehweig. 


Handel hertaty 


Kümunda Riedla 


we Lwowie 
poleca najlepsze gatunki 


KAWY 


osmaku czystym i aroma- 


Jan [hnatowicz 


poleca 


CERZE WIZRATYBEE BETTER 

5 
43 
najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe, 


odszezegölnione 10 medalami zasługi i 2 dypio- 


tycznym, które rozsyła mami ET — DE M 
franco opłacone do każ Periumy: Jaśminowa, fiołkowa, różana, re- 
c 2 ć 7 e zedowa, kanwaliowa, Ylang- 
dej stacyi pocztowej Ylang, Opoponax, Joekey - Club, heliotropowa, 


4°/, kilogr. w woreczku: | Ess Bouquet, piimowa, Miilefłeurs, itp. Flakoni- 


Portorico ` 9.— ½ kilo — 90 | ki po 25, 40, 75 et. 1 zł. 150 itd. 
Cuba grubo ziarnista 9.50 i 0 — 96 Perfumy królowej Marysienki. En 2 zł. 
Q j z owazechnie u - 
Ceylon zielona 10.— 5 1.— Woda lwowska 18 Í n 
2.08 i 
n g przednia 10.40 7 1.04 dla swego przyjemoego, orzeźwiającego i długo 
grubo ziarnista 10.75 1.08 | | trwałego zapaehu, do skrapiania sukien, chustek 
á A perłowa 10.75 ki 1.08 i rozpylania = 150 — Flakonik mniejszy 80 
n n f E n z ct, większy 1 zł. 50 et. 
Mocca arabska aromatyezna 10.75 1.08 XT ; Ta e odznacza sie 
Jawa złota 10.75 4 1.08 | 5 W oda warszawska, nadzwyczaj 
Opakowanie nie liczy się, W an, ar a" 
Zamówienia z prowineyi wysyła się e ee 
J 8 k > > podwójna i wo 
odwrotną pocztą. 848 Woda lewandowa, da lewando- 


— wo-ambrowa, są powszechnie używana do roz- 
Mpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 
S miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 
A ct., zł. 120. , À 11 i 
W KLIKU OAMIANAG 

3 Wody kolońskie i gatunkach, pf 
dnie i najprzedniejsze. Flaksniki po at. 15, 20, 
25, et. 40, 50, 80, 1 złr., 1 50. 

iNabyć można we Lwowie w sklepach 
własnych: ul. Kopernika 1. 3, i ulica Ha- 
licka. w Krakowie Sukiennice l. 20. w 
Czerniowcach Rynek 1. 2. — oraz we 
| wszystkich pierwszorzędnych sklepach i 


aptekach. 


OWOCARNIA 
i handel delikatesów 
Salamona Mandla 
Lwów, ulica Batorego 1. 24 


| 


poleca dla Szan Publiczności czereśnie 

włoskie i wysyła takowe w koszykach 

5 kilogramowyeh, oraz różne owoce 
do jedzenia i smażenia. 


JMG Rzetelna usługa. ag 


836 


2 Drukarni WI. Łosińskiego ui. Czarnieckiego J. 1% dom Wernera. 


Pierwszorzedna wziewainia solankowa i bałsamiczno-igliwiowa. 


Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, niektóre z kuchniami 
W I. sezonie do 20 czerwca i w III po 20 sierpnia, oraz w porze jesien-|wnym składzie H. Mattoniego w Str. Sączu, we wszystkich aptekach i han- 


! i 


urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye 2 najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 
wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święta 
tylko do godziny 2 po południu. 


u i z — 


SZCZAWNICA 


Zakład zdrojowo-kapielowy i klimatyczny w powiecie nowotarskim, z 7 zdrojami silnej szezawy sodowo-słonej i sodowo-żelazistej. 
skutecznie działających we wszelkich nieżytach (katarach) tak narządu oddechowego jak i narządów trawienia, w długotrwałem zapaleniu płuc i roze- 


dmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w początkach suchot, w chorobach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewności, blednicy. 
Znakomita górska staeya klimatyczna z orzeźwiającem powietrzem. 


drogą malowniezą wśród gór nad Dunajcem, 41 kilom. do Zakładu (5 godzin 
jazdy, odpoczynek w Łącku. — Pocztowöz, powozy i wózki według taksy. 

A Lekarz zakładowy dr. Wł. Seiborowski i 7 innych lekarzy udzielają 
rzeczne w bystrym Dunajcu. |chorym porady. 


ody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej szezawy Jana na głó- 


Prospekta rozsyła bezpłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
F. Wiśniewski. 


Zarząd Górnego Zakładu. 


Zakład zdrojowo - kąpielowy i klimatyczny — Szezawy alkaliezno - słone $ 
jodo - bromowe. < 
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilistycznych, reumatyzmie, nieżyłach błon ślu- K% 
zowych, zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych chorobach kobiecych. , 
Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łaziebnych, borowinowe, igliwiowe, tuszowe, R 
| basenowe rzeczne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inhalacye. 2 
Mleko, żentyca, kefir. 
Lekarzem zakładowym jest dr, Klemens Dębicki. 
Apteka poczta i telegraf w miejscu. Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specyalisty. 7 
\ Położenie Zakładu urocze wśród lasów szpilkowych, powietrze górskie wzmacniające, wolne 5 
od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery w lasach Okolica malownieza i zaj- £ 
muja.a. Oświetlenie elektryczne, znakomita orkiestra. z 
Pora leezuieza od 20 maja do końca września. 
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 


Zgłoszenia załatwia Dyrekcya. 


SS 


w Galicyi nad Popradem, stacya pocztowa, telegraf w miejscu. 
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii. 
Pora kąpielowa trwa od 1 ezerwea do końca września. 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


W OD. ZE TES OW SRK. 


znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 770 


Zakład kąpielowy wód siarczanych 
w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony 


otwartym zostaje dnia 20 maja. 
I Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowa pomiędzy 
Lwowem a Lubieniem po 75 ct. 
| W drugim i trzecim sezonie muzyka gra dwa razy dziennie po dwie godziny. 
| Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarezano-mułowe | 
parą ogrzewane. Leczenie dena i masażą (maser 1 maserka "A uzdolnieni). 
Nowość! Przyrząd rozpylajacy wode siarezana do leczenia chorób nosa, gardła 
| i płuc, niewyłaczając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. 
.  Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1.20 
dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania. 

W sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim od 20 sierpnia, ceny mie- 
szkań o 20 pre. tańsze, W tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez e. k. starostwa potwierdzone. — Lekarz zdrojowy dr. Radecki. 

Fiakier zakładowy po stałych eenach za wszelkie jazdy. 
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z eodz. Mszą św. 
Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 683 


Parkiety 
posadzki deszczułkowe 


oraz 


Wszystkie wyroby stolarskie 


1 


555 


ogrodowe itp. 
RAC K 
we Lwowie. 655 


ako to 
drzwi, okna, krzesła, stoliki 
poleca fabryka parowa 2 
Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, 
dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach. 


R. DITMAR we Lwowie. 


Główny skład naity ulica Sobieskiego I. I. 
Kilia ulica Trybunalska I. 10. 


Sprzedaje swoje powszechnie znane najlepsze gatunki nafty 
niezapalnej bez względnie na to, że od I maja b. r. wszystkie fa- 
bryki znacznie ceny podwyższyły, tak długo jak zapasy Starczą. 


po cenach dawnych 


a te są 10 litrów nafty salonowej pod. rafin. zł. 1:90 
10, 7; „ gospodarskiej g „ 170 
i. bezpieczeństwa R. Ditmara „ 2-80 T44 


JODOOOOOOOOOOLCOCOOCOOOCOOOCKA 


(Zarządca WŁ. J. Weker.) Papier s fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


